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Wybory węgierskie.
Z wielkietn zajęoiem przypatrujem y się 

wszyscy agitacji wyborczej w  W ęgrzech. Nie­
którzy zdziwieni są zwycięztwam i lowicy nad 
stronnictw em  D eaka, k tóre zdobyto dla W ę ­
gier przyw rócenie konstytucji z r. 1 8 4 8 . Mę­
żowie stanu najznakomitszej w W ęgrzech zdol­
ności i nauki pojirzepadali przeciw kandydatom  
nieznanych intion i bez przeszłości politycznej.

Kto jednak rozpatrzy się głębiej w roz­
w oju narodow ego życia , ten łatw o pojmie ten 
zwrol rzeczy w  W ęgrzech.

S tronnictw o Dcaka, chociaż przeciw Ma- 
diarom było */, części ludności w W ęgrzech, 
umiało jednak  tak zręcz iie pokierow ać polityką 
w ęgierską, że się na nie n  oparła korona i rząd 
centralny. Cała działalno i  m inisterstw a w ęgier­
skiego i stronnictw a dea1 istów zwróciła się do 
Pogodzenia się z żywiołami an tim adiarsk iem i, 
lob do ich sparaliżowania. Ahy jedno lub d ru - 
fpc przeprowadzić, potrzeba było m inisterstw u 
węgierskiemu postępow ać zgadnie z koroną i 
ministerstwem centralnein i często czynić im 
znaczne u stęp stw a , lub osią;; lięcie rozmaitych 
pr«w odłożyć do późniejszego czasu, gdy w ró­
ci wewnętrzny pokój w kraju, i spraw a z K re­
acją, Rum unam i, Serbam i, Sasam i, Słow akam i i 
Rusinam i będzie załatwiona.

W  takiem  położeniu rze wy, fatwy by­
ło opozycji walczyć przeciw deakiatutti. Co 
um iarkow ane stronnictw o zr< b i l '  dla uniknię­
cia z jednej strony wojny di nowej, a z drugiej 
strony presji rządu contralnc,;o, mogącej skoń­
czyć się w ichrzeniem  w k ra ju , to stronnictwo 
•krajne okrzyczało jako zdradę sprawy narodo­
wej. Opozycji łatwiej jest obiecywać w ybor­
ców  niestw orzone rzeczy, uwolnienio od podatku, 
od opłat, od m onopolów, zupełną niepodległość 
itp., bo to ją  do niczego nie obow iązuje, gdyż 
opozycja nie jest u steru  rządu, więc w prak- 
tyoe nie przyjdą do wykonania te  obietnice. 
Gdy zaś stronnictw o deakistów  napom ina w y­
borców  do um iarkow ania, do cierpliwości itp., 
gdy im  przedstawia, że niepodobna teraz zdo­
być unię osob istą , łe  nie można już obecnie 
zniżyć podatków, znieść m onopole : to w y b o r­
cy węgierscy, roznam iętnieni obietnicam i lewicy, 
chociaż nie bardzo wykonalnem i, jużci słów u- 
m iarkow ania słuchać nie chcą. Gdy lewica 
przyrzeka wszelkie zdobycze lu d o w i, to któż 
ją  pociągnie do odpow iedzialności, kto wezwie 
do spełnienia, skoroby obietnic nie dotrzymała? 
Zresztą zawsze lewica ma gotow e tłum aczenie, 
i i  Wszystkie obietnice spełniłaby, gdyby przyszła 
była do steru  rządu. Ale gdyby deakisci, sto ­
jący u steru, co przyrzekli, toby dotrzym ać m u­
sieli. Usprawiedliwić by się nic mogli.

W ybory w ęgierskie oparte są na bardzo 
szerokiej podstawie; kto i najmniejszy płac* poda­

tek, je s t wyborcą. W obec takich mas najczę­
ściej ten zwycięży, kto im najwięcej przyrzeka. 
I u  nas św iętojurcy dlatego tylko dostają się 
do sejtnu, źe przyrzekają ludowi g ru n ta , lasy, 
pastwiska i t. p. Dodać jeszcze potrzeba, źe n a ­
ród , po długiej niewoli podobnie jak  węgierski 
przychodzący do życia publicznego, nie zna z 
początku nigdy miary w jswycli żądaniach. Naj­
łatwiej go pociągnąć za sobą. W idzim y to o- 
bocnie w Hiszpanii. Dopiero gdy raz jeden  i 
drugi lewica przyjdzio w W ęgrzoch do steru , i 
okaże się, że nie będzie m ogła spełnić swych 
obietnic —  nastąpi i zimniejsza w m asach n a ­
rodu rozwaga, chłodniejsze osądzanie położenia 
ojczyzny i trudności nagrom adzonych.

A jednak pocieszającym widokiem jest i 
ta gorączkowa walka wyborcza w W ę g rz e c h , 
chociaż tam  tyle krwi już popłynęło , tyle pa­
dło zabitych, tyle było rannych, a byłoby je ­
szcze więcej poległych i ra n n y c h , gdyby woj­
sko nie oddzielało nieprzebitym  m uram  prze­
ciwne obozy wyborców . Te wszystkie n adu­
życia są przecież w każdym razie dow odem  
wielkiego zainteresow ania się spraw ą publiczną, 
są jobjawem żywotności narodow ej. O tak im  
narodzie jak madiarski zwątpić nie można. 
Rozbudza on swą żywotnością w szystkie w ar­
stwy sw oje, i oddziaływa na rozbudzenie także 
wszystkich innych narodow ości w ęgierskich.

KonspaniłoACjs ( m i Ł y  Narodow ej.
B e r l in  dnia 22. roaroa.

(H) Na polityoznym widokręgn spokojnie, bo 
zdaje się na pierwszy rzut oka, te  niem a ża- 
duej kwestji, k tóraby mógł a grozić późniejszem 
zawikłaniem. Tym czasem  zdaniem mojetn mamy 
dwie spraw y, na które p. Bism ark baesnera p a ­
trzy okiem, a które dzisiejszy wygładzony hory­
zont polityczay m ogą łatw e pokryć gęstemi ohmu- 
ram i. Pierw sza, to spraw a kolejowa, tocząca się  
między F rancją  a B elgią — druga, to Uwestja 
południowego Zw iązku. Z pierw szej może król 
Wilhelm zrobić casiu billi, a z drugiej Napole­
on III. Zapytacie jak j a  to rozum iem ? Odpowiem 
jak najkrócej.

W naszych wyższych sforach panuje g łęb o ­
kie przekonanie, że dyplom acja francuzka je d y ­
nie dlatego pracuje tak  gorliw ie nad zwołaniem 
tnięszanej komisji dla załatw ienia toczącego się 
sporu, iż chce jej dać do rozstrzygnięcia wszy­
stk ie  inne spraw y ołowe, co w rezultacie dopro­
wadziłoby do clowego związku m iędzy Francją 
a Belgią. Bismark, który dobrze wie o tern, iż 
zw iązek cłowy wiedzie do związku politycznego, 
będzie bacznie śledził czynności kom isji, która, 
jak donoszą telegram y, ma się w krótce zebrać w 
Paryżu, i kto w ie czy swemi intrygam i nie bę­
dzie się starał złamać ją  i rozbić. Z drugiej s t ro ­
ny nie podlega znów w ątp liw ości, ża F ra n c ja ,  
która  i tak już oddawna podejrzywa Prusy o in­
trygow aniu w B ru k se li, nie pominie milczeniom 
tajnych zabiegów pruskiego ministra. Oto p ier­
wszy punkt czarny, m ogący niezadługo nkazać 
się na politycznym w idokręgn.

Prezydent baw arskiego gabinetu, książę Ho- 
honlohe, widział się niedawno z prezydentem  
w irtem bergskiego gabinetn , p. V arnbuhlerem . Z 
rozm aitych stron donoszą zgodnie , ze obaj m i­
nistrowie starali się porozumieć co do cechy 
głównych podwalin, na któryoh ma stanąć połu­
dniowy Zw iązek. Lecz ja k i ma być ten Z w ią ­
zek ?  Czy może samodzielny ? Bynajm niej. Oto 
Zw iązek południowy ma być tak  utworzony, a -  
by p ó iiie j  mógł łatw o połączyć się z północnym 
Związkiem  K siążę Hohenlohe sądzi, że jeśli wszy­
stkie południowo państw a połączy wazy się w spól­
nym węzłem, zażądają zlania się « Półnooą — 
ani Frauoja, ani A ustrja nie będą m ogły p rze ­
ciw tem u oponować, gdyż podobnej ew entualno­
ści nie przewidział p ragsk i trak ta t. Leoz ezy 
F rancja nie znajdzie jakiej innej kluczki ? Gzy 
zezw >lj ona, aby Prusy rozwielmożniły się w 
.całej środkowej Europie ? Bardzo w ątpię. Oto 
drugi punkt czarny, na k tóry  z obowiązku k o re ­
spondenta zw racam  w aszą uw agę.

Rewelacje Gazety Kolońtkiej, pow tórzone przez 
wszystkie dzienniki, o zbliżaj ąoem się potrójnem 
przymierzu między Francją, A ustrja i W łochami, 
robią tu jak najgorsze wrażenie. P ism a m in iste­
rialne chciałyby je  obśmieszyć, lecz widząc, że 
i to się nie udaje, chw ytają się innej broni, w m a­
w iając we W łochów , że sojusz z Napoleonem 
byłby w skutkach najfatalniejszym dla iob jedno- 

,*81, gdyż w takim  razie musieliby się wyrzee 
; Rzymu na zawsze. Między wierszami tych pism 
można jodnak wyczytać, żo Prasom oie ty le c ię­
ży na sereu jedność włoska, ile ich w łasne bez­
pieczeństwo, które w razie zaw iązania rzeczonego 
przymierza, mogłoby być bardzo zagrożone, gdyż 
Napoleon stałby się w takim  razie prawdziwym  
dyktatorem  Europy. Nie do mnie należy rozstrzy­
gać, czy perswazje organów hr. B ism arka przy­
padną do sm ;kn włoskim mężom stano . Na 
miejsce odwołanego U sedom a, ma pójść do F lo ­
rencji hr. B rassier de Sł. Simon, o którym  m ó­
wią, że między w łoską arystokracją Uczy bardzo 
wielu przyjaciół. Nowy ten poseł będzie się 
starał podkopać we Włoszech wpływ franonzki. 
AJje czy m a się uda ? Oto pytanie, na k tóre wszy­
scy, znająoy stosunki w łoskie, odpow iadają przo- 
cząoo. Prusko-w łoskie przym ierze mogło tak  dłu- 
go istnieć, jak  długo oba te m ocarstw a m iały w 
Anstrji wspólnego nieprzyjaciela. Dziś gdy An- 
strja sta ła  się dobrą sąsiadką Włoch, sojusz m ię­
dzy W iktorem Euianacium a królem  W ilhelmem 
niema już racji bytu. W prawdzie W łosi mogliby 
się jeszoze łączyć z Prnsakam i przeciw w spólne­
mu nieprzyjacielowi — Francji, k tóra pierwszym 
grozi w Rzym ie a drugim nad Renem, lecz tru ­
dno znów przypnścić, aby Napoleon pragnąc po­
zyskać Włochów, nie przyrzekł im poczynić zna­
czniejszych ustępstw  w kw estji rzymskiej.

Na uw agę zasługuje i ta  okoliczność, t e  
rząd nasz nmizga się coraz więcej do Anglii, o 
czem łatwo się dowiedzieć z inspirow anych dzien­
ników, palących kadzidła na cześć lorda Claren 
dona. Coby hr. B ism ark nie dał za to, gdyby o- 
bok przyjaźni A leksandra II. mógł jeszcze pozy­
skać serce królowej W ikiorji I W E uropie  było 
by w tedy aż dwóch dyktatorów  — Napoleon i 
B ism ark! Lecz zim na A nglia nie odpow iada zbyt 
cznle na te strzeliste afekta W prawdzie slncha 
grzeczności, ale za to w chwili stanowozej za­
chowa się neutralnie, dając sw ą sankoję fak­
tom dokonanym.

W szystkie korpusy arm ii odbędą w b ieżą­

cym rokn wojenne ćwiczenia- N a nw agę taslu-
gnje, że ci żołnierze, którym  służba kończy się 
teraz, m ogą opnścić szeregi dopiero po odbytych 
m auew rach. Gdyby n ie  pokojowe zapewnienia 
wszystkich rządów, m ógłbym  przypuścić, i e  P ra ­
sy zb ierają  jak  najwięcej żołnierzy do — hojni

B e lg ra d  d 80- m aron.
(W. K.) P o lurzędow t Jedimtioo zam ieszcza 

wiadomość następującą; „Zattmoa pisze: Nasz k o ­
respondent z B elgradu donosi nam , co zresztą  w ie­
rny już z innego, pewnego źródła, t e  rząd s e rb ­
ski w ysłał notę do W ysokiej Porty , dom agając 
się, aby  Osm&n-basza został odwołany z Bośnii. 
Między wielu rseozami powiedziano, t e  r»ąd 
serbski nie może zostawać obojętnym  widzem 
w szystkich nadążyć, jakich się dopnzzeza Osman- 
basza, jedynie  w widokach w zbogacenia się .“ Po* 
niew aż w iadomość ta , pow tórzona w tej formie, 
nie jest zaopatrzona w żadną ow agę ze strony 
półnrzędowego organa, możnaby przypuścić , że 
jest ona prawdziwą.

W czorajszy num er dziennika Serbii, otrzymał 
telegraficzną w iadom ość, t e  bisknp baniaiaeki 
został uwięziony przez Osm ana, będąc oskarżony
0 to, te  podburzał k raj przeciwko Osmanowi, ea- 
łe sem inarjnm  zostało rozpędzone, profesorowi* 
jedn i uw ięzien i, drudzy, p rzebyw ający  tam za 
paszportam i — wywiezieni ze g ra u k ę -

W przeszłym liście pisałem  o stanie sp raw y 
kościoła bólgarskiego. W niniejszym podaję 
szczegół, k tó ry  stan ten w yjaśnia znakom icie. 
S u łtan  dla ostatecznego zadeoydow ania o żąda 
niach Bółgarów  eo dę  ich narodow ego kośeio la , 
kazał złożyć m ięszaną komisję naw pói ■ Greków
1 Bółgarów pod prezydencją T a rk a  Po u rx*  ■ 
wem przem ówienia prezydenta, Greoy zaoraw szy 
glos, ośw iadczyli, i i  oni p ierw ej m k  mogą p rzy ­
stąp ić  do dyskusji nad przedmiotem ew yot obrad , 
a i  biskupi kćłgarsoy  pow rócą do zwyoh d y w e- 
zyj, poddadsą się  w ładzy patrjaroby  i w y­
rzekną się tom sam em  swyeh tendencyj h t  
retyckich. Po takiem  dietnm ace rb n m , n ałara t 
nie r mowy być uie może o utw orzenia kościoła 
niepodległego bółgarskiego, k tóry  zam iast być «• 
stanow ionym  wolą sułtana, pozostaw iony zo­
sta ł do deoyzj' greokiego patrjarchy, ja k  gdyby mo­
żne. było przypuszczać, że ten zeebee dobrowolnie 
wyrzeo się  pasterskiej trzody, której strzyżenie 
tak obfitp przynosi mu dochody.

Jak i6  stanowisko zajm yw at jenerał Ignatiew  
na W schodzie, m ożna poezęści wnosić i z te ro , 
że Napredak ze sm utkiem  pow tarzając w iado­
mość o ndzielonym  mu trzechm iesięcznym  orlo 
pie, zaw oiujo z goryczą : , W idać z tego, i e  po ­
kój na W schodzie potrwa dłnżej niż m ożna się  
było spodziewać 1“ Tenże sam  numer Napredaka 
śp iew ając ehw ałę i wielkość Moskwy stylem  Ł o­
monosowów i Derżawinów — nazywa ją  jody­
nom prawdziwie słowiańskiem  państwem. P rzy ­
znam się, ze czytając ową nadętą  stylizację b<H* 
dow nika czy żołdownika m oskiewskiego, śmiech 
mię serdeczny zd jął, bo oto przerzucając przed 
godziną Gołot, w yczytałem  w nim rzecz następu- 
j%ęą : ^Gazeta Narodowa oieszy się wieice, ż c z n a j-  
daje swój wym ysł o robionyoh ks. czarnogórskie­
mu obietnicach w Petersburga, powtórzony przez 
N apredak , m a d z i a r o ń s k i  dziennik. A wszakże 
w iadom o, że między Polakam i a M adtiaronam i 
(Serbowie zwolennicy rząda w ęgierskiego) niem a 
żadnej różnicy — są  to in tryganc i11 i t. d.

Przyszły mi na myśl słows C hrystnsa: .R zuć

Kronika lwowska.
(Duali2M uczucia. S^ily przysięgłych, Niezawidoićt 

zumienie i najlepsze rozumienie Gramatyka, m a t e m a t y k a , 
posigp socjalny i nasi ewentualni sędziowie.)

Święto uroczyste wśród W ielkiego Tygodnia, 
poświęoonego gorzkim żalom i ponurym rozpa 
miętywaniom, jest bezsprzecznie anom alią obrzę 
dową. Praw ow ierny katolik z jednej strony ma 
się amnoić, rozpam iętując mękę swego Zbaw icie­
la i złość rodzaju ludzkiego, który naw et Syna 
Bożego ukrzyżow ał, a z drugiej strony w ypada 
mn weselić sie, bo kościół obchodzi Zw iastow anie 
zesłania ł a s k f  odradzającej i zbaw iającej na ten
padół płaczu. . .

Je s t to jednakowoż dualizm ncznoia, do k tó ­
rego my Polacy jesteśm y bardzo przyzwyczajeni. 
N ie dlatego, że żyje nas 5 milionów w państwie 
doalistycznia nrządzonem, i że między tą  a  tam tą 
stroną Litawy zachodzi mniej więcej ta sam a 
różnica, co między W ielkim Piątkiem  i *eIka 
noeą. Ale d la nas w ogóle niema w esela, do 
którego nie m ięszalby się ciężki smutek, i niema 
chwili tak  czarnej, którejby bodaj słabym bla­
skiem  nie rozw eselała — Dadzieja.

Gdybym chciał przytaczać wszystkie przykła­
dy podobnego rozdwojenia naszych wrażeń , mu 
siałbym  zacząć od wielkioh i ważnych w y d a rz e ń  
dziejowych, o których lepiej Gazecie pomówić na 
innem m iejsca — bo kronikarz jej ma niestety tę 
złą sławę, ił niezdolnym jest z należytą pow agą 
i z odpowiedmem namaszczeniem mówić o rze­
czach poważnych. Pooóż mi silić się na podnio­
słe  słow a, skoro wszystko, cobym powiedział, w 
oczach uprzedzonej przeciw mnie publiczności bę­
dzie ty lko żartem ?

Doświadczyłem tego nieraz. Mówiłem o w iel­
kich łodziach i o wielkich rzeczach — praw da, 
te  tylko o galioyjskioh — z największem  aszano-

wauiem, podnosiłem te ich zalety, które z m oje­
go stanowiska kronikarskiego w ydały mi sio naj- 
goduiejszemi uwagi, — a rezultat był ten, żen ie  
dawno wyliczono w pismach publicznych cały 
szereg znakomitości i świętości krajowych z tym  
dodatkiem, iż je  znieważyłem, zelżyłem, zmiesza­
łem z biotem ... .

Widocznie dobre moje ch^ci są i będą zawsze
zapoznanemi. Nie będę tedy mówił o 
cych jnż wielkościach, o rzeczach, dla który 
każdy dobry Galicjanin ma tradycyjne i wrodzo­
ne uwielbienie, których wiek dom aga się czci i 
szacunku. Zaniecham  naw et polemiki z JW . p»n‘ 
n ą  hrab ianką, której organem  jest dziennik, Prł0 ' 
ję ty  czcią dla wyjątkowej zacności niektórych rodzin-

Ale są rzeczy nowe, nieznane jeszcze, dopie­
ro wchodzące w żyoie, o których wolno może 
pomówić kronikarzow i bez obrażenia drażliwości 
publicznej.

Oto mamy n. p. sądy  przysięgłych.
Czytaliśmy w różnych , zakazanych dawniej 

książkach, że niema niczego, coby tak  zabezpie* 
czalo wolność obyw atelską, coby tak  zapobiegnie 
samowoli rządzących, ja k  niezaw isłe sądownictwo. 
Czytaliśm y także, że najniezawiślejszemi sądami 
są  sądy przysięgłych. W itajm y tedy zaprowa­
dzenie tych sądów , przynajm niej w sprawach pra­
sowych, jako  rękojm ię swobód obywatelskioh; 
cieszmy się, ie  nie będą nas jaż sądzić zawiśli 
sędziowie w edlng brzmienia elastycznych paragra­
fów, ale niezawiśli obyw atela w edlng swego su ­
mienia i rozumienia. O, cieszmy się !...

Ale jak mimo uroczyście  dziś obchodzonego 
Z w iastow ania Najświętszej Panny, nie możemy za­
pomnieć, iż znajdujem y się w sam ym  środku 
W ielkiego T y g o d n ia , tak  i do radości naszej z 
powodu tak  wielkiego postępu w liberalizm ie 
przedlitawskim , mięsza się mimowoli jak ie ś  p rzy ­
kre uosuoie.

B ędą nas sądzić niezawiśli obyw ate le , w e ­
d łu g  swego sum ienia i najlepszego rozumienia.

Niestety 1 Któż zdoła oprzeć się myśli, że 
tych niezawisłych obywateli mam y b a rd zo , bar­
dzo m a ło ! N iezaw isłość od łaski lub niełaski 
P- m inistra sprawiedliwości nie je s t jeszcze znpei- 
ną  niezaw isłością.

S u m ien ie  bei żadnej wątpliwości jest najlep­
szym w świecie kodeksem , ale w kodeksie tym 
brakuje niejednemu s nas bardzo wiele k a r te k , 
a  na m arginesach są  zawsze jakieś d o p isk i, i 
przy piski takie, że trudno o dwa egzemplarze, zu­
pełnie 7. sobą zgodne.

N ajłatalniej zaś ma się rzecz z owem „naj- 
lepszem rozum ieniem ". Osobliwie już w spraw aob 
prasow ych, naw et najzupełniejsza niezawisłość i 
najskrupulatniejsze snmienio nie wiele pom ogą 
bez jasnego rozumienia rzeczy. A je s t  to przed- 
mi°t, o który n nas bardzo trndno. Niejednego 
z nas bito, i tęgo bito w szkołach — koledzy jego 
pośw iadczają tę okoliczność — ale oóż ? Oto wy- 
szedł „na ludzi", ma kam ienicę, ma i znaczenie 
między obywatelami, nie kradnie, nie rozbija — 
słowem, człek niezawisły i zacny; tylko że z bioia 
w szkole nie zostało mu nio, oprócz w^pomnie- 
n*a , jak  to bolało. W  procesach prasowych nie- 
raz potrzeba o rzeo , ja k  ma być rozumianym ten 
lub ów w yraz , bo od tego tłum aczenia zaw isła 
karygodność inkrym inowanego pisma. Któż zarę- 
czy, że obywatel bity, i tęgo bity w szkołach, 
spo tkał się kiedy w żyoin z wyrazem , o który 
chodzi? Jeduem u n. p. w yraz „koryfeusz" wyda 
się cześm pochwaluem, a drugi uważa go za k rw a ­
w ą obrazę. I  nie potrzeba jeździć do Śniatyna, 
by się spotkać z taką  in terpretacją. Mieliśmy na 
brnku lwowskim bardzo przekonujące dowody, że 
bioie w szkołach nie je s t dobrym  sposobem za ­
szczepiania w iedzy.

Zeszłego roku w lacie w ydał ktoś pisem ko

ulotne przeciw zgromadzeniom Indowym, i zwraca* 
jąc  się do miłości własnej obywateli niezaw isłyeht 
osiadłych, i zacnych, wymienił k ilku znich, przed­
stawiając, że na zgromadzeniu ludowem każdy
........................... z K rakow skiego będzie m iał tyle
głosu, co oni. Tymozasem, szanowni ei obyw ate­
le, którzy niezadłngo będą może w edług „naj­
lepszego swego rozum ienia" sądzić spraw y pra­
sowe, nie najlepiej zrozntnieli to w yjaśnienie. P o ­
nieważ w yraz obelżywy w ydrukow any był w tym  
samym wierszn, co ich nazw iska, wzięli to  za o- 
belgę, do nich wystosowaną. Z  tego w ynika, że 
możemy mieć tak i sk ład  sądów  przysięgłych, wo­
bec k tórego  pp. pisarze będą  musieli ostrożniej 
ochodzić się z piórkiem, niż wobec cenzury mo­
skiew skiej.

Przynajm niej ci n ie z a w iś li, osiadli i zacni 
obyw atele, o których powyżej wspomniałem, nie 
robią rzem iosła ze słabego  swojego daru rozu­
mienia trudnych rzeczy. Ale mamy w tej naszej 
pięknej i ty ln  g eu iu u am i obdarzonej ziemi to­
czonych i literatów, których „nsjlepszem u rozu­
mienia* nie podubnaby powierzyć ani cndcych 
prac literaokich, ani naw et ich w łasnych , bo — 
sam i nie rozum ieją tego, co piszą. Niejeden w y ­
k ład a  n . p. o kosmografii, rysuje na tablicy z a ­
w iłe figury geom etryczne, a bvłby w kłopocie, 
gdvby mu przyszło orzec, czy \ J ~  me jest przy­
padkiem  czemś bardzo podobuem do konstytucjo­
nalizmu austriackiego, do autonomii krajow ej, i do 
zdolności pcd igogicznych  samegoż szanow nego 
prelegenta.

T yle  co do „najlepszego rozum ienia" kwe* 
styj gram atyeznycb, m atem atycznych i t. p. Ale 
na tem nie koniec. S ą  jeszcze kw estia history- 
ryezne, socjalne, jeografiezne i tp., k tóre  więeej 
daleko nastręczają trudności. W socjalnych mia­
nowicie, zamęt pojęć je s t  n nas niesłychany. Wy 
obrażenia o prawdziwej równości, c praw ach on**-
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kam ień kiedyś bez grzechu 1“ A któż wobec or- 
tcdoksulnego Gołosa może ostać się bez w iny ? 
Biedny Napredak i można o n;m pow iedzieć: 
„Swoi go nie uznają i obcy odrzucają!“ Bo oto 
jednocześn ie , kiedy Gołos w ypiera się g o ,  rząd  
serbski za miotane na siebie i na naród oszczer 
siwa w zbrania mn w stę p u  do Księstwa.

K ioJy ju ż  raz  nadm ieniliśm y o Gołosie, po- 
nie raż nauiręcza on nam  k ilka jeszcze c ieka­
w ych rzeczy, pozwólmy sobie słów parę  o nim 
dudać. Ce/as kończąc swój nstęp o Gazeei* Navo ■ 
dowe;, pow iada : „My od siebie dodajem y tylko 
t o , Ł w szystkie owe wiadomości wymyśla jej 
korespondent z Belgradu, k ió ry  nie jest czem in ­
ne jo , ja k  ajentem  owego k o m ite tu ,  którego glo- 
y . ą b y ł  Dumn w Bukareszcie-“ Przyznać potrze­
ba; że gdyby ten ustęp nie by t strasznie głnpim, 
byłby strasznie podłym . Radzijibyśmy Goto sowi
pohamować się w swej denhnejatorskiej gorli­
wości, bo dopóki Moskwie nie uda się Serbię o- 
bróeić w Swą gnbern*ę » wszystkie jego donosy 
ten jtd y u y  będą m iały sk u tek , że zapraw ią go 
do rzemiosła, w którem  i tak  już ,egt celującym, 
u k tóre  w jogo 'otczynig je s t nader popi&tncm

P u a ły  w swoim  czauie obszernie dzienniki 
tak  krajow e ja *  i t"granlczne o -y sz łe j w B ru­
kseli - broszurze pod tytułem :. Być albo nit być. 
D aje  o Di6j tJt o zdunie Gołos, powiadając, t e  fał­
s z e ^  jeu t, jakoby ta broszura by ła  rozrzucana w 
K cogreaów ce, gdyż jakkolw iek jest niedorzeczna, 
B,eGuaiąj wszakae szkodliwa, podtrzym ując i roz- 
bndaąjąu w Polakach niedorzeczne nadzieje, k tó ­
rym  trzeba przeeież raz nu zawsze położyć ko ­
niec.. Dowod;i ta b rosznra, że Polska niepodle­
g ła  potrzebna je s t Moskwie. — Odpowiadamy na 
to, że potrzebna jest o tyleż, co i niepodległość 
Kazańskiego carstw a, albo jak ie jś  wioski nad 
Amarem „Broszura owa, ciągnie Gołos, jeżeli 
czego dowodzi, to w laśuie azk-dl.w ości oszczędza­
nia polskiego żywiołu, zachow yw ania dotąd pe­
wnej odręnnuśei w adm inistracyjnych nrządze- 
m ach NauwiślańslLego kroju. I  ja k  długo trw ać 
będ*ie ta  odrębność, pokąd nie zostanie zniszczo­
n ą  do sjwaętn tak , ażeby pod żadnemi w zględa­
m i m c  dostrzegało się żadnej różnicy między ową 
k ru iną, nie n iem y  dlaczego uprzyw ilejow aną, a 
resztą Moskwy C a łe j , potąd nie poprzestaną od 
czasu do ezodU w ystępyw ać starzy i młodzi kon- 
E puatorcn ie  zesw em i dyllem atam i: być albo nie- 
n y e , stóiB raz  na zawsze powinno dla nich być 
r„zstrzygQ.łętem przez odpow .edż: ni« być.'*

A rtykuł ten  zaw iera jeszcze  k ilk a  c ieka­
wych caopliwośoi, o Których nie od rzeczy po­
w iedzieć słów k ilka. I  tak  Gołos m ówiąc o owej 
broszurze, pow, zda, że je s t  a ap isaaa  w n ^ r ^ e c z n  
polakiem. Czołem, czołem , 3zaf*rzyki, M iklosi- 
sfege, H utltue i wy w szyscy mniemani filologo­
wie, utrzym ujący nierozsądnie, że je s t na świe- 
c™ ja k iś  język  polski I Oio Golo, now e w ynaj 
diyp kry ierjnm  biologiczne, podług k tó rego  j ę ­
zyk  poWki je s i narzeczem  moskowskawo jazyka , 
o którym  przecie, ja k  tw ierdzą  jenerałow ie mo- 
sLiewcey, co io i o zoologii pisnją, juz św Ja n  
ew angelista  m yślał, zaczynając sw ą ew angelię 
od słńw ' „Na poezątzu b y ło  siowo, a słowo 
b y łfr .» R ega, a  Bogiem było s ło w o !1 O błogo- 
s łan io n aś  Moskwo, a chw ała tw oja trw ać będzie 
na  w ieki, zaćmi wozy sobą sław ę Omara!

Oc** sw oją otczyftj? nie nazyw a, jak  dotąd, 
R o s ją , ale Ruoią. Ileż to zmian przebyło ofi 
o jalne Moskwy nazwisko I A cała  ta  metamorfo­
za psyk n ie  jest nąjlepszem  świadectwem  praw dzi­
w ości pom yiłów  Duehińskiego, k tó rą  dokładniej 
stw ierdza od c. s i j  sikich najueseńszycb wywodów 
V iqaesuełów , St. Martinów f  t. d .’  Państwo bia­
łego cara  zwie się najprzód carstwo moskowskoje. 
Z agarnąw szy Ruś półnooną, chcąc swe zabory 
n ł^galizow ać, przezyw a się Bostija; teraz pochło­
nąwszy R aś południową, k tórą  się dław i i p rze­
traw ić jej m e m oże, przybiera nazwisko Rśhi, 
p ragnąc  tym  manewrem zniszczyć cał^ doniosłość 
KWe-i(i rnssie i, k tóra  obok polskiej coraz bardziej 
zatrw ażające dla Moskwy przybiera kształty . T a  
gotow ość do zm ieniania swego nazwiska, świad- 
<nąC o zupełnej dla mego obojętności, najlepiej 
dowodzi, ,«k w szystkie ono, czasowo tylko przy­
bierane w w idokach zaboru, są  obce M oskw ie, 
że dzisiaj przozwawazj się R asią, z tąż  sam ą ła ­
tw ością  przez wie się Jutro Chinami, skoro togo 
zaborcza Moskwy polityka w ym agać będzie. Tyl-

wieka, m am y po części te  same, które mieliśm y 
w wieku 18tyn> — i to, jeżeli mówię : m a m y ,  
uie m yślę bynajm niej o potomkach uprzywilejo­
w anej niegdyś k lasy , ale o nas sam y ch , mie- 
szezanach i dem okrataoL  Dowudzi tego m iędzy 
innymi świeży ..ryprdek ze dprswczduniem s a d , 
wena, am icszjzonem  w Gazecie Narodowej. C.as, 
który  jest niew ątpliw ie rzecznikiem interesów 
konserwatywnych, nie cLcial umieścić zarzutów, w 
tej mieize wnoszonych, i odpowiedział, „ te  sm u­
tny wypadek, który zaszedł, nie wyklucza bynaj­
mniej potrzeby jawnośei rozpraw sądow ych.“ In 
ny, d e m o k r a t y c z n y  dz ienn ik , oświadczył 
się z odmjfinnetn zupełnie zdaniem. Chciano poczy­
tać  Gaicie za zbrodnię nuneszczenie sprawozdania, 
w  gruucie rzi czy zapełnia przedm iotowego, bez 
wszelkich uwag.

T ysiące pod ,bnyoh sprawozdań drukują się 
codziennie w całym  świecie, i Awut cywilizowa­
ny uważa to za wielki p o s tęp , iż tym sposobem 
jaw ność postępow ania sądow ego staje o iąo g ó lją . 
Potrzeba nieszczęścia, by niemłody człowiek, ,łon- 
ny do melancholii, k tóry  już pierwej chciał ui* 
błahego powodu odebrać sobie życie, v vkonał 
ten  zam iar swój przy tej w łaśnie sposobności. 
Z iąd  w ydobyw a organ uem okracji narodowej pra­
widło, że rozpraw y sądow e nie powinne być o- 
g łaszane, jeżeli dotyczą szczegółów życia p ryw a­
tnego. (NB. życia pryw atnego członków z a c n y  c h  
rodzin, bo lemokracja narodowa dzieli rodziny 
na zacne i niezacne). J e s t  to praw ie tu sumo, 
ja k  gdyby chciano zaniechać żeglugi parowej, 
pqnieważ fregata „R ad eck i1 wyleciała w powie­
trze, albo ja k  gdyby żądano zniesienia kolei że­
laznych, ponieważ pod Czerniowcami zawalił się 
mwot pi zeszłego roku, N ikt nie zaprzeozy, że w y­
obrażenia D zL f.tka  Lwowskiej)o o równości, równie 
jak jego wyobrażenia o jawności sądownictwa, są
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ko naród bez przeszłości, m asa zbiorow a ludności 
niezorganizow ana w żyw otną całość, bez uzna­
nia swej osobowości — może być obojętną na 
«we swisko.

Ks czarnogórski 27. b. m. ^bcuodzi cbrzci- 
t*j swej có rk i, k tó ra  mc Eię  niedawno urodziła. 
W tym eelu nadesłał zaprośm y do nam iestnictwa 
książęcego w Serbii, kióre w ysiało od siebie sc 
natora Chrysticza.

Przorjlą ! polityczny.
A u s t r j a  i W ę g ry . W edług telegram u Mor- 

gen-Post z P esztu , przygotow ują się na w ybury 
tam ie  w szystkie stronnictw a, ażeby w ystąpić po­
tężnie. W ybór D eaka i W a3scrm anua ma być 
pewnym, T orokiego prawdopodobnym’ a, Gorove- 
go i Szentkiralyego wątpliw ym . Ze sirony władz 
przedsięwzięto irodk i bezpieczeństwa na wypa 
d es  ząjsć wyborczycD. W naedzieię powyb:j3no 
izyby w oknach zwolennikom Gorovego. Pogło­
ska  o wstąpieniu uo m inisterstw a Ghiczego i 
Ivanki niem a podstawy.

N ie m c y . W ychodzący w łic id t l iu rg r  Pfdlzer. 
Bote ogłasza najnow szy p ro test króla hanow er­
skiego do książąi niem ieckicb. P ro test ten n a ­
pisany je s t bardzo łagodnie, i odp’'e ra  błahe 
oskarżenia, które B ism ark slaw iał ja k o  argu- 
menlia przeciw  królowi w  parlam encie berlińskim . 
K .ói nie zap iera się naw et, że w spierał em igran 
tćw , tu i  teiyo, żc podczas uroczystości sw ego 
srebrnego ślubu w ypow iedział swoje zaufanie w 
Boga i w spraw iedliw ość, nie może iep;o jednak  
uznać za jak iś  nieprzyjazny objaw  dla P rus. T ak  
samo odpow iada król na inne zarzuty i ośw iad 
cza, żp  żyw iąc nadzieję w  ncznuie spraw iedli­
wości, które przecie uważa za niewygasłe u k ró ­
la pruskiego, nie zaw ahał się ani na chwilę w 
w ydania praskiem u pełnomocnikowi sw ego ma 
ląikn. ldm iiionow ego, uwiezionego do Anglii. — 
P ro test ten je s t datow any z H.etziog dnia 2V. 
lutego b. r.

W e W iedaiu  k rąży  pogłoska że br. W crther 
powróciwszy na swe stanow isko, będzie się  sta ­
ra ł zbl.żyć A ustrję do Prus, czego pierwszym  
objawem  byłby zjazd cesarza  F ran c iszk a  Jozefa  
z królem  pruskim  Pism a w iedeńskie nie w ierzą, 
aby osobistości, tak  nielubianej we W iednia, n- 
dało się  zaw iązać serdeczną przyjaźń między 
wsponibianemi m ocarstw am i.

R z y m . Z Rzymu piszą między mnenn do 
Czasu pod d. 15 bm Zapew niają, żp O jciec -w . 
rozm aw iając z jednym  z Wysokich d03tojr ików 
tutejszych, w yraził 3ię nader ostro o teraźniej­
szych siosankacb wewnętrznych w A nsirji. Do 
dał, i e  z takim  m iaistrem  juk kanclerz anstrjacki 
porózdmiec Się nie można, i zarzneał mu niechęć 
ko kościołowi katolickiem u, oraz nieświadomość 
tego eo się katolicyzm u dotyczy. O jciec św . nie 
ma przeio nadziei zgodzenia mę r. A nstiją. Po 
tak  ntanuwczem oświadczeniu do lu iy ł je d n a k , is 
polityka hr. B oasta znaczną korzyść kościołowi i 
katolicyzmowi przyniosła, albowiem w yw ołała 
w ielkie oddziaływanie w innych krajach, i zbii 
żyła między śobą katolików .

W yrazy te puwtórzone zostały hr. T rautt- 
munsdorffowi, k tóry  ounul ca  ich tle depeszę.

P izybył do Rzymu jenerał moskiewski Fotze 
bue, który d łngą miał rozmowę z kardynem  An- 
tubellim. Ozy odwidziny te m ają jaki związek 
z żabibgami p. WalnjeWa — niewiadomo.

Jeńera ł Dumonl często się widuje z am basa­
dorem frańcnzkim, ten zaś z Kardynałem Anto- 
nellira. Częste takie znoszenie się obndziło oba­
w ę , czy niem a znowu mowy o cofnięcia wojska 
oknpacyjnego ? Pogłoski bowiem o potrójuem 
przymierze. frauouzKo-i .osko an3trj&ckiem i o zbli 
żebiu się Francji do W luch ntrrzym ają się stale. 
Nic jednak dotychczas nie naprowadza na m y ś l, 
by załoga francuzka m iała być odwołaną Ale 
w Rzymie nieufność do cesarza Napoleona je s t  
nieograniczoną i niczem nienleczoną. Bardzo 
niei nętme patrzą na to n d w o m , iż ayplom acja 
francuska popiera nowe zabiegi hr. M enabre i, 
zawsze śc iągające  się do głośnego modus vivendi. 
Gabiuet włoski proponuje papieżowi zupełne znie­
sienie kom ór celnych między Rzymem a W ło­
cham i, i ofiaruje przytem  roczne w ynagrodzenie,

cokolwiek zacofane, i nie dowodzą „najlepszego 
rozumiouia11.

Jeduem  słowem, dałeś nam Panic Boże s ą ­
dy przysięgłych, dajż.e nam  jeszcze i uędziów, 
którzyby rozumiel' to, o czem sądzić będą. Amen

Z Krakowa.
Dnia 22. m arca.

Pow rót delegacji w aom owe progi, rozbudził 
nieco ducha publicznego w mieście. Każdy, ma- 
Jący pretensję do sądu politycznego, a w  dzisiej­
szych czasach ktoż jej niema! ro m ie ra  czynności 
delegacji, m ianowicie stanow isko je j w spraw ie 
rezolucji H*jtt woj, i w yrok przeważnej większo 
śoi brzmi notępiającu. Gdyby uie pelue um iarko­
w ania traktow anie' tej spraw y pirez dzienniki, 
m ające wpływ  i znaczenie w kraju, delegaci mo­
gli być narażeni jb praw dziw e nieprzyjemności; 
chęci po tem u były, nie stało tylko przew odni­
ka, któryby te pojedyncze narzekania i pogróżki 
zreasnm owai i w czyn je  znmienjł. Co najm niej, 
to kocia muzyka groziła delegatom Z e  się tak  
n ie  stało, szczerze się z tego cieszyć wypada

Na poświętach ma być zwołane zgrom adze­
nie Indowe w spraw ie stał ntn miejskiego. Komitet 
do zwołania tego zg nm adzen ia  już się zawiązał; 
I  r  n >ego pp. dr. Faustyu Jakubow ski,
v .  LuąWik Gam plowicz i M arjan Dw orski, wła- 
ścioiel hutelu. Przedew szystkiem  ład ma rozstrzy ­
gać , czy naU Zv pozostawić ograniczenie co do li­
c z b y  rajco z żyd wskięb, z równoupraw nieniem  
niezgadzające silę i przypom inające oawne re li­
g ijne i r« s n re  nprzedzeńia, zawiści i obawy. Z a­
sady  do podobnego ograniczenia niem a żadnej, a  
zatrzym anie dotyczącego pai agrafn s ta tn ta , trąoi 
średnio wiecznością. W prawdzie żydai uatni są, te 
go oerramezenia p rzyczyną, odróżniając się ko- 
ątiam eni i językiem  Od swych współrodaków chrze-

^ a ją  %'j , Atayca

rów nające się ogółowi dochodu, ja k i rząd  pa- 
piezki m iew a z tych kom or. Ten jed n ak  upatru ­
jąc  d la siebie niebezpieczeństw o w lakiem  usu­
n ięcia  przegrody, dzielącej państw o Faniozkie od 
królestw * W łoskiego, odrztłca w szystkie propo- 
zyęje gabinetn  f lo ren ck i^ o .

N ie lepiej się powiodło kapelanow i kró la  
w łoskiego, księdza S tellardi, k tóry  starać się o 
prckonizację trzech b isk u j.ó ^  picmonckicL, mia- 
now nych przez W iktora Em aunel*. K ardynał 
Antonelli odpow iedzitł, że nio pojm uje tro sk li­
wości królew skiej o v z y  stolice b isknp ie  w r ;e -  
monćie w tedy, gdy w reszcio Włoch w akuje 61 
biskupstw .

S enat roym ski w pisał tem i dniami do zło­
te j k s ijg i p a tr /n ja ta  rzym skiego, przechowującej 
się na Kapitolu, potom ka cesarzóz wschodnich, 
który m ieszkał ńotychuzas nieznany w m ałem  
piem onckiem  m iasteczka i te raz  dopiero w yszeał 
z ak rycia . Jestko w nnk ostatniego L askarisa , 
zm arłego w 1789 r., k siążę  Antom Anioł F ia- 
wiusz . jJakarn , noszący tn ta ł w ielkiego księcia 
Epirn, L arisy , M acedonii, Modji ł księcia Pelo 
ponczu. K siążę L asaa ris  przedstaw ił do łnm ea- 
ta, zgodne z tem i, k tóre  się w archiw um  K apito­
lu przecnow nją po ostatnim  kardynale /iiaskari- 
sie. Na mooT takow ych ma on także  się dom a­
gać pałacn Laskarisów , dotąd podobnie is tn ie ją ­
cego tura;. S enar słuszność jego żądań nznał, 
a pochodzenie, ja k  rzekłem , nrzędow nie potw ier­
dził, w pisując gc lo złotej księg i izym skiej 
szlachty. O ile mnie w iadom o, to gałęź rodziny 
L askarisów  istniała też oddaw na w Polsce, a  je ­
den i  potomków tej rodziny, baw iący we F ra n ­
cji, kroki czynił podobno, by pap., ry  antenatów  
swych w Rzymie o d szu k ać ; lecz był odstraszony 
chciw ością adw okatów . Niniejsze jed n ak  nzna- 
nie księcia Antoniego F law iusza  L askarisa  przez 
senat rzymski, kióry dokum ent', tej rodziny ma 
w ręku, dostarczałoby rodakow i naszem u pożą­
danej sposobności do upom nienia się o snkcesję 
k ardynała  i podzielenie z włoskim swym im ien­
nikiem m aterialnych korzyści i tytułów, do jak ich  
teu, ,ak  m niem am y, w yłącznego niepow inien so­
bie roście praw a, Z w łoka jednak  W pudobnych 
interesach szkodliw ą byw a.

Z ie m ie  p o ls k ie .  Do Oslsee Ztg. donoszą z 
W arszawy co następuje: „R zym sko-katolickie k o ­
legium w P etersburga trw a  dtanowczo w opo­
zycji przeciwko wprowadzeniu m oskiew skiego 
języ k a  w nabożeństw ie kalolickiem  i odpiera 
w szelkie zarznty rządu tem oówiadczeoiem, że o 
języku , jaki m a być używ any przy nabożeństw ie 
katolickiem , może rozstrzygnąć tylko O jciec św. 
jako  najw yższa g łow a kościoła. Za przykładem  
najwyższej zwierzchności kato lick iego  kośoioia, 
poszedł także jeneraloy konsystorz arcybiskupi 
w P ite rsb u rg u , który niedawno w ydał rozporzą­
dzenie, zabran iające poddanym  sobie parochom  
używ ania języ k a  m oskiew skiego na am bonie pod 
k a rą  ekskomuniki. Połączono to już było z n .a - 
małem: trudnościam i, ażeby ję z y k  polski na Li 
tw ie w ygnać z publirznyob lokalów i pukli 
ozbego życia, a le  trudniej nierównie będzie 
wykluczyć go z kościoła. D otąd pow strzym uje 
się rząd m oskiewski wobec toj opozycji od 
w szelkich środków  gw ałtow nych, a l t  skoro się 
przekona, że w srelk ie  namowy są  bezskuteczne, 
n it  n lęknie się pewnie gw ałtów  i w tedy p rzy j­
dzie do stanowczego zerw ania z kościołem . T a k ­
że ew angi J ic k ie  gm iny na Litwie, których człon 
kowic należą prztw aźnio  do narodow ości po l­
skiej, urn chcą narzuconego sobie ję z y k a  mc 
skiew skiego przyjąć za języ k  kościelny i udali 
się  z przedłożeniem do cesarza, w któr, m od­
w ołują się do tego, że w iększa część członków 
gm in ew angielickich w cale nierozum ie języ k a  
m oskiew skiego i że tym że gminom używ anie 
m acierzystego polskiego ję z y k a  w kościele s ło ­
wem cesarskiem  było zapew nione.11

K r o n i k a .
— O d c z y ty  w  Krakowie- Na korzyść T ow arzy­

stw a bratniej pomocy, mnjg odbywać się w K rakow ie 
odczyty w gili Tow arzystw a naukow ego, od d e k  7. 
kw ietnia Dr. zacząwszy, dwa razy w tygodniu , t. j- w 
poniedziałek i p iątek . Udział w nieb wezmą pp. : H en­
ryk .Schmitt, dr- Ju lian  Dunajew ski, W incenty Pol, dr.

ścian, jak  gdyby chcieli okazać, ż e s ię  za synów 
tej ziemi nie poczytują i tylko chwiluwo w niej 
goszczą, nic w iąząo się z je j  .utcresam i solidar 
nie. T ak ie  pojęcia tam, gdzie ludność o b y d w a  
wyznań się równoważy, lub n aw cllu d n o śćęh rze- 
śuiańskn mniejszą jest od żydowskiej, m ogą izko- 
dliwie naw et na spraw y m iasta i kraju  oddzia 
ływ ać,— z tem w szystkiem  pr/yzuaws-.y im peł­
ność praw politycznych, nieloicznem i obrażają- 
cem jest jakiekolw iek izb ograniczenie. Spraw a 
więc, k tóra  m a być przedmiotem obrad, jes* za­
sadniczą.

W ystaw a obrazów jest tego roku nadzwyczaj 
nB. ą , tak co do ilości ja k  i jakości, .Ściany są  
literaln ie gołe, a niektóre obrazy ą tego radża 
jfif i i  żałow ać potrzeba, że i te  miejsca nie zostały 
próżne.

N iektórzy artyści krakow scy, ja k  pp. M l 
tojko, Eliasz, C yrk, Jasińsk i i  zrsady  prac sw o­
ich w Krakowie nie w ystaw iają, m otyw ując a b ­
stynencję stionninzuścią kry tyki miejscowo] i dy- 
-r .cji nrzy zakupnie obrazów . Motywn te  są  w 
znacznej części nieu iprawiedliwione. Prawdziwej 
wartości i talentowi żadna kry tyka zasługi odjąć 
nie zdoła. K ry tyk  krakow ski mógł w n ie ttó rycb  
wypadkach powodować się osobistemi w zględa­
mi , ale ostatecznie wszystkich on przekonać i do 
swojeg > zdania nakłonić nie mógł, a publiczność 
me jest stadem  gęsi ani ow iec, którem  każdy 
weding nnodobania dowolaie powodować może. 
Z arzut podobny boleśniej dotyka publiczność kra 
kowflką nuż owego krytyka.

Dyrekcji także bardzo w.uić nie można. C acąc 
z a c h ę c ić  jak największą liczbę do przystąniema 
do Towarzystwa, zakupywała każdego rokn zna­
czną ilość obrazów, przeznaczonych do wyłoso 
wania, aby znaczniejszej liczbie akcjonarjuszów 
nmożebr ić wygraną, a ponieważ cena obrazów pol­
skich malarzy była za wysoka, musiała nabywać

Karol l.ieiieTt, dr. UakdymilinD Nowicki, Łocjan Sic  
mieńaki i K arol L angie.

(a) Z e  Z to c z o r  S31*l ł  d. 21. m arca. (Odesytj 
popularne. Tłękodiitb.ii), Z  p row driw ą przyjem nuścią czy­
tuję w waszej Gazecie cc/az częstsze doniesienia z miaot 
pruw iucjonainycb o urządzanych tam że oaczytacb popu- 
lainycb b ąd i d l-  ogółu puU iczuoici, bądź z  szccegól- 
nem uwzględnianiem rzcm ieśln ikóu  i k las pracujących. 
Do szczęśliwych i wiele ł=  przyszłość obiecnjąrycb zja­
wisk włnŁLŚmy zaliczyć ten uporrszechnitjący -i§ zw y­
czaj, bo że popularne odczyty rą  nzjdaicioicjszym środ- 
k ic js  szerzenia w ludności rzetelnej wiedzy i zd io -y cb  
pojęć, o tem już rozstrzygnięto  na Zachodzie- Tu 
otw iera się obszerne pole do działania dla T ow arzystw a 
pedagogicznego lub ośw iaty indow ej, a przedewazy- 
utkiem powinno którekolw iek  z nieb, wziąwszy atci i 
k ierunek naukow y tychże w swoje rę c e , njmować je  w 
pewną system atyczny cułość, w której pojedyhcze g a ­
łęzie umiejętnośoi, w  treści i ym zc ią z k n  i zasadoiezycb 
rysach przedstaw ione, dostarczyłyby słuchaczom poglą­
du n r caiy  obszar pewne,, nuaki. F ragm enty  wiedzy 
nie uczynią je j, jak  gdzieś pow iedziano, po tęgą.

Zarazem powinnoby Tow arzystw o oświaty indowej 
zwrócić baczoą nwagę na stan rękodzielniczy w m iaste­
czkach i m iastach prow incjonalnych; to  nie zdu je .slę  
leżeć po za obrębem statu tów  Towarzystwa* T y tko  
podniesienie o o ra ln e  i n m y sto re  tej k lasy , i ojm iele- 
nie jej do raźniejszej sam odzielności w obranym  zan li­
dzie, umozebni kiedyś konLurencję oaszycb rzem ieśln i­
ków i wyrobow z obcokrajowym i, iómatno jednakże, że 
u oaz w tej kw estji ty le  już pow iedziano, a t i .  mało 
zrobiono. P ierw ize wydawnictwo dla t%‘ JŁlcay p rze taa - 
czone wychoazący we Dwowie pou iiuo
wzorowej redakcji, już w swoim nr. ótym  zapowiada, 
że zauiilkuie, jeżeli nie znajdzie gorliw szego poparcia. 
W prawazie słuszną jes t względnie teorja, wyznawana 
szczególnie przez wie. ikie obywatelstwo, iż czasopismo 
każdo powinno czerpać soki ż y w o tu  r. tak iego  k o ła  
społecznego, dia k torego  je s t prieznłtcsoueni, a goy  w 
nioin interesu nie wzbudzi, niem a potrzeby i»tnienia. l e  
jednak wolno tuk mówić tam , gdzie wyższa oświatu o- 
garnęła już Wszystkie klasy, I w ytw orzyła tr nieb p o ­
czucie samodzielności i pojęcie wUwiycb inttiesóW ; ale 
u oaz obo riązk iem  je s t jaśniej w iasąeycb i zamożniej | 
szyeb, w iaśnit wydawnictwa i  udouan, j h  w p. -  
dnebiik, wspierać i nawet cła»nym  kosztem  utrzym ywać 
tak  diugo, aż owe klasy, dla których pismo przeznu 
czone, czytając je  przez dłuższy czas i  obcuj ręki, tak  
ich nieodzownie zapotrzebują, że sam e ćo  prenum ero­
w ania chętnie p rzystąpią . My tu w ZłeoaOwskiein taL  
tę kw estję pojmujemy , zapianu—ei. i  „w izy ątlka e- 
gzemplarzów R(kodzt 'ntka, ucUieikmy g p  ąwifticjszyii: 
rz eu ie ś łn ilo m  do czytauia, nie rzadko rokbiawuiuiy z 
mmi o dotkniętych tam sprawacn i m_i_y pżzekonanie, 
iż nadejdzie niezadługo c-i gdy nasi złuczuWścy ry ­
marze kow ale ■ t. p . d l  w łas„ą rękę pcaobae  pikemka 
nabywać będą, aw ałniająe nas, jak  n. p- w tyka w ypad­
ku, od opluty 1 złr. 40 k i . ,  ho ty le  kosutUje cało- 
roczna preuum erata RekodniUmka /  Nie sm ien y  narzucać 
nikomu naszych zapatryw ań, ale wyrażamy, tb  zdauie, 
ż j  gdyby obywatelstwo wiejskie, jako  najz jiohniejśze, 
w ten lob iuuy sposób podobnym wydat.piirtwom i p ra ­
co n pumoo przynosić z e jac  t  wie n u u o o y  się rezm i
nęlo z prawdziwem poczuciem  obow iązaow  ooyw atet 
skiob. a  L&jwl&iciwszeni by już byio, gdyby nijpow a- 
żm ejizy nasz orgau autonom iczny, Rady pow iatow e, 
wzięły w ten sposób in ie ja t/w ę  w rozpcwszeohnienU 
oświaty w klasach p racu jących; cuynićby te  m ogły błe 
w drodze urzędowej, złe wagą osooiatego w p ły m  pp 
radnych^

- - A - iag ie ln ićy . Będącego od lat k ilkunastu  m ieszkań­
cem Jag ieln icy , azŁa>ącego także dokładnie okolicę tu ­
tejszą, zdziwiła mię mocno korespondencja {J.C .) a pod 
Jagieinicy w kronice nr. 5S. Gos. Naród., k tórej antor 
projektow anem u zaprowadzeniu ap tek i w Jagieln icy  
spra eciwia się, i używa Wys. władze, aby konoesji 
na zaprowadzenie tej apteki odmówiły. W prawazie Ja -  
giulm ca sam a, Jako m iasteczko, jes t ty lko  l 1/* mili od 
U zoKaowa, gdzie się w u-ie złów noieapundeuta bardzo 
dobra apteka znajauje,. oddaloną; leci. adajc w i się, iż 
to  nie o samą Jagieln icę chodzi. Czyli potrzeby i ży­
czenia miasteczek i wai w około  Jag ie in icy , k tóre tak  
od C zortkow a jak  i od 3 innych aptek o k ilka pryw a­
tnych i to  podolsaicb mil są  oadaione, nie powinny być 
uwzględnione dlatego, iż szan. korejpondent J .  C. żyezy 
sobie monopolu ty lko dia c. k ubwuduwe.i apteki w 
C z o r tk o w ie * Najbardziej zaś zadziwia tw ierdzenie k o ­
respondenta, iż projektow ana ap teaa w Jagiein icy  u- 
trzym aćby się nie m ogła, i pacjentów liebemi m edyka-

utwory Niemców, k tórych cena przyslępniejszą 
była dla jej funduszów. Z e  tam, gdzie zataty a r­
tystyczne obrazów i ceny icn były jednakowe, 
dawano pierwszeńs*wo Puliikom , o tem najm o­
cniej jesteśm y przekonani. D otąd  ważystkich o- 
brązów je s t Czterdzieści k ilka. Urytc trzym a bi- 
storyczuy obraz Sim lera „Przysięga Jadw igi*. 
Młodociana królowa przysięga na ewangelię, że 
oskm zeuia G niew osza z Dalewic są  fałazywe. W 
tw arzy jo j szlachetnej i pięknej w idać niew in­
ność i boleść, ib  aż no tego przyjść m usiało, a- 
by w tea  sposób, obrażający aczoek godności 
cuotliwej kobiety, podejrzliwość króla napukoić. 
Jag ie łło  smutny, zm artw iony, pizypalrnje sic tej 
scome, źa mu, ze podejrzliwość, aannuto porolgo 
wał, a jeduak nie zdaje się być jeszc2^ '-upeluie 
usookojory i pewny. W apan.ała, peł” » godności 
i g ro zy , je s t postać sen a to ra , trzym ającego e- 
w angelię przje królow ą kłęcząeą* Gniewosz stoi 
opodal z załatnanemi rękam i; o b iw a  k a ry  i złość, 
że mu się in tryga nie ndała, m atają się na jego  
tw arzy. P rzy  arólowej b iikup  z 2ap lakaB,eim o- 
czytria, wznos, ręce ku niebu, dziękując Bogn za 
przywrócenie spokoju w królewukiej rodzinie. 0 -  
braz ten był na wystawie paryzkiej, przyjęcie go 
tam  świadczy o wysokiej jego artystycznej ca ło ­
ści P ortre t W interbalterf młodej paninuki przy­
ciąga do siebie kolorytem, pędzlem i w ykończe­
niem ; w tym rodzaju m alarstw c W interbaitar n ie­
ma współzawodnika D ragi portret, tafc>« panien­
ki, pędzla p. M ate jk i, jakkolw iek jest piękny i 
zdradza rękę m istrza, na porównania z  W inter- 
haiterem  traci bardzo- Już sam sposób nakłada­
nia larb sprawia, że osuba przedstawiona edaje 
się być ospą zeszpecona. „Tlcztf bogacza* Sohoa- 
herra z Drezna, głow a g ó ra la , p. M irec^iego, 
katedra na Vv owela p. Gryglowukiegc i €rór&l p . 
K o ts 'sa— oto puw »e wszystko, czem teg o ro czo *  
wystawa poszczycić się mott.



r,\ZFT.qVAft(jW>WA 7. ihU  48 . Mardi 1860. Z
k en tam i karm ić Ly maaiała I Przecież każda apteka 
P u e z  lekarza obwodowego nadzorowany by musi.

— W ieczorek popisowy w szkole Tow arzystw a 
Przyjaoiół śpiewn zwabił znaczny liozbę miłośników 
śpiewu, pragnycyoh przekonać się, oo też instytuoja ta, 
uiewspierana żądny subwencją *ni kraju, ani miasta, 
m ogła zdziałać w tak  krótkim  czasie swojego istnienia. 
I rzeczywiście nie potrzebowali żałow ać swojej fatygi, 
gdyż popis ten wypadł nadspodziewanie dobrze. Oby­
dwa oddziały szkoły, to  je i t  śpiew solowy pod k iero ­
wnictwem p. W. W ysockiego, i śpiew chóralny pod dy- 
rekejy p. P aw ła Szatkow skiego-Leedera, były zastypio- 
ne w program ie wieozorku, i obadwa okazały , ile przy 
dobrych chęciach i szczerej pracy, i w tak  krótkim  sto­
sunkowo ozasie, zdziałać można pożytecznego dla sz to ­
ki i dla kraju. Program  obejmował oprócz deklam acji 
P- G r a b i ń s k i e g o ,  ozłonk- Tow arzystw a, 7 nume 
rów wokalnych, które wykonali uczniowie i uczennice, 
tudzież członkow ie Tow arzystw a z jak  najlepszem po 
Woazeniem. Szczególnie zaś podobały s ię : śpiew solo­
wy panny E . L., tj. arja z opery # W i; duet na dwa so­
prany G ordogniego,odśpiewany przez panny L .D . i E . L. 
tak  wdalęeznie, &e żydano pow tórzenia jego; dalej śpiew 
solowy p. J- E b j e t a n o w i c z t ,  członka Towarzystwa: 
Ceaty S t. Moniuszki, a nakoniec duet na tenor i bas z 
opery Belitarjuu, odśpiewany przez pp. Kajetanowicza i 
Cetwidskiego, również członka Towarzystwa.

P iękny ten rezultat świadczy bardzo oblubnie tak  o 
sU ranJoaoi nauczycieli, jak  i o zdoluośoi uczniów, i ży- 
ctym y z całego serca, by instytucja ta doczekała się 
jak  najw iększego rozwoju.

Dowiadujemy się, że  wkrótoe urządzi to  T ow arzy­
stwo publiczny prodnkcję muzykalny.

2  W ia d o m o śc i p iśm ien n icze . Poczęło w naszem 
mieście wychodzić fachowe pismo, pod tyt.: Stenograf, 
jako  organ tutejszego centralnego Towarzystw a steno ­
grafów. Celem tego pisma jest doprowadzić do jedno­
ści rozstrzelone dotychczas stronnictw a stenografów 
polskiob. Odpowiedzialnym redaktorem  Stenografa jest 
P* R. Junow icz. Cena roczna dla członków 1 złr., dla 
n ieetłonków  2 s łr ., z przesyłky pocztowy 12 oentów 
wiyeej.

— U d  w y d a w n ic tw a  „ B ib lio te k i M ró w k i8 o trzy ­
mujemy następujące pismo z prośby o zamieszczenie :

Nadzwycsajna drogość ksiyżek polskioh, a szcze­
gólniej dobryoh, tamuje stanowczo rozwój literatury. 
K siążki sy u nas rzeozy, z k tórej mogy korzystać ty l­
ko uprzywilejowani, majętni, a i ci nie wszysoy lu- 
biy czytać 1 bardzo słusznie oastraszajy aię wy sok.) ce­
ny, Ztyd m ało sip ksiyżek roiohodzi, księgarze nie ohcy 
robić nakładów, a w yjątkow o robiyc u su w a ją  się od 
płacenia autoiom , pozostawiajyo ich na wolę Boży.

Ażeby zaradzić temu, ażeby otw orzyć skaroy li te ­
ra tu ry  dla mas, dla których dzisiaj sy one owocem za ­
kazanym , pojedynozemi siłami, z poswięoemem się i 
oddaniem sy przedsiębrane t a n i e  w y d a n i a ,  które 
nie mogy znaleźć poparcia na drodze właściwej i muszy 
takow y omijajyc iść do publiozności, wzywając jy  do 
przedpłaty lub zakupna wyszłych dzieł.

Jednem  z takich wydawnictw jes t Biblioteka Mrówki, 
taniościy przechodzyca w szystkie dotychczas znane u 
m a w -wł ożami a Asto) „yWorowych najanakom itsayeh 
nasaych piaaray. Kamy w literaturze naszej skarby o- 
urom ne, całe se tk i daieł nadzwyczaj oennyob leży w 
zaniedbaniu okry te  k u rzeu  niepamięci. Potrzeba tylko 
wychylić się, aby je podjyć.

My przychodzimy z g ars tk ą  takich dzieł i prosim y, 
domagam y się poparcia; fcsżdy komu los ośw iaty nie 
jyat obojętny, może i powinien prayjść w pomoc. Czy

S pp. obyw atelstw o, czy dnohowieóstwo nasze, czy 
blioteozki ludowe — dla wazyatkioh wydawnictwo na- 

n e  j e s t  pożyteczne i  dostępne. Spis dzieł wydanych i 
j^zygvie*raiij«eh da  drnait, jako  i eena ich, dają najle­
psze świadectwo o prawdzie słów naszych.

Aui na ohwilę nie wątpimy, że wyłożone przez nas 
koszta nain się powrócą, że wydane książki du o sta ­
tniego egzem plarza zostany ruzprzedaue; ale eelem 
naszej odezwy jest zapewnienie losu w ydaw nictw u; 
g fyż  aby je w nieprzerwanym tsiąfu prowadzić, aby 
r«ja*»i/wć, potraeba pow iatu wyłożony ab kosztów , i pdr- 
wrotu szybkiego, aby kap itał nie leżał, ale się ob ra­
cał. P rosim y zatem o pospieszne nadsyłanie przedpłaty 
lub zakupyw anie wyszłych ksiyżek, z tem  nadm ienie­
niem, k  w dredze prenum eraty sy znacznie tańsze, a- 
niżeli następnie w bandiu księgarskim .

Biblioteka Mrówki powiuua znaleźć się w każdym do­
mu polskim, a przynosząc z mrówczy skrzętliwością 
wszystko co pożytecznego napotka, za bagatelne pie­
niądze każdy dom zaopatrzy w piękny zbiorek najoen-

Nie wiemy co spowodować mogło dyrekcję 
do przyjęcia ca wystawę obrazów p. Smokow- 
skiego z Litwy. S% to bohomazy, jak ie  już co ­
raz rzadziej dzięki Bogu widzieć można po bu­
dach jarm arcznych i ua odpustach. Przypom inam  
sobie, że jednego roku przyszedłem zwidzić Wy- 
wystawę w łaśnie kiedy nowy obraz wieszano na 
ścianie, był to obraz historyczny, jeżeli się nie 
mylę, królowa B arbara. O braz nie był dziełem 
mistrzowskiem, ale nie był zupełnie zły. Jeden z 
dyrektorów , będący przy wieszania go obecnym, 
rzu c iw szy  nnń okiem rzekł : „W olałbym  aby w 
tem miejscu powieszono m alarza, zamiast jeg o  o- 
brązu.“ Czyż dzisiaj niema publiczność praw a z a ­
aplikowania tego wyroku do d y re k c ji. Trze b 
dyrektorów  zam iast trzech płócien p. bmokow- 
sk ie g o ! Sprawiedliwość byłaby troebę za ostra, 
ale ratow ałaby przynajmniej honor artystyczne 
go poczucia naszego m iasta. Doprawdy, co po­
wie cudzoziemiec, jeżeli przypadkiem  zabłąka się 
na naszą w ystaw ę? Patrjo tyzm — bo malarz Litwin 
a obrazy historyczne: jeden  przedstawia śmierć 
królowej Jadw igi , drag i je j płacz na widok za­
grabionych wlościaD, trzeci Zam ojskiego, p iastu ją­
cego Urszulkę wieszcza z Czaraolesia — w rze­
czach sztnki nie popłaca. Jeżeli kto jest galer 
Mentcb aber schlechter M usikant, można go lubić i 
szanować w tow arzystw ie, ale na jego produkcje 
m uzykalne niema potrzeby chodzić.

Z  w y s ta w y  sztuk pięknych nie tak daleko 
na giełdę, jak b y  ktoś nieznający miejscowości 
Krakowa mógł sądzić. P ierw sza znajduje się przy 
ulicy Brackiej, druga w Rynko, i to po tej samej 
stronie co ulica Bracka, tam  więc mego czytel 
nika zaprowadzić pragnę. Giełda przed laty, ale 
temu już podobno bardzo d a w n o , była to  sala 
kupiecka, gdzie się załatw iało najróżnorodniejsze 
interesa handlowe, regulow ało ceny płodów rol­
niczych i fabrycznych, przysięgli senzale byli rę-

nlejszycb dzieł O! b o ]n  nas mrówczych usiłowań jest 
niem ało, ale zapoznane leży po kytach, my je  w ydo­
bywać będziemy na jaw i zaznajam iać z niemi naszych 
czytelników, a pośredniczyć w nabywaniu gdzieindziej 
wydanych tanich ksiyżek w roduaju prem iom , óez ża ­
dnych prooeotów dla siebie, gdyż los każdego takiego 
wydawnictwa zarówno nas obchodzi, ho zarówno obcho­
dzi św ięty sprawę ośw iaty.

Prosim y jeszcze uwzględnić zasadę, że każdy dajyc 
mało, ale w porę i w miarę potrzeby, robi wiele i w ięk­
szy oddaje usługę, aniżeli od fantazji przyohodzyc z 
większym datkiem. W ystępujemy tu przeciw zgubnej 
zasadzie, wyrażanej u nas w słow ach: „Teraz nie m o­
gę; co tam moje k ilka centów znaozyl — jak  będę miar 
to dam z czasem od razu więcej.8 To z c z a s e m  
w i ę c e j  jes t najszkodliwsze, bo ileż to razy przychodzi 
po niewczasie! „Kto daje w porę, dwa razy daje8, a 
przytem  dar jego  przynosi owoce-

W yszły już następujące dz ie ła : Zyg. K r a s i  ń 
s k i e g o, Przedświt; J .  I. K i a s z e w s k i e g o ,  Ostap 
Bondarczuk, p ow ieść ; Jul. S ł o w a c k  i e g o ,  Kordjan, 
d ram at; W l. S y r o k o m l i ,  Janko  C m entarnik , gawęda 
ludow a; J .  P. W o r o n i c z a ,  Sybilla, poem at. W szy­
stk ie  te pięć dzieł kosztujy z przesyiky ty lko  1 z łr ., a  
po otrzymaniu takow ego natyobm iast wysołamy ksiyżki.

Ktoby życzył sobie złożyć przedpłatę na pół aerji, 
plaoi 2 złr. i otrzyma zaraz pięć wyszłych dzieł, oraz 
w miarę jak będy wychodzić, drugie ty le  arkuszy druku 
oprawne w tom y. C ała serja kosztuje 4 złr. i w roku 
bieżycym będzie ukończony,

Sy przygotow ane do druku : T . T . J e ż  a, Aaan, 
powieść historyozna; W ołodego S k i b y ,  K anark i, po­
w ieść; Adama P ł u g a ,  Sroczka, poem at; J .  1. K r a ­
s z e w s k i e g o ,  Jaryna, pow ieść; H. K o ł ł y t a j a ,  
L isty  do Stanisław a M ałachowskiego i Prawo polityczne 
narodu polskiego; Wł, S y r o k o m l i ,  Ułas, poemat; 
Ju l. S ł o w a c k ie  go . Miodowe, d ram at; Adolfa N a- 
ł ę c za , Powieści hum orystyczne; Al. W e r n i o k i e -  
g  o, O prześladowaniu wiary. Oprócz tych wydawnictwo 
czyni starania o pozyskanie do pierwszej serji dslszyoh 
dzieł J .  I. Kraszew skiego, J . K orzeniow skiego, J .  
D zierzkowskiego, J . Z.aoharjasiewicza, A. Mickiewicza, 
Syrokom li, S łow ackiego i t. d.

Ufamy, że publiczność nie odmówi swego poparcia 
tak uczciwemu przedsięwzięciu. Pieniydze nadsyłać n a ­
leży : „Do administracji Biblioteki Mrówki we Lwowie 
ulioa Wyższa Ormiańska, 1, 144*, lub : „Do adm inistra­
cji Dtiennika Poinarukiego w Poznaniu."

Lwów dnia 20. marca 1869.
W ydawnictwo Biblioteki Mrówki,

twtMpodaretwo, przem ysł I h aad el.
N ow e k o le je  żelazne. M inisterstwo handlu udzie­

liło poswoleuie do rozpoczęcia robót przygotow aw czy ch 
pod budowę nowych kolei żelaznych: pp. Juliuszowi 
V aiiuagini, działajyeem n w im ienia ks. wMtropolity lw o­
wskiego, d t. SpirydjonaLitw inow iozs, i spółce do budo­
wy kolei karpackiej galicyjsko-w ęgierskiej, na kolej z 
Halicza do Tarnopola; dr. Emilowi Pfeiffrowi ze L w o­
wa, na kolej łączącą koleje węgiersky północno-wscho­
dnią z  kolejy ozeruiowiaoky, z Marmaros Szigetb do 
Suczawy, Gzerniowiec lub Kołomyi.

Kom itet c. k. T ow arzystw a gosp odarezo-rol' 
niczego krakow skiego obwieszcza, że z przeznaczone: 
przez Jeg o  L ksc. c. k, m inistra rolnictwa, na podnie­
sienie sadownictwa w aaohodnicb powiatach Galicji, 
sumy 1000 zlr. w, a. postanow ił udzielić w roku bieży- 
eym siedm nagród rzędow ych, a mianowicie dwie po 50 
zlr., a pięć po 30 złr. w. a. nauczyoielom szkól lu d o ­
wych, około upowszechnienia 1 podniesienia sadow ni­
ctwa szczególnie aasłużonym.

Ubjegsjycy się o te  nagrody nauczyciele szkól lu­
dowych w zaehodniob powiatach G alicji, zgłosić się 
winni najpóźniej po koniec kw ietnia b. r. do kom itetu 
c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniozego w K rakow ie, 
za pośrednictwem właściwego kom itetu szkolnego, k tó ­
ry i tożsamość zglaszajęoych się i rzetelność podanych 
w prośbie zasług poświadczy.

W podaniu wykaże każdy, jak długo jest nauczy- 
oielem w szkole, gdzie obeonie mieszka, w jakim  s ta ­
nie zastał sad w ogrodzie szkolnym, o ile i w czem 
stan jego  u lepsiy ł, — i w jak i sposób przyczynił się 
do obudzenia łnb rozszerzenia zam iłow ania sadownictwa 
n włośoian.

W szczególności zaś wykaże :
1. Ja k  dawno zajmuje się w zgóle sadownictwem, a 

jak  dawno w ogrodzie szkolnym , gdzie obecnie mie­
szka.

kojmią, że tow ary i ceny ich są rzetelna i  po­
czciwe w istocie , — ówczesne giełdy przyczyniły 
sie wiele do um oralnienia handlu; dzisiaj n iek tó ­
re* giełdy w części ja k ie jś  swój pierw iastko­
wy charakter zatrzym ały, ale przew ażnie gra się 
taro t tezy hazardow a na spadek i podwyżkę pa­
pierów publicznych i przem ysłowych. Giełda kra_ 
kow ska, jako instytnt świeżej daty, bez trad /cy j 
żadnych, handlem produktów się nie trud i i , bo 
to praca m ozolna, w ym agająca rutyny i nauki, 
przytem potrzeba kapitało  obrotowego i dłuższe­
go czasu, nim się tow ar sprzeda i jaki taki zysk 
w yciągnie. Lat potrzeba, aby przy takim  in tere­
sie przyjść do bogactwa.

Dziś postęp wym aga, aby bez pracy, kapi­
ta ła  a  nawet bez czasu być bog aty m , potrzeba 
tylko troebę sprytu. Ten spryt, jaki w pokorze 
ducha każdy sobie przyznaje, niejednego już za­
prowadził do więzienia, drugiego skłonił do sa ­
mobójstwa, trzeciego do zupełnej przywiódł nę­
dzy, z tem wszystkiom, nie odstrasza on tych,
l .i ♦ gw ałtem  choą być bogatym i. Zwolenni­
ków też giełdowych codzienuic liczba wzrasta.

Ja  tu me grać, kiedy ci, k tórych sie wczo­
raj znało b ied ak am i, dzisiaj już liczą na stoty- 
sięcy a obracają milionem ! P o tk n ą ł  się który i 
i npadł, to okazał tylko mało sprytu; zrażać to 
nie powinno. Bywa przecie i t a k , że ktoś upa­
dnie, ale z tego upadkn nietylko się podniesie, 
lecz silniej jeszcze potem s ta u ie , niż stał k iedy­
kolwiek.

P. Korngold, którego spraw a przez dw a dni 
była przedmiotem rozmów giełdzistów  krakow ­
skich, jest jednym z takich szczęśliwców: przed 
rokiem  nie miał nic, był to sobie biedny żydek, 
jakich tysiące mieszka na K azim ierzu; teraz o- 
bracał milionem praw ie i był w yrocznią swoich 
kolegów. Przed trzem a dniami p iw iuęla mn się 
n o g a , m iał zapłacić różnicy z pow oda spadku

2. Ile ma w ogrodzie szkolnym  siewek lub dziczek 
do szczepienia zdatnyob, ile ioh i .kiedy zaszczepił.

3. ile  szczepów drzew ov.oou wycb i jak ie  gatunki 
onycb ma w ogrodzie szkolnym

4. Jak  dawno, w jakiej ilości, którym  w łościanom 
i z jakim  skutkiem  udziela! zrazów do szczepienia drze w 
owocowych we wsi; — czy sam one szczepił lub uczył 
ich szczepienia i p ielęgnow ania drzew owocowych ?

5. Czyli, jak  dawno, iln chłopcom włościańskim 
w ykładał nankę sadzenia i szczepienia drzew owooo- 
wycli, i czy może po nazwisku wymienić tyoh, którzy 
z nauki jego skorzystali i sadownictwem zajm ują się u 
rodziców swoich lub w wlasnyob zagrodach 7

Rozpoznawszy naaesłane podania, obwieści kom itet 
w drogiej połowie maja r b. w dzlennikaob krajowych, 
a mian wicie: W Dzienniku rolniczym, w Ctatie, W 70.iw.jh. 
Lwowskim, w Oatecie Narodowe- i w Kraju — nazw iska 
tych nauczycieli, którym  nagrody przyznane zostały, i 
wskaże, kiedy i gdzie nagrody te wypłacone onym zo­
stanę .

W y c ią g  z p ro to k o łu  p o s ie d z e n ia  k o m ite tu  g a ­
lic y js k ie g o  T o w a rz y s tw a  g o s p o d a r s k ie g o  z dnia 5.
lutego b. r. Przewodniczm y: wiceprezes Towarzystw a. 
Obecnych 7 ozłonków kom itetu .

I. Obradowano dalej nad proponowanemi przez n ie­
które oddziały zmianami w projekcie  statutu T ow arzy­
stwa. i uchwalono resztę ąg. tegoż projektu  sta tu tu , 
mianowicie od §. 15 aż do końoi.

II. Przyjęto do wial»m >ści reskrypt preeydjum  ok, 
nam iestnictw a w tej osnowie, iż komisarzem rządowym 
na 37. ogólnem zgromadzeniu zamianowało c. k . radoę 
namiestnictwa, p. Edw arda Padlew skiego.

III. Podanie zastępcy profesora w szkole Dublań- 
skiej, p. W ędrychowskiego o pozwolenie przybudowania 
jego własnym kosztem w pomieszkaniu jemu odstąpio- 
nem przedpokoiku i kuchui, odstąpiono dyrokoji tejże 
szkoły do zaopiniowania.

IV . Z uw agi, iż skutkiem  zw ołania przez W ydział 
krajowy komisji, obradującej nad zniesieniem prawa pro- 
pinscyjnego w Galicji, upraw?, ta  już znaoznie przybli­
żony została do kresu swojego załatw ienia, kom itet po­
stanowił złożyć do aktów nadesłane mu p rze i pp. Lu­
dwika Skrzyńskiego i W alerjana Pudłow skiego proje- 
kta wykupu* propinacji.

V. Odaośnie do dwukrotnie już na poprzedzających 
zgromadzeniach ogólnych zapadlyoh uchw ał, w przed­
miocie uzyskaaia ułatwień w uprawie ty ton iu , a to  w 
tym duohu: aby kom itet się starał: a ) o zniesienie mo­
nopolu tytoniowego; b) o uzyskanie pozwolenia na roz­
szerzenie uprawy ty toaiu  i jego  wywóz za granioę; u- 
cnwalono: ad a) aawiadomić zgrom adzenie ogólne , iż 
ze względu na położenie finansowe państw a kom itet nie 
widział się w możności uczynienia jakiegokolw iek k ro ­
ku w tym przedmiocie do władzy ustaw odaw czej; zaś 
w sprawie ad 6; postanowiono zasiygnyć objaśnień od 
węgiersahogo Towarzystwa goap. w Peezoie.

Na propozycję członka Towarzystwa, p. Liohtnera, 
w sprawie zaw iązania Stowarzyszenia plantatorów ty to ­
niu gwoli zyskowniejszej tegoż uprawy, uchwalono od­
powiedzieć, aby proponent udat się wprost do oddzia­
łów Towarzystw a w Horodence, Zaleszozykaoh itd . jak o  
zlożonyob z właśoiwycb w tej mierze interesentów .

VI. Zgodnie z uchwały dotyczących oddziałów, u- 
ohwalono wnieść na 37. zgrom adzenie ogólne wnioadk 
pod względem połączenia oddziałów starom iejsko-tur- 
czińakiego z Samborem; następnie zaś zaleszotyokiego 
i buczaokiego z Czortkowem;

Z uwagi następnie, iż projektow ane oddziały w po­
wiatach nadworniańskim i stryjskim  dla braku stosownej 
liczby członków ukonstytuow ać się nie mogy, uchwalo­
no wnieść na zgromadzenie ogólne przyłączenie człon­
ków Towarzystw a, zam ieszkałych w powie nadwórniań- 
skim, do oddziału stanisław ow skiego, a  członków będą­
cych w powiecie stryjskim  do oddziału drohobyckiego.

VII- Przyjęto do wiaóomośoi rezygnację zastępcy 
członka kom itetu, p. J .  G eringera, i postanow iono zamie­
ścić wybór nowego zastępcy członka kom itetu n t po­
rządku dziennym 37. zgrom adzenia ogólnego.

r .  k. u rz ę d u  p o c z to w e  w  k s lą z tw a e b  N addu- 
n a js k ie b  zwijają swojo funkcje z dniem ostatniego mar­
ca 1869 i zastanowiony będzie kura poczty między C ter 
niowcami a Jasaam i, a natom iast będzie kursować mię­
dzy Czemiowcami a Mibalenami codziennie poczta oso­
bowa, między Suczawą z sś  a Eoityszenami trzykrotnie 
na tydzień poozta posłańcza.

LWÓW d. 21- m arca. (Sprawozdanie tygodniowe Oae, 
Lwowtktef) W  tygodoio ubiegłym  m ieliśm y ciepło wio­
senne, noce jednak były chłodne. O godzinie 6. zrana 
term om etr wskazywał +  3" R. Drogi jeszcze nie obe-

papierów, aa które spekulow ał, 60 tysięcy, i tyoh 
zapłacić nie miał Czy nie chciał. N iew ypłacal­
ność jego pociągnęła za sobą upadek wielu po- 
Hłniejązych spekulantów , którzy mieli a nim 8to- 
suaki. W owym dnia radości na giełdzie nie 
było. W ozoraj jed n ak  spraw a się poprawiła: p. K. 
nam yślił się przynajmniej vs części różnicę sp ła­
cić, i uczynił to wekslam i, zaopatrzonemi podpi­
sem ż o n y ; przy likw idacji bowiem pokazało 
się, że sam spekulant oprócz kaucji k ilka tysię­
cy, jak ą  złożył nazakupno tycb papierów , innego 
m ajątku ruchomego ani ruchomego nie posiada, 
natom iast żona ma dwie piękne kam ien ice , któ­
rych do niedaw na był jeszcze współwłaścicielem . 
Przy likwidacji miało się pokazać, ie  bank obro­
towy, dający tylko na zastawy zwykłym śm ier­
telnikom , dla giełdzistów jest wyrozumialszy i 
daje na kredyt osobisty bez zaręczenia, a naw et 
takiego interesu w księgi nie wciąga. Podobno 
ani debet ani habet p K- w księgach banko­
wych uwidocznionym nie był.

fony przemysłowiec, urzędnik banku hipo­
tecznego, robił operacje giełdow e pieniądzmi ban­
ku, snąć bez jego  wiadomości, bo straciw szy kil­
ka tysięcy reńskich, został uwięziony pod zarzu­
tem sprzoniewierzeuia. Proces jego odsłoni zape­
wne niejedną ciekawą stronę giełdowych ope- 
racyj i nowożytnego postępowego przemysłu.

W spraw ie dóbr kap itu ły  krakow skiej w ia­
domo mi tylko, że radca finansowy, p. S tanisław  
Szlachtowski, jnż od roku bawi w W arszaw ie ja­
ko kom isarz c. k. rządu do załatw ienia tego in­
teresu, doniesienie więc o zabraniu przez M oskwę 
m ajątku kapitu ły  k rakow sk ie j, je s t w każdym  
razie przedwczesne. (S ie  zabrała Moskwa, ale za- 
sekw estrow ała — to je s t rzeczą n iezaw odną; 
p. r.) Radiów, własność hr. H om pesza , nabył 
bankier krakow ski i poseł na sejm i do Rady 
państwa, p, Ludwik Hełoel.

*ohly, to  też i ceny frachtu ey ook,>iwie k w y iu e  , cho­
ciaż nie wiele aię przewozi.

Handel t o w a r o w y  w tygodniu ubiegłym  był oży­
wiony głów nie z powodu nadchodzących św iąt. Najwię 
cej nadowio tow arów  kolonialnych, tudzież m anufaktó* 
wiosennych i artykułów  modnycb. N adeszła znsozna 
ilość towarów w ełnianych saskich, które jako  bardzo ta ­
nie, są najwięcej poszukiwane i wywożone przez B rody  
i Czerni owce do Moskwy. Odbyt na żelazo w sztabach 
i żelazo surowe, którego ceny w ostatnim czasie n ie­
zmiernie aię podniosły, zmniejszył się teraz,jakkolw iek 
walcownie i fabryki maszyn są  ciągle zatrudnione dla 
budujących się kolei żelaznych, z  fabryk austrjackich 1 
praskich nadeszło do Tsrnow a 1600 cetu. żelaza w szta­
bach i blachy żelaznej Żelazo m oraw skie 1 szląskie pła­
cono cetnar po 9 złr. 65 c. do 11 zlr. 40 c. C iągłe pod­
noszenie się ażja na srebrze sprzyja wywozow i kos to 
też coraz więcej wywożą ioh do księztw Naddunajskicb, 
królestw a Polskiego i do Moskwy W tygodniu  ubis- 
glym n tdeszło  tu 1500 Ccto. k o s , przeznaczonych do 
Brodów. Dowóz spirytusu zmniejszył sio na wszystkich 
targowicach galicyjskich z powodu złyob dróg- Ze Lw o­
wa wysłano koleją 1700 oetn. tego artykułu do P ra g i ,  
W iednia i Berna. W  Przem yślu, Rzeszowie i Tarnow ie 
sprzedano kilka pomniejszych partji. Z Sądowej W iszni, 
gdzie kilko stolarzy wyrabia posadzkę na większy .o - 
zmiar, aozkolwiek woale nie fabrycznie, wywieziono do 
Czemiowieo koleją żelazny około 300 cetn. parkietów . 
Cukru surowego, którego w roku zeszłym tak  znaczne 
transport* przewożono koleją ozerniowieeky do półno­
cnej Moskwy, zm niejszyły się bardzo, w tygodniu ubie­
głym  jednak nadeszło do Lwowa 600 cetn. tego  cn in k
1 ma nadejść jeszcze około  13.000 cetn.

W bandiu z b o  i o w y  m nastała znowu oiszs. P o ­
myślny aUn zasiewów w W ęgrzeeb spraw ia, że eeny 
spadają coraz bardziej. Tylko na jęczmień i owies jes t 
ciągle popyt do Prus. Z zachodnich powiatów wywie­
ziono także kilka pomniejsayeb partji pszenioy jak  zwy­
kle do górnego Szląaka, a mianowicie do młynów po- 
grnoiczoych. W ywieziono także do Prus znaozniejssą 
ilość otrąb. Ze Lwowa wysłane 1000 korcy najcelniej­
szej pszenicy do W rocławia i Berlina. Looo Lwów pła 
o o n e . pszenicę 170 fńt. 7 złr. 70 o t, żyto 160 fn t. 5 s łr . 
60 ot., jęczmień 142 fa t. 4 ałr. 50 ot., owies 100 fot.
2 złr. 80 ct.

Na targowicach zamiejscowych były ceny następu­
jące : B o c h n i a :  pszenica 170 fh t  8 do 8 złr. 75 ct.. 
jęczm ień 140 fnt. 5 złr. do 5 złr. 10 o t ,  żyto ICO fn t  
6 ałr. do 6 ab- 40 c t ,  owies 100 fnt. 3 słr. 70 ct. do 4  
złr. Przy znaczniejszym popycie na konsum eję miejsoo- 
wi, zboze trzym a się w cenie. Z powodn ałyeb dróg do- 
w ói nie dostateozny. T a r n ó w :  pszeniea 170 fnt. 
8 z h . 25ct. do 8 złr. 50 ct., żytu 160 fnt. 6 złr. d o 6 z łr .  
25 c t ,  jęozmień 141 fnt. 5 złr. do t> z łr. 50 c t ,  owies 
lOO fot. 3 złr. 50 ct., do 3 złr. 66 c t  jH andel n ieoży­
wiony; dla braku popytn ceny pszenicy i żyta spadły 
cokolwiek. D ę b i c a :  pszenica 170 fnt. 8 z łr ., żyto 
160 fot. 6 złr., jęczmień 140 fnt. 5 zlr, 10 o., owies 100 
fnt. 3 złr. 60 c. Popyt na pszenioę i ży to  cokolwiek 
mniejszy, na jęczmień większy, owies zakupują do Prua. 
R z e s z ó w ,  pszenica 170 fn t  8 złr. 60 o., żyto 160 fot.
5 słr. 90 c., jęczmień 141 fnt. 5 z łr ., owies 100 f n t  3 
z łr  40 t .  Odbyt ty lko  n i owies. J a r o s ł a w :  p a n ­
nica 170 fn t  3 złr., jęczmień i46 fnt. 4 złr. 60 c., żyto 
160 fn t  5 złr. 70 c ., owies 100 fnt. 3 słr. 10 c. Dla bra­
ku popytu handel nieożyw iony. P r z e m y ś l :  pszenica 
170 fht. 8 złr., jęczm ień 188 fet. 4 złr. 45 o., ży to  160 
fht. 6 złr., owies 100 3 złr.

Wywóz b y d ł a  r z e ż o e g o  i o p a s o w e g o  n a ­
deszło w tygodniu nbiegłym  koleją lwowsko - ozernio- 
wiecką 1100 wołów i zostały posłane do Oiwięcim a. Z 
tutejszej targowioy oddano na koląj 850 wołów.

W iedeń d. 15. maroa. ( Wekta), Sprzedaże o s ta ­
tniego tygodnia były nader azesupłu ; p a r t ji  składowej 
wełny dworskiej kupioną została po IM  a łr ., 100 cetn. 
nadciaańskiej dwustrzyżuej i 160 eetn. wyspowej wełny 
poszły po 6 3 —64 złr.

Zakontraktow ano «r owczarniach Em . i Benza Ssłu- 
ha po 90‘/ i  z łr ., od p . DOry po 85 z lr ., od hr. S jrenyi 
po 132 z łr ., od hr. H enryka Zioby po 125 e\r, zn cetn.

Podnoszenie aię ażja od srebra zapowiada wzmo­
cnienie się handlu wełnianego, co spowodowało kuprów 
do nłatwień. Z drugiej strony nie pozostanie bo/, wpły­
wu obecnie odbywająca się aukcja londyńska i nadcho­
dzący jarm ark św. Józefa w Peszcie ne dalsze utrzyma 
nie oen wełny. Obecne ceny usnaesamy jak  następuje: 
W ysoko oleńka 160—170 ałr., cieńka 135—146 złr., 
g o rs ie  i grnoe aukiennioae po 100—120 s łr ., czesanka 
po 75—96 ałr., dwustrzyśne zimowo 70 -86 złr., letnie 
6 6 -8 0  z łr., jagnięca wełna 160—180 ałr., gorsza jagnię- 
ea 100—150 zlr. za cetnar.

P e s s t  d 10. maroa. (iPsK a). Znaczna ilość kupców 
zjechała już na jarm ark  św. Józefa, szczególniej za k u ­
pnem wełny dla rsądowyoh p o trseb ; sprzedano już 900 
cetn. aadoiaańakiej dw uotrzyżiej wełny po 66 —70 złr., 
jednostrzyżnej sukienniczej wełny 110 oern. po 150 z łr ., 
g o rn a j k ilka partyj około  300 oetn. razem po 100 do 
120 ałr. Zakontraktow ano serwarakiej wełny 300 oetn. 
po 130 z łr . ,  i od hr. Szelem kiego  70 cetnarów po 
120 s łr . w. a.

L ic y ta c je . Sąd pow iatowy w Zaleszczykach sp rze ­
daje d. 28. maja b. r. realność nr. 122 w Zaleszczykach, 
oszacowaną ns 3771 złr. — Sąd powiatowy w H usiaty- 
nie spraedaje d . 13. m aja i 17. czerwoa h r- trzecią 
część realnośoi pod 1 43 w W asylkow ie.

E d y k ta . Sąd krajowy we Lwowie zawiadawi* Bazy­
lego Ustjanowioza o pozwie W ładysława W olańskiego 
pto usprawiedliw ienia pretensji na ósm ą część dóbr 
Uwsis.

K o n k u rs . Na posadę adjunkt* przy Kadzie p 'w is­
tow ej w Horodenoe z płacą 500 złr., do 1. maja 1869.

P rz y je c h a l i  d o  l .w o w a  d. 23. m a rc a . P|>. Noel 
de Lesser z Żółkwi, hr. S tarzyński B.. z D erewni, br. 
K»pry W. z Bukowiny, Cbajeoki T . z Żurawn*. Mary- 
nowski W. z T yniow io, W iśniewski Zenou i Antoni z 
Płubowa, Jakubenz J . z Kopeozynieo, Koohanowski Jan  
z Olszyny, O bertydski Z. z Taruowioy, W ilczyński W. 
z Nowegosioła, Zaklika K. z Hawloirio, F ilipow ski B 
z Cbłopczyc-

Ostatnie wiadomości.
W jednym z wychodzących we Wiedn u 

dzienników czytamy pad d 23. b. m.: „W czoraj 
odbyła się pierw sza narada ministrów od czasu 
powrotn cesarza. O ile nam wiadomo, chodziło 
tam głównie o kw estję ga licy jską , i faktycznie 
m iało to doprowadzić o krok dalej w kw eetji
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m inisterja inej. Samo przessię rozumie się, i 6 
n ie można wiedzieć co tam postanowiono, ale m ó 
że już ju tro  się dowiemy cokolwiek o tem . 
T o ,  co mówiono o zaw iniam  rokowań * 
Ls, K arolem  A uersperg.em  o powrót jeg o  lo pre- 
zyoentury  w m inisterstw ie, ma bj'ć zupeim t bez 
p Afstaw y, — zrobiono tylko krck jeden , i to ty l­
ko chyl, . na t o ,  aby się p rzekonać ,  te książę 
niem a ochoty m ieniać terażniejjzogo zacisza, w 
ja k e m  żyje , o a ciężar odpowiedzialności, jakąby  
przyjął r a  swe bark i w obecnej chwili krytycznej. 
A Frz e c ie i nap iera  polsku opraw a r e z J j-  
cyjna do stanow czego krokn. G isk ra  czy Laaffe— 
oto pytani s, tj. c z y  uparte obstaw anie przy son- 
s ty n c ji  g rudn iow ej, czy porozuuiieuij. h o z -  
B t i z y g a ć  m a  k o r o n a -  W ręku Pokków  to 
ro z d rz jg n ie c ie  przyśpieszyć- Ja k  zapew niają, 
C6? irz ua serjo je s t  zdecydow any święcie uro­
czystość W ielkiej nocy jak o  cLwilę zwrotu.*

C e sa rz  p rz e p ę d z i ftw*^ta w e W ie d n iu , c e sa - 
i z ow a w Budzie. H a ły c h u n  4  po Ś w iętach  W ie l- 
k ie jn o c y  p rz y b ę d z ie  c e sa rz  ta k ż e  do  w ę g ie rs k ie j 
s to licy .

Półurzędow ea-n korespondentowi Puier Lloy­
da polecono w ytium aczyć , dlaczego rząd wraz 
z ogłoszeniem  ustaw y o sądach przysięgłych uie 
ogłosił i im nestji dla skazanych dziennikarzy, 
b a rd zo  je d -a k  niezręcznie z tego polecenia się 
w yw iąż aj. Niema w jego wywodach" żadnej logi­
ki. Ot lepiej było powiedzieć, że ministerstwu od 
system u reprę-sj przeciw czeskiemu dziennika.- 
głwu odstąpić nie myśli, gdyż uw aża, iż w ypu­
szczenie ua wolność kilkudziesięciu dziennikarzy 
zeskieb oeg łu b y  mu zaszkodzić 1 Ten s a u  ko- 
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respondent donosi, że m inisterstw o ogłosi amne- 
stję  za te przewiny drukowe, k tó re  podczas sta 
nu wyjątkowego w Piadze popełn iono! — to jest 
w teuy gdy istniał system cenzury, system  pre 
wencyjay.

Dft Pesztu telegrafują z W iednia, ze wszystkie 
pogłoski <• zmianach m inisterjalnych są  zmy 
ślone.

W czwartek o 7ej godzinie wieczorem roz­
poczęły się wybory w Peszcie. Masy ludu w 
świątecznych uoioracb zaczęły już o godzinie 5ej 
krążyć po uliu-ach. Do m iejsc wyborów zdąża­
no przy odgłosie muzyki dzwonów i s trz Jó w  
moździerzowych, z hauderjam i konnemi na czele. 
W e wszystkich okręgacL wyborczych zaciągnięto 
„iłuj kordon wojąkowy, z piechoty i huzarów -ło ­
żony, a na Terosieusztadzle i Leopoldsztadzie 
wzmocniono jeszcze ten i .ordon szwadronem  cięż­
kiej jazdy, kiry8jcrów. W yborcy opozycyjni pri 
testowali przeciwko tej asystencji w orkow ej. W 
cem rum  m iasta najął Deak do 11. godziny w no­
cy na 17u0 glosujących 700 głosów, jego prze- 
ciwLik z opozycji Ujuazy 91 głosów.

W Leopoldsztadzkim okręgu wyborczym zo­
stał w ybrany kandydat deakistowski, M a u ry c y  
Wahrman, ży d , przez aklam ację. N ajgorętszej 
walki spodziewano się w Theresieostadzkim. okrę­
gu w yborczym  gdzie stoją przeciwko sobie mi­
nister O urore, i jeden z głównych przywódzców 
lewicy, M aurycy Jofcai.

P a ti fraplo donosi w czwartkowym  numerze, 
że na 283 wiadom ych reznltatów  wyborów przy­
pada 168 na stronnictw o D eaka a 120 na lewicę.

Pruski Staalsanzeiger podaje m ianowanie hr.

K onigsm arka naczelnym prezydentem  w. k iięz 
stwa Poznańskiego a S tanisław a S .ablew skibgo 
jeuerainym  dyrektorem  starego  Ziem stwa kre*

:o.
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CENNIK GIC! DY.
we Lw ow ie dnia 24. m arca

I. A ksje aa aatunę.
KoJh  gal. Kar. . a d , ......................
Kolei Lwow. C*ern.-Jassy . . . .  
Banku hyp. rai.' j. i  opłatę 40'/, 
Papierni zerlańskiej . . .

II . L is ty  z a s ta w n e  aa  tOO a lr .
Tow. kred, g»l w. a. 5°/L 
Tow kred. gal w. a. 4%
Banka hypot. galio. ,  ^
Galie. zakłada kredyt. włościańskiego

III. Obllgl aa 100 alr
lndumnizacyjne galic. ■ . . 

tt„ k. krakow. .
dtto. Ka. bnkowić . 

Pożyczki grodow. z rs 1860 .
Pierw. ko I. «1. K- L. i. em. •
(Jtto "tto dtto 11. em. •
dtto dtto L«. O orn, I.
dtto dtt„ dtto H. dtto

IV . M onety.
Lokat noiunderski . . .
Dukat aeuarski....................
Napoleond’o r ....................
Półii iperjał rooyjskr . .
Kuba' srebrny rosyjski . . 
dtto papierowy dtto . .

Bankuoty. poi. za 100 zi. poi.
Talar priak. arebrny . . .
‘ruskie bilety kasowe . . 
dreb.o . . .  . .

, emisji

P łacą Ządajt
w a. w a.

zł. | ot. zł. et

220 50 222 00
185 75 186 75
90 50 92 00
00 00 190 00

90 25 91 50
77 75 78 50
90 70 91 25
00 CO 00 00

71 10 71 60
00 00 00 00
oc 00 00 00

101 25 102 25
~2 00 99 75
93 50 94 25
80 CO 80 75
86 75 87 50

5 76 5 84
5 82 5 to
9 94 10 0?

10 10 10 25
1 86 1 92
: 64 ’ 55

00 00 00 05
00 00 00 Od

1 83 1 86
122 00 123 50

Towary-. Korzec pszenicy 170 fnt. 7.— do 7.25,

C /U  160 fnt. 4.75 do 5 ,—, jęczm ień 140 fint. 4.50 do
4.(5, owies 100 fot. 2.80 de , kuknrndza 170 ftit. 
4.20 ao 4.25, hreczkg 140 fn t 4.— do 4.90, k -n ia z y ia  
180 fnt. 35.— óo 4 0 ,-., rzepak 16C Jtat y .~  dc 3.60, 
ltnanka 150 fnt. 8.5G _d. 9 .—, groch 180 fiu. b.60 do 
5.70. Cetnar łoju 30.6C do S I.—, potażu lo .— do 14.50, 
chmielu S i.— do 2 5 .-  jp iry tusn  11,75 dc 12.—

Sprsrdanc- A kcje Lolei lwow. czem . po 186 zł. 25 et. 
— L isty  zasuw  ne Tow . k redy t, gal. 4% po78 ałr, — 
H reczka korzec 140 fnu 4 tir . ____________________

K u r s a  z dnia 2 4 . maro? 1 8 6 9 , godzinr 2  
min. —  popołudniu.

W ie d e ń . A kcje k . cd /to w e  w ,g 112.—. Akcje 
banka ang'.o-austrjaokiego 296.50. Akc je banku angło- 
hnngaria  i 120.—. A kcje kolei K arola _nćii ika 8T0.50. 
Kolej a l i i u  jg ro d a tf  159.25. Kolej południowi 2S3.—. 
Kolej aifiJldzWa 1 1.—. ELolej państw ow i 333.50. Kolej 
lwo.?sKO-czerniow6ok» 155.— . Kolej Węg. pó łro tuo - 
wjnnuuuia 150f25 ieK olej północny 281.— k o le j R u­
dolfa 15?,25. Kulej F ra_oL »ki Józefa 175.—. Koli 
uyjskie obligacje indenn iM oyjn j 70.75. Losy 1j64 r. 
127.20. N apoitondor J0.03 Pruski L u rart —. Usposo­
bienie s ta le .
K u r s a  z dnia 2 4 . m arca 1 8 6 9 , godziua 6 . 

min. 2 0 . popołudniu.
W  b u cu  Pc tyozU > o tzp o d u .-o w a  64.5l . Akcje kre- 

dyturfe 304.30. Akcje b„ 'ii * o f \o  an .cr. _ó8 75. A kcju 
zakłada pożyozk^wego 143*25. N acje kolei K aro la  L ti- 
d w ik t 2 ^ .2 5 . Kolej poluouiow c 232.dQ. Fr«ąko,-aastr 
159.50. Bank jeneralny 922)0 d an k  hcndiow y 106.70. 
Losy z 1860 r. i0* 45. K apoleondur 10.01.} Banbkbk 
2f ,—. Usj.0! ouieuie trdłe- 

F a ry ż  R enta 70.42.
W r u e la w . PsLcnica 78. Z /to  61. Owiei 39. Rze­

pak iimowy Z j .  Koniczyna >zerwona a ta . ,.
B e rtin . Moskiewsai^ ')*nknpiy 8 0 '/,. Akcje k red y ­

towe I23y>- Lombardy 126%. G alicyjska ae lc j 89. K o­
lej państwowa 180. Wiedeń —. Usposobień - ożyw io­
ne. Zyto 50% . Twits 81.

8 zcaec in . P s z e r ic a —.

Jeszcze jedna mais/yna

,,ViCfOniA DRILL"
13. zęd Ł„ lekką ziemię, fabrykaf orj ginaluy

fab vki

SCHNEITLEfU i A N M E E
iv R e rljn ie

l.atychmiast do nabycia.
lHi? :i - J r n n id  W ern er ,
“ ! :VW uli;-it l-lsrou  L ud» ika  nr. 4 i 5.

Dzierżawa.
Poszukuje się dzierżaw cy, zaio- 

b iieao i ó m re ^ j gcspodar. a, n j , 
'OSjątelr połażony na Podolu rosy j­
ski em. w u i.dzo dob. ej glebie, z do- | 
skooaibtni bad /ukam i m rjący  o r­
nego gruntu 2200 morgów, po wię- 
kszkj tze.ici dobrze cterkoryzow r- 
’>en . gdzie się rocznie w ygcojaio 

d 150 do 200 morgów, z sadyna- 
m< uw orskii mi, m ogąe. mi pomie- 

eić od 30 do 40 familij parobków . 
A łaściciel tyczy  to b ie  w y pu idć  
en m -ją tek  . a  p..łow ę zbioru, k tó ­

r y  dbierzawća obowiązany we wła- 
i * yui czasie zebrań i zwiezó do to- 

u . D zic rtaw a może zaczyń się w I 
lo ln  lub w n as tęp u jący m .—
Biiższa wiadomość en Łyczakowie 
I. 9#/} u w isś.io ieia  domu. 1541 3 Cl

Z a ..d i liyU ru tenpeuuczuy  w Sassow ie 
o tw arty  jes t od 1. marna, ( a m  a» po- 
l ój, Icuratjy i nsługę wynosi tygodn io ­

wo 10 złr. 50 ćK. T ra^ ty je in ia  w mie. sen. 
Do wiadomości nieeb «lnży, że k u. ^ „ 'w i o ­
senna jest nkjikutoeżnjejszit. 1469 4-8  

F r a n c u z e k  łred w ey  
D yrek to r zakłada,

Ekonom iS S S T "  Leśni-
egzam inow any, kaw aler, in s jd ą  m .aj- 

i  t  J  sce. Osobiście inb listam i franko 
ws.iemi zgłoszą się pod llf. U. H. przy ulicy 
Jezu ick ie j w kam ienicy Kohna 1. pfątro.

i igułki dla psów,
na podstawie długoletnich dośw iad­
czeń najsłynniejszy li w eterynarzy An­

glii wyrabiane przez

Franciszka Jana Kwlzdę
w  k o rn e u b u r g u

u-, psią cii no  ę ,  padaczkę, kurcze,
K in-pvj(‘ reumatyzm i z,‘.y k tc clio-
w roliy psow.
- Uowodiie środki *ąch* wawc^am  

prieciw ko w ściek liźn ie. 9
tienH jednego pudelka 80 cnt. w. a. 
Niesralazowanych m ożna d o s ta ć :

"  e Lwowie u p . aptekarza A.
9  Bł KLINERA. 1579 2- 5

Wien, Kttrnthnerring iVr. 15.

K

■mmś

O

Ażeby pow szechnie wyrażonemu życzeniu moicli P . T  'tupujących 
zadość uczynić , pozwalam sobie n:niejizem  podać nsjnprzejroiej do wia­

domości, że w mo.Ł ł ik łidzie zawsze w najw iększym  wyborze

rm m ow sze w zory  R O L E T  do O K IE N  tra n sp a ren to w y ch  i 7. d rzew a ,
jak  również szczególniej nlnbione

z»8tńwlii (lo ok ien , gętadkie i m alowane, e»iatki 
od m uch, gładkie i w yciskane,

w -zelkiej w ielkości i najrozm aitszego wykon»cia znajdują się n» składzie, 
I dołożę wszelkich starań, by odpow iedniością ceuj i p ięknością to- 
W:-.ru zjednać sobie taki-. Same zaufania, jakie już, pochlebiam sobie, przez 

taniość i dokładne w ykonanie mój ublicie zaopatrzony skład
f r d n o u z k i c h  i a n g i e l s k i c h  o b i ć  p a p i e r o w y c h ,

dotąd mi zjednał.
Na zam ów ienia z prowincji przesyłają yię bezpłśtnio wzory i kom ­

pletne cenniki. Z n zanowaniem
E .  F .  F i b c h b F .

L i r y  npraez.i się  uprzejm ie adresow ać: T a p e te n  B a z a r , W ie n , 
K -irthnerrin? Nr. 15. 1421 4—24
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Wjen, Kfirnthnerring Nr. 15.

S J N G t E I R A

n a w a  f a m i l i f i i n

MASZYNAdo SZYCIA
z tkackiem czółenkiem

{if ca le  n ie  h a c z y k o w a  m a s z y n a .)
jt# ’ Najnow szy w ynalazek Singer# .Wanufacturiiig (Joniu. w  

Nowym  Jorku.
^ f t > ,  Maszyiin ta zaleco się znacznie w iększą ła tw ośc ią  w u iy -  

O li, aniżeli w szystk ie w spólzaw oiln iczące m aszyny Jo szycia  bez 
w y ją tk u .

Główny sk ład  1346 13—20

■■ *  5 *  O  i » « -  ■ -  » s  ■« ■ » »  0  B S B .

Skłkd główny dla (ialicji we Lw o w ie , ulica Sykstuska E 131. 4

S c h e r z  *$' F rled liin d ec .

Wyborną ,  i powszechnie uznana

•  i  e  ■ «  1 1  ,  v  r  ■
% tegorocznych zbiorów —  zaleca

Magazyn Rudolfa M w arca
(plac Katedralny I. 25)

\  za fu r w iedeńskiej 
|  czyli c iężk ie j wagi

S m sinski po złr. ą ct. 50
lfajsow  ,  5
Melangr .  .  5
Mandarin ,  .  9

Pow yższe gatunki w yszczególniają sie przy stosunkow o niskiej cenie 
p rz e w y b o rn y in  b m ak ie in  i l a p a c ł i e m . 1144 g—i

iWk. P r ó b k i  tych herbat udzielają się tak  w m iejsca, 
ja k  i na prow incję b e z p ła tn ie .

Znaczne zniżenie ceny

w ydjnej nak łaJem

J. Orgelbranda w Warszawie.
28 tomów, zaw i-rających 17^) srkus y druku w dużej 8ce.

en<’ d a w n ie js z a  r s r .  HO kop  25 zn iż o n a  r s r . 30,
* a granicami królestw a 9 9  złr. w. a.

odd iiy  zaslużo 0 pochtrały  umi ętnemu obro 
-t mń-j ! zbv tpc/n?  P 1 ocen 'ły wartość tego  a  piśmienmc-twie naszem po-

m oikow tgo dzie ła . Zbyteczną zatem rzeczą, p o w ta rz a  obeeufe te  pochw ały. W ydawca 
widzi I VI tJ)O trzebę, zwi:óci. uw agę powszechności, że środek ob«cnie pi m  niego pod­
ję ty , nie jest zw\c..Hjuero z.tiiżemeiu ceny ksi„żełr w stosunka do daw nie,izej kaU logo- 
v ej, przed ieb”auem zw ykle wtenczas dootero kiedy rozprzedaż po owej cenie daw niej­
szej już należycie nie ty lko pokryła w szystlti» nakłady, le-z także zapew niła y n .y z t.o ite  
k<.r *’sci. Z i ' i ,rnie tak  zD iketnitc ceny a*-1’j kio jedji jes t prz“ciw nie dalszym  ciagien  
r tra ty , jaką już p r ty  te; publikacji wydawca poniósł, i wyn.ka rylko z silcego  p .stano ­
wienia, izby 3.1010 go mc już o i stra t tych ocalić nie zdoła, przynajm niej znżytkow ać 
takow e na p n ij  tek publiczności. >43 "—8
księganllaob '1 V!a(*0 m o“(5 co  du Dabycia zasięgnąć można we w szystk ich  znaczniejszych

Bruder Franki in Prag,
e m p f o h l e n  t i c h  z u m  B o z u g e  v o n  

c c h t e n  M a g d u b u r K e r  u t i d  y u e d l i o b u r g e r  Z u c k e r -  u u d  

F u l l G i T u b e i i - S a m e n ,  r o t h e n  ( B r a b a n t e i ’  u n d  s t e i e r i *  

s c h e a ) ,  w e i s s e n  K l e e 9 a m e n ,  M e l i l o t e n k l e e ,  ł r a n z  l . n -  

z e r u e .  T i m o t h e e ,  F e r u a u e r  u n d  H i ^ a e r  K r o a - S a e * L e i r \ -  

s a n i o ł i ,  a i n o r i k a i i  P f e r d e z a h u  - M a i s ,  K u k u r u t z ,  K u p i  - 

n e n .  W i c k e n ,  B u c h w e i z e n ,  K s p a r s e t t e ,  H a i g r a s e n i ,  

H o n i g g i a s ,  W i e t i f u c b s s c ł i w a u z .  C e r a t o c b l e a  a u s t r a l i a ,  
A c k e r -  u n d  H i e s e t i - S p f i r g e l .  S e r a d e l l a ,  c b i n e s -  O e l r e t -  

t i g ,  e  ' g l  T u r n i p s t a t n e n ,  K l e e -  u n d  Y i r a s - M i i c b u n g e n ,  

U b e r b a u p t  v o d  a l l e n  A r t e n

Kloe-, Gras-, FatLerpflanzea-, iłunkclrubeD-, 
Oekonozaie- und Gezaiise-Sazaen

nller forsfwirtbsebaniieńeo Sameo.
i n s b e s o n d e r e  K i e f e r a - t  F i c h l e n -  u n d  L e r c h e n s a m e n ,  

s o w i e  S e t z l i n g e n  r o n  L a u b *  u n d  N a d e l h t i f z e r n ,  

f e r n e r  v o n

e i l e c Ł u i r e i i  A u f t r a g e  a u f  d i e  r o r z U g l i c h  b e w i i l i r t e i i ,  2 5 - 

b i s  H f a c h e s  E r t r a e n i u l i e r e r n d e n

1868 P rsb s łe i u
S a s t i e r s ie  an d  S aa th a frr ,

io plom birten O riginalsacken von circa  2 */i M eiien ,
eog lisch . Saatgetreide.

(Gerste, Hafer, W inter- und SommerweiMAj
in Sackeu a ungefabr y*/« 11 iist. M etzen .

fraiilOś. SuunriomińicJI
in S K c k e n  a  1 8 0  P ł u n d ,

und andtr bewdhrte Saatgetreide.
w e ł c h e  i n i t  U  10  A n g a b e  p e r  l  S a c k  v e r s e h e u  s i n d ,  \ o n  

F e b r  a n :  s o w i e  m j  e i n e r  A n g a b e  v o n  f i .  5  p r  C e n t n e r  

y e r s e h e n e  \ u H r ; i g e  a u f  e c b t e  O r i g i m l *  e n g l  . a i n e i i k  

ifo iłigenstad ter und andera
Saat-Kartoffeln,

im F r f l h j a h r e  b e i  f r o a t h r e i e m  W e t t e r .

K easee lb n d er  Som m err& ps,
s t e t s  m i K > * h a l b  14  T a g e n .

B esorgen auch imSąaische Saatgetreide,
k a u r e n  j e d e r z e i t  K l e e  u n d  j e d e n  a n d e r e n  S a m e n . —  K c h l h e i t  u n d  K e ' m f a h i g k e i t  g a r a n t i r t .

L i e f e r n  a i s  B e s i l z e r  d e r  G e n e r a l a g e n l u r  u n d  B e p o t  f u r  d i e  ó s t r . - u n g a r .  M # n a r c l i i e  i m t e r  t i a r a n U »  d e r  

K e b a l l e  N  i d  C ó n t r o l e  e i n e r  I n b l .  ą g r i c u l t u r c b e m i s c h e a  S u t i o a  P r a g .

Kali Ł !MagiiesiadaagprAparate 1319 6-9
a u s  d e r  k S n i g l -  P r e u s s .  P a t e n t - K a l i r a b r i k  D r .  A .  F r a n k  . S U i a f u r l ,

d a c k e r g u a n o  A Ai u  m o n i a If s  u p « r p h o s p h a 1 e
a u s  d e r  S u p e r p b o s p h a t f a b r i k  K o e t h e n  u n d  S c h t p p a u ,  F r e i b e r g ,

K u o c h e u m e l i l e  ńe S u p e r p h o s p h a t e
a u s  d e r  c h e m i s c h e n  F a b r i l  A d l e r h f i t t e  G e b n i d e r  C ł a u s s ,

aufge^chlossenem  a  iiah -reru -u u an o , O augergips.
Hanten- und DUngercatnloge sow ie Kerichte gralts nnd franco.

Porlland-Gemenl, Steinkohlen-Theer, belg. Wagenfetl, 
Hraupoch, Fichtenpech, Futterwickeu. Rapa-Kuchen

W  /.okładzie s ita k i C. F. CALÓW  w K olon ii w y s ie d l
i jest do nsbyoii we w szystkich księgarn iach  i handlach sztuk p.  snycli

O b r a z  p a m l E ę t K o  w y

n a  p a m ią tk ę  5 0 - te iu ie j  ro c z n ic y  k a p ła ń s tw a

M 9 *  J  i  ■  m s m , W L J 9 ń  •
podług kom pozycji p r o f e s o r a  C .  & r J u  a r e n

przepysznie cbiom o-litugraftczm e w ykonsay

w Z&kł&dzie litograflczDym R. Reissa w Dunseidorfie.
€ 7 e « n »  ■ .  F c » ] » u  fe C K  ł .kT i » .

A |enci, którzy  chcą się zająć rozprzeasźa te /o  obrazu, raczą sie zgłosić franco 
do p o w \isz e j ftrm j. '  ' 1613 2—*

C  I d  JM  JM  I  K

A P T E K I  H O M E O P A T T C a H E J
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej ffleopatycznej,

P IO T IU  M lb O LA M H A
w ©  L w o w i e ,

U rn  I .u tz e g c  w  K A fLen:
A pteczk i o Ą i środkach w pigułksch 3(1. roztarcia

» u 60 „ «

n r> ! 44 n n n „ „ .
n n ó i ) , ,  n « „ »  rezerw ow a
» * 24 m » m n fi n
M na anginę z brosznrką . . . .
n od bolu zębów . . . . .

,  cholery . . . . . .
F . A. © ttn łb rrr t w  L a n g e n s a l i i  :
A pteczka o 120 środkach w płynie, Sciej i 6tej po tęg i .

-  Ol) fl • n n n •

Dra.

60
48

120
80
&•
44

pigułkach i5go roztarcia

Kieszonkowa
'■ n lra lne j ap tek i lio m eo p a ty rz u e j w  l ip s k a  :

A pteczk i o 120 środkach w płynie, 3e.iej i 6tej potęgi
* . 8G n t ff n n • f
n . 6 0 w B n n • •

40
P IO T R A " M lk O L A S Ć H A  w t  L  w  o V  i e

A p t e c z k a  o 24 ś r o d k a c h  w p ł y n i e  M o j  i 6toj p o t ę g i  
,  c Ad n n 9 , m
9 » 60 9 9 9 9 9
9 n ' 0 .  9 9 9 9
9 9 120 ,  9 9 9 9
9 9 160 9 9 9 9 9
■ 9 160 m 9 9 9 9

. 9 .  240
.  24 
.  40 
.  60
.  80

Każdy środek pojedyńcBO

w pig. 3 Igo roztarcia , w pulareoio

8 złr. —
1? • —
Pi n —

«
21’ n —
12 ft —
2 n —
2 • fo0
2 n —

23 _
lb n *0
11 n 50

8 m 50
10 a 00
9 n —
6 n —
6 n 50

30 ą
22
18 _
12 a -

f,
7

n
n 50

10 * 60
14 » —
20 n
26 9 _
28 n _
35 _

6 ..
10 _
13 a —
16 n —

et

-  .  18
Apteczki zaw ierające jro d k  pierw otne wielkości tejsam oj, o jiolow ę drożej od cen powyższych 

P ro s z e k  p rz e e iw  e h o le r z  dr. Lutzego — l | j .  wj ...
D r G iin lfaera  śrud. dla bydła przeciw  zarazie pysk . i racicinej flaszka 1 —
K aw a  h o u łeo D aty e a iia  dr. L utzego paczka   * 15 j

» 9 ' 1 io iędzt . . '/.funtow a „ — ” 10
C z e k o la d a  h o m e o p a ty c z n a  . . . . .  fant 1 „ 50i
C a k ie r  m le c z n y  . . 2 " —
H a c z e k  iio m e o p a ty c z n y  . . • " 2 "   "
U p la tk i  h o m e o o a ty e z a t  . . . . ”   "   "
Spirytns bomeODatyczny . . . . ” 2 " — i

D z i e ł a  h o m e o p a t y c z n e :
1. Nauka bom eopatji dr. L utzego v języku  niem ieckim 4 złr.
2. Tożsamo dzieło snoiszczone przez dr. KaezkowsK iego 5 „
3. L e k a rz  d o m o w y  Podw ysockiego . , . 5 „
W ctcryuarja Dłażniewskiego, nowy poprawne w d an ie  2 ,  1090 5—t



G A Z £ T A  N A R O D O W A  »  d n i *  2 5 . M a ro a  i m

L ^ aw cę angielskie
nsjiep tae j rasy, jako to : Lord trzyletni i La- 
d r  w r.7,w»rtem polu będąca, tudzież szcze- 
.wąta pełnej k rw i, od nich pochodzące, są 
do nabycia. B liższa wiadomość na poczcie 
1598 w D o lin ie .  3 —8— - - ■ - ■> i ■

r l

ł  j a r  / A  w nu‘(,scie Bursztynie z zajaz- 
y i i c l a d  (jgoj j gościnnemi stancjami 
^iast od 15 sierpnia n. r. d o  w y n a ję c ia ,  
‘‘ głosić się osobiście lub prr.rz listy  fran- 

owane do Zarzadu dóbr w miejscu. 11-11

J M
asiona pastew ne wypróbowanej do­
broci po cenach przystępnych dla 

..olnictwai
M arch ew  (A ltrineha '-j) olbrzym ia bia- 

h  pastewna )20 Int., funt po 60 ct.
D a c li l l i s  glom erafa ('Prawa kupkow a- 

ta) no koniczyny, 10 korcy . Korzec po 
ijO złr.

K a jg rn s  (Avena elatior) znosi posusz- 
ny k lim at, do koniczyny, l i  ko rcy . Korzec 
po 15 zlr.

Iz a t is  (U rret) w kw ietniu, kosi się d i po 
doju 4 r»zy do ro k u ,4 korce. Korzec po l i zlr.

Opakowanie i odsylka ko le ją  i pocz­
tą  za zaliczka us luecznia się  szybko. R y ­

ż ó w  poczta" M a rja m p o l, Zarząd goapu- 
larstwa E . 11. If.SJj 2 - ?
rB g "“n i i n i i n n n n r " T " nałX “ QQai1," in,," n
■ 1’r e c i  * slW M n.il E

WODA pani D O R a T,®
11, ru t de Caumartin a  1’arit. 
Użyciu jednego (lakomka W o d y  B 

D o ra t dostatecznym  i nieomylnym jes i g  
środkiem na przyw rócenie siwym wio 
som naiarcJncgo koloiu. W oda ta jes t 
nieocenionym w ynalazkiem , lania, 
niesz.kjdjiwa, nic jest bynajm niej farbą; 
bardżo Bkutocznio zapobiega w yjw nla- 
uiu w lo só w  1 le c z y  w s z e lk ie g o
ro o z a ju  w y rz u ty  n n sk ó rn d .

  Uustać można w aptece p. P io tra
dj u iko lascba  v. e Lwowie. 1 r,4 i 8 —V1

ftodę Anateryuowa do ust
sprzudkjt zamikąt po 1 zlr, 4 ;  ct, ty lko  po 
1075 " * 0  ct. w. a, — i 6 — ?

A L G O F O N ,
wypróbowany środek do rychłego ttśmic- 
jzan ia  holu zębów, flakonik po S O  ct.,

a p te k a  w e  L w o w ie  p o d  S r e b r n y m  
o r te m  Z Y G M U N T A  R U C K L R A .
115-3

Nagrodzony złotym Hiedal«n$
| p n ti SitoU larniacenlów^w Paryiuw

l i o U E U b

..r.nriłiHowMifflTRFiE
g U Y O T

IjiKWor •sin oiow y z i s z c z o n y
lii 1*.
^ .e s t  jedynym  preparatem

U  . u a l s e l i  I r B n n n . .  U . L  V ..

LO
u l c .» v - - - r - r -  — przyiętyni v,ty
5jazpitalacl1 francuzkich, belgijskich i hisz ^
Hjptbskioh do przygotowania w jednej chwilim 
tÓ, otnaeteniem dozy WODY SMOLUWEJfU 
fk lU w ie  ly ż h i  M o lo w e  d o  U trą  w o d y .|( l  
t t a l b o  ły ż e c z k a  o d  k a w y  d o  s z k l a n k i ) . ^Kaltoo lyzeczKB on  a a w y  a o  szK im iki)
Uy Jc ś t on najskuteczniejszy ni środaieu  fO 
(L.jla przyw rócenia normalnego etanu UtonomU1 
Y^ilutouym, leczy płuca  (biO D ' h c s j  i dutegliwu-fy 
[fretkataralne pęcherza. 1012 4—?o)
m Skład w Pary żu w aptece P. Guyot,Cf) 
JÓjlic* F n ji ic s -B o u rg e o is .lł ; we L w ow ie^
j ^ . e dyDie W łip tec r, p . Piotra M ikolatcha .
a p j s z s  £ S  ł s  a s  a g u a s  e s  e s  a s  a s  s s

PAPJ E RWL I NSł
Ogroifihte powodzenie tego . środka p<>- 

otjodkii z jego  własności dośw iadczonych, 
w irowadzania na powierzchnię ciała zapale 
W k  i rozdrażniania najżyw otniejszych części 
Organizmu w cwnąttz. hisjzuakom itsi leka- 

zalccaju i apior W lmsi n t  
g n rd la .

Organ
rze w Paryżu .„ .v  - -
fc łła ry , g ry p ę , z a p a le n ie  g n rd la , roą- 
O ta ż n itn ie  n a , zy ii o d d e rh o w y c h  (błon- 
chues), re u m a ty z m y  w lę d z w la c n  l n e r- 
to « ch  b io d ro w y c h  itp . 24

Jednorazow e lub dwurazowc użycie wy­
starcz* i ®i® zostaw ia żadnego śladu prócz 
świerzbienia. D ostać można we Lwowie w 
ip teoe  P- P ‘0 ,r* M ikolaszs; w K rskow ie w 
Aptece P- Brunons M iezyńskięgo. _

K a r o l  B e e r m o n n  w Berlinie
Un4er d enL indcnS , fabryka vor dem Scble- 

sisehen T hore, poleca

maszyny d® siekania mięsa
w 0 r o zm  a r a c h  b a r d z o  d o s k o n a ł e j

konstrukcji ,

PILULESPURGATIVE.S GAUYINi
r u w  Si, BOULITABT D* StaAlTOPOL W PaktŚU
Jaat to aieooeniony irodek oiyiioi«oy i priMayia- 

■UjAcy CZYSTO ROŚLINNY, przyjemny I U tw r do 
ma' . .a, a niaaawodny przeciw ZATWAllDZENfOM, 
bajupo>eiywazym NEWRALOJOM, ZOLCI, FL Ł 
jGMIE ŻOl-ADgA.

Piaułki CauTin*a aa niezawodnej akuleczuoaoi przo- 
jiw ZAPALENIU KISZEK, ZAMULENIU ŻOLąDKA, 
MIGRENOM, a s t m i e , KATAROM, LISZAJOM, 
GOŚĆCOWI ' PODAGRZE.

Zalety tyfih P]8ulat< deja się itreicić w paru 
aaeh : pazvwe*CAJł  1 omzYMuzł iDaowia.

Przy ich użyciu nie potrzeba zachowywał diety, 
tak eo do pnknrmnw jak i napoi; jeżeli idzie o otrzy­
mani* rozwolnienia, używa aię jo przy jedzenia, joieli 
chodzi o przeczyazczeuie, bierze t.ę  je  klid|C  ■ if 
apać.

D a  la ł mośna we L a em e  w aptekach: p. p. Piotra 
M iaeaaca i Bi u a z a a ; w A nr kemie w aptakaeh: 
p. p. Orno o aa Micznaaaiaao i R id tz a  ; w Poznaniu  
w aptakaeh p. p. Dr. M abzzwicia i E unaaA j w Bro­
daci w  epteesjp. raA sao t; w /tir tre w i*  w eptoee 
p . SSaTTSSJb

Haasensten & Vogler.
Annonccn-Expedition,

W 1 G N ,

Hamburg, Bcrliu,]
Fraitkfurł a/M., 

l ia s e l , KOricli, Lcipzig.]

I n s e r a t e
wenJen piompt YorinilleU 

Uutor licrochnung nach den OrigiualprciEcn
iii (li(3

Zsitungen aller Larujer.

Bcitungs-TJerjeicO m fff gratis u. franco, 
fie legebk& tier Ober jede łnsertion . 
H a b a ttv o r(f ie ile , g snz / ną h den bei den

Zeitansren sozbsł jó lte n d e n  Usaneen. 
K ostw dbJscliikg-e bićLcJ 'auf Wunseb vor- 

her zu D icnstcn. 1264 5 —?

M i .  ■ «  l i « l t  l  ■ » .

Sól szprudlowa.
1 szklanna f lu zk a , w agi 1 funt, 3 z lr. w. a.

Mydło szprudlowo
1 paczka wagi ćw ierć funta, 35 cnt. w. a. 

R uzsyhncj w o d y  k a r l s b a d s k ie j  używ a się w domu tak  samo jak i przy źró ­
dle. Zwykła m iara wynosi co rana j e d n ą  R aszkę  wody minerafne;, k tó rą  pije s!ę w 
odstępach 20 minut, z im n ą  lub ro z g r z a n ą ,  p rzy  ruchu na wolnera pow ietrzu, jeżeli 
m >żua, lub w d >mu. a w razie potrzeby i w łóżku. A żeby w zmocnić przeczyszczają­
ce działania w o d y  k a r ls b a d z k ie j  p rzestanej, d idąja da niej zwykło pclną łyżeczkę 
sali szprudlow dj. ‘ 1J19 2 —6

K spcłnianin i rozsyłki flaszek już rozj>oczą) U e A ry k  M nłipn i
K a r ls b a d ,  w maren 186'J. ‘ Dyrekcja rozsyłki wód toin«jr*lnytb.

Naturalne wody mineralne.
Scbliłssbrnnn, Miiblbrnnn, Sprndel, 

I skrzynia (50 flaszek) 11 z łr.; 1 sk rzy
nią (50 flaszek) ]4 złr. w. a. O pakow a­

nie franku.

P I G U Ł K I  B L A J M C A R D A

żelazisto-jodowe, niepodlegające rozkładowi,
potwierdzone przez P aryzką Akadem ię w  1 8 0 0  r.

UPOWAŻNIONE PRZEZ KOMITET LEK A RSK I W PETERSBURGU .
L jczac w s j b i j  wUsuośtii Jo iln  I Ż e la z a , p gutki  te uż / wąj ą  się specja ln ie  i 

szczególnie przeciw stąi> >ieiom s k r o fu l i r z n y in  , w  p ie rw s z y c h  p o c ż ą łk a c h  s u c h o t , 
w  osialM etiiu o rg a n iz m u , iak rówui*ż we w szystkich w ypalkacu, gdzie idzie o  o d - 
d z ia ły w a n le  nskr i w,  w  b łę d n ic y , n ie d o s ta tk i ,  lu b  b ra k u  re g u la rn o ś c i  d is przy- 
w ró:cuia bądź normalnej oblitośc; krw i, bądź dla w ywołania i u regulow ąm a perjudy- 
czncgo joj odpływu. 1029 15 — 16

UWAGA. Rodan żelaza nieczysty albo taki, co ulega rozkładow i, je s t śród 
ki, ni lekarskim wątpliwym i d rain iącym . Jako  dowód czystościi au tentyczności p r a ­
w d z iw y c h  IM gniek l i la i i tn rd a  w ym acać należy, sby ksżdy flakonik nosił p ie­
czątkę ze s r e b r a  r e a k c y j n e g o  (argont rcaetif) z S Ź ? S
własnoręcznym podpisem w ynalazcy na etyk iecie  zielonej, 
jak cbok.

We L w o w i e  jedynie w aptece f  ' *
p . P i o t r a  M i k o l a s z a .  a p te k a r z  ni.! Bonaparte 40.

- Handel towarów kolonialnych, ^  

W IN i D ELIKATESÓW

Mi chał a K o z ł o w s k i e g o
- w  R r z e m y ś l u ,

^  przyjmuje zamówienia 14  nasiona pastewne prodakcji p. A  
ł?  d .  S l u w i ^ b i e g o  w  K i e c i y .  1909 2 -2  ^

W W k . > » V i. - / W ' V i ^ V J f S 6 i d > W V ^ ^ > i  - A w ż O i
S i k > A B O S C I  P E C H E R Z A

kanału  u ry w o w eg o  I s ła b o ś c i  z a r a i ł iw e .  ie c z ą  się w ybornie Jrzez t^ici" S Y R O P U  
pana BLAYN, jeuynego , jaki w tych słabościach p rz e z  najlepszych lekarzy byw z p rte -  

ly. SkU d główny n p. Blayn, kptekarza w P aryża , ulie* dc  IŁzrchć S i, B ono.ć 7; 
jw ie w aptece p. P io tr*  M lk ą łag c lta . 1367 6—18

pisywany, 
we Lwowie

J. S. ’ Jurgens
p r a y  u l i c y  H a l i c k i e j  i N o w e j  

p o l e o f t
swój od 20 la t istniejący, w w ielki w ybór tow arów  zaopatrzony handel, |  % żł*M Hkie '• 

W szelkie potrzeby do p issn iś ; rysowania, malowania 1 a z tu k 'p ięknyrt-
O B I C I A  P A F I K R 0 W E

z niem ieckicn, frąocuzkicb i angielskich fabryk.
W y ro b y  kr&jtąwe w łasn ej fabrykacji

po cenach daleko tańszych jak  za g rasicą, jak o to : S tory  i żaluzje drew diaae dc  wkieL, 
tkaue w różnych kolora h Zastaw y do okien kom inków , pieców , paraw an łk l, — na 
siadujące dywąny p r^ d łó ż o .k i A otegódia do ołtarzów . D raperje  do ok ies  fpurżjary) 
Tc w yroby są zaw sze da składzie gotow e, lub na zam ów ienie doatarozajf *>ą W j ń  

  najkrótszym  czasie.
W J e l k l  w y t o ó r

perfumeryj, m ydła, portm onetek, pygarniezek, palaresów , azkatntok, pape te rji. tek  i 
podkładek do pisania, kałam arzy i Różnych galanteryjnych w yrobów ze skóry , drzew s ,

bronzu, żelaza |  papierń l t. d.
Wyrabia litery  i tnoDogramy, b irie  lub lo lo ro w e , napisy na listow ych pwpierneh i 
kopertach, podług zamówienia po j jp rd to  tanich cenach, tudzież karty  w izytow e lito  

grafowane, lub biąk> w yciskane, ja k o  te ż  takzw ane
karty w izytow e a la minote

po 60  eentów  za 1 .̂0 
Ma także na sk ładzie i przyjjnuje zam ów ienia na p a rk ie ty  dębow e, wykUd*»® 

jaw orem  i czarną dębiną z fabryki h r .  Zygnidnia D ró h o je w ż k i^ ó  V  R rd k ie tf tw b
■ przesyła ua żądanie franeo cenniki. T H 3  3 —1

Ces. król. uprzywilejowane

Lwowsko-Ozernio-
Towarzystwo kolei żelaznej

u i e c k o - J u s s k i e j ,

1684 1 - 8  5 *

DO 6 ta l .  n r. 1. d la  k u c h n i famYlTJń.j,
p o  8  tal. n r . 2 .)  d la  r e s ta u r a c y j  i d w o -
po 10 ta l. nr. 3.) r()W
po 1 8  tal. nr. 4 .  dla w i e l k i c h  rzeżm,
po 36 ta l, nr. 5. dla Wielkich fabryk

kiełbfS.
A m erykańskie maszyny do napycham a 

kiełbas po 8 tal , w iększe po 12 tal.
Opakowanie wchodzi w cenę. Rozsył** 

na w szystkie strony. 3311 5 —5
Odbiorcy hurtow ni otrzym ają wielki 

r»bat.

1

OBWIESZCZENIE.
Podpisana łiada zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić Akcjonarju- 

szów c. k. uprzywilejowanego Towarzystwa kolei fj w o rwa?
wiecko-Jasskiej na

S/isIt* (zwyczajne) Ogólne Zebranie
w Poniedziałek dnia 26. Kwietnia 1866

0 godeinie 9. przedpołudniem w sali Wiedeńskiej Akademii handlowej
(Academiestra§se Nr. 12)

odbyć się mające.

1) Sprawozdanie z ruchu i budowy z roku 1868.
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z badania rachunków z budowy i ruchu, z r. 1868.
3) Mianowanie Rady Nadzorczej.
4) Odnowienie i dopełnienie Rady Zawiadowczej wedle §. 33 Statutów.

Ponowie akcjonarjusze, którzy chcą brać udział w tem Ogólnem Zebraniu lub zrobić użytek z swego prawa głoho- 
wania wejłle §§. 22, 23 i 25*) Statutów, mają swe Akcje złożyć

najdalej do dnia 17. .Kwietnia r. b.
w  W ied n ia  w Anglo-Austrjaokim Bauku,
w e L w o w ie  we Filii Anglo-Austrjackiego Banku lub w galicyjskim Akcyjnym Banku hipotecznym, 
w  K rakow ie u pp. F- l  K lr c h m a y e r a  i  S y n a  — i
w  L ondyn ie w Anglio-Austrjan-Bank,

a to z podwójnie wypisanemi Konsygnacjami tychże (do czego blankietów vy powyżej wymienionych Kasach
1 Ajencjach bezpłatnie dostać można), a wraz z pokwitowaniem odbioru otrzymają Kartę legitymacyjną na Ogólne Zebranie.

W razie zastępstwa, znajdujące się na odwrotnej stronie Karty legitymacyjnej pełnomocnictwo ma być wła 
snoręcznie podpisane.

Wiedeń dnia 20. Marca 1869.

R a d a  Z a w i a d o w c z a .
*) Złożenie 20 Akeyj daje prawo jednego głosu. Każdy Akcjonarjusz może połączyć w sobie do 60 własnych i 

pełnomocnictwem przesłanych głosów. Każdy Akcjonarjusz składający Akcje, ma prawo być obecnym na Ogólnem Zebraniu.

n a j -  r j w u i ł ^ i B



• 6 G A Z E T A  N A R O D O W A  *  dnia 2 5 . M a rc a  1 8 6 9 .

S Jtanow nych prenum eratorów  W ydaw- 
* nictwa dzieł tanich i pożytecznych 
a teraźniejszych członków krakow skiego 

Towarzystw a Przyjaciół Oświaty zamiesz­
kałych w obrehie daw nego obwodu Ja s ie l­
skiego, oraz i innych szanow nych Obywa­
te li tak  duchow nych jako też św ieckich te ­
goż obwodu, k tó rzy  podniesienia ośw iaty 
W narodzie gorąco pragnę, mam zaszczyt 
zaprosić na konferencję w tymże przedmio­
cie do miasta Jasła  na dzień 2. kwietnia r. 
Jb., godzinę 11., gdzie na przybycie Szano­
wnych Pai'ów oczekiwać będę.

Wiadomości o m iejsca'zebrania udaieii 
Sekretariat Rady powiatowej.

K raków  dnia 16. m arca 1869 r - ,
Iranciszak  T rzecicsk l

Adwokat

Dr. Maurycy Wurzel
1633 otw orzył i - 3

l v  f *  . r t o e i a i r i  ̂
w S t M » i a ł * w o w i e  w Rynku

pod Nr. 59,

Reprezentacja
„Atistrjackiego Gresh*m“

T o w a rz y s tw a  ko zabezpieczeniu życia  
i rent

poszukuje zdatnych a je n tó w  tak dla L w o­
wa jak  i dla prowincji pod w arunkam i ko- 
1538 rzystnem i. 6—6

Bióro we Lwowie orzy placu M srjtc- 
kim  1. 361.

N a z b li ią ją c e  s ię  Ś w ię ta !
poleca

handel tow arów  kolonialnych

J . F. KLEINA Wdowy
pod «niebieską gwiazdą® 

we Lwowie 
w szelkie o w o c e  p o łu d n io w e , 

W in a  S za m p a ń sk ie , z  B ordeauoc , 
A u s tr ia c k ie  i H ę g ie rsk ie .

(Z ie le n ia ła  po 60 i 80 cl), 
w najlepszych gatuukacb i po najum iar- 

kowaósayoh oeaach.
T .k ie  otrzym uje eo  d z ień  świeże 

D rożdże p ra s o w a n e  w  z n a n e j j a k o ­
śc i, z fabryki M a u tu e ra  w iedeńskiej i 
K o p e c k ie g o , i rozsyła takow e za zali 

cakę pocztow ą. 1590 3 —8

W SZCZECINIE
do przyjm ow ania

S P E D Y C J I
tow arów  przychodzących i odchodęcych 

poleca się 1578 2 —4

G r .  A. Crolien.
N . B .  O najnowsze... zn iten in  cen frschto- 
w y/h  na kolejach żelaznyon i parow cach u- 
dziclam  w iadom ości te w a a ę ik | gotow ością.

DŁWfŁS d« GELIS i  COMT
Preparat z m leczann żelaza, 

polw ierdrony przez C esarską akadem ią m e­
dyczną w Paryżu, 

pozyskał uznanie akadem ii w sku tek  
lieflayen i przekony wąjąoyoh doświadczeń, 
dokonanych przez kom isję, ałożoną z p a ­
nów profesorów  B otulU na,T a n ą u ie r  i Daily.

W yższość tego  prąpąratu  nad w ssolkie- 
mi Innem i preparacam . ie lazaem i potw ier-i 
dzóuą została  później jeszcze w skutek do- 
awfaacaeń flzjologicznyob, zamieazczonych 
w raporcie przedstaw ionym  tejże akademii 
13. lipca 1808 r . 1 S «  8—16

D latego to  D ra g e e s  d e  O s lią  f i  C e n ­
ie  są  pow szechnie przepisyw itke p n łz  le- 
Zarzy różnych krajów przeciw  bladaczcc 
(chlorose), upływom, dla ułatwienia perjody- 
cxntgo odpłaum regularności u młodych osób i dla 
z w ocnisiw aatotworu dtUkatntgo płci obojga.

K ażde pudełkó opacrzoue jes t e tyk ie tą  
i opaską dw ubarwuą i owinięte obwódką 
różow ą, na której znajduje się podpis p . 
U r te lo n y e , utrzym ującego skład głów ny 
uM«a a  ’A ooukir rłr. 99 w Paryżu.

We Lwowie jedynie  w aptece p. P io­
tr a  M ikolaaza.

Wiadomość dla lekarzy.
STROP Dra FORGET

nżywa się z najpom y­
ślniejszym skutkiem  
.przeciw k a s z lo m  u- 
p o r c z y w y m . k a t a ­

ru * .  , fcuaiusB O w ł, n e rw o w e j I ry ta c ji 
a a c a y n p tn c o w y c b  I w s z e lk im  e ie rp ie -

P ir r s le w y m . Lekarze paryzoy za- 
Lylecz£kÛ t tojrm .A ntkiem  go przepisują , 
m otea w f?s t dostateczną. D ostać
ne. 36 - w b r ' Chable, rue V ivien-
r o . w f f a r ^ ? ^ *  'B ru n o n a  M iczyńskie- 
fe X o h  G a n r , " » * dr , p  m*terjałów  ap- 
ce P io t r a  M lk o lo ^ Ł ! ™ 8 jedynie w apte- 

Cena flaszki 1 złr . . .  
niem 2 złr. w. a. J cnt-  * opakow a

1145 12—7

. sffSL
Dus

in Ocsterreich altCUtO 
Im besteu r.euommś stchen-lo

V\A  Annoncen-Bureaii^Sgj
w dC3 C
As O p p e lik , Wicn, Wollzaile 22'

(1^3-scgr'infJct) 
empflelilt aich zur Ijultcrualimo von Ann^n^cn und 

lloclainen in allo Jnnrn.iln der W (alt.
Dnieli den s&blralohon, von Jahr zu Jahr aieb 
ftfcMgeriiilen Zusp uch, desscłi sich obige Firma 

oyfreut, nnd den liicdurch bcwirkten starfton ' 
T erk eh r ist diosolbe in der JLage, den P. T. 
Inserenten grosatm d^Uokste Vor- 

thaila  bieten zu kónnen. a
Def aflarselta ale solid and 

an er kann te Rnf dioses Iłauses ent- ̂ <̂3 
whebt dasselbe Jedcr weUnreo 

Anpreiiunc,

4

Nr. 1050.

Ces. król. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE.
Z ~ww~ ■y w* x  si j mm. c*

Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów.
Podpisana Rada zawiaaowcza ma zaszczyt zaprosić niniejszem pp. Akcjonarjuszów ccs. król. uprzywilejowanej 

kolei galicyjskiej Karola Ludwika, mających prawo głosowania, na

13. Zwyczajne Walne Zgromadzenie,
które się odbędzie

w Poniedziałek dnia 24. iflaja 1869
o g o d z i n i e  9. p r z e d p o ł u d n i e m  w W i e d n i u  w s a l i  T o w a r z y s t w a  m u z y c z n e g o ,

na którem podług statutów następujące przedmioty pod rozprawę i uchwałę przyjdą:
1. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków z roku 1868.
2. Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej.
3. Rozporządzenie nadwyżką z roku 1868.
4. Sprawozdanie o wykonaniu budowy nowych linij, jakoteż względem dostarczenia do tego potrzebnych funduszów.
5. Wybór Wydziału rewizyjnego do zbadania rachunków z roku 1869.
6. Uzupełnienie Rady zawiadowczej.
Panowie Akcjonarjusze, posiadający najmniej 40 akcyj i życzący sobie wypełnić prawo głosowania, zechcą złożyć 

wzmiankowaną liczbę akcyj w myśl §§. 22. i 26. statutów,

najdalej do dnia 26 . Kwietnia b. r.
a otrzymają natomiast, oprócz potwierdzenia na złożenie, kartę wstępu do Zgromadzenia Walnego.

Złożenie akcyj uskutecznić się m o ż e :
W  W ied n ia : w kasie Towarzystwa;

w c. k. aprzywil. austrjaekim Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu; 
u pana S. M. Rotszylda;

w e L w o w ie : w kasie zbiorowej Towarzystwa na tamtejszym dworcu k o le i;
w filii c. k. uprzywil. austrjackiego Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu; 
w filii Banku anglo-austrjackiego ; 
w ces. król. galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym ;

W Krakowie: u pp. F. J. Kirehmayera i Syna;
W F r a n k fu r c ie  n. M .: u pp. M. A. RotBzylda i Synów ;

zapomocą konsygnaeyj w dwójnasób wygotowanych, ze spisem akcyj w porządku arytmetycznym, wydawanych 
bezpłatnie w wymienionych kasach i ajencjach.

W razie zastępstwa, pełnomocnictwa, na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej wydrukowane, winne być oa mo­
codawcy wypełnione i własnoręcznie podpisane.

40 akcyj dają prawo do jednego głosu; żaden jednak Akcjonarjusz nie może zastępować więcej jak 25 głosów  
we własnem i mocodawców imieniu.

1635 1 - 3
Wiedeń 23. Marca 1869.

Rada %awiudoicc%u.

Nadzwyczaj korzystne
nastręczają  L i s t y

i najpewniejsze um ieszczenie
m i . «  <

kapitafu 
. k. oprz, gal.

1. L isty  te oprocentow ują się po 6  o ć i  s t a  rocm io, knpouy odsotkowe n i 0  p o d l e g a j ą ,  o p o d a t o w a u u  i w y ­
płacane będą co pół rokn na dnin 1. stycznia i 1. lipoa.

2. Rseczone obligacje biorą stosunkowo u d z i a ł  W  £ » O y o czystego zyskn Zaklaclu.
3. Ściągnięcie takowych za wypłatą nominalnej warfońci nastąpi n a j d a l e j  w p i ę t n a s t u  l a t a c l i  drogą corocznego losowania.
4. Na wszystkich giełdach publicznych m ogą one być użyte w  obrocie handlow ym  i służyć jak o  kaucje a kupony tych listów w y p ła­

cane będą bez wszelkich potrąceń t a k ż e  i  w o  W i o d i i l u  w - o .  I ł .  u p r z .  B a n k u  z w i ą z k o w y m  ( Yereinsbank.)
5. Posiadacze tych listów zastaw nych w  wysokońci lO.ouO złr. m a ją  praw o głosow ania na w alnem  zgrom adzenia Z akładu .
6. Z a dokładne oprocentow anie, pnnktnalną w y p ła tę  dyw idendy i Ściągnięcie listów zastaw nych w myśl statotów , poręcza Z ak ład  eałym

swym m ajątk iem  łącznie t  fandnszem rezerwowym , do którego w pływ ają oprócz w kładek  wstępnych od członków, jeszcze i 30 procent rocznie
a Czystego zyska, tndzież odpowiada ogółem  swoich hipotekow anycli albo zastaw em  zabezpieczonych kapitałów .

7. Kwoty, na k tóre  obligacje op iew ają , nżyto zostały na pożyczki dla gospodarstw  grantow ych, a  mianowicie ja k o  pierw sze pozycje,
i to tylko do połowy wartości g ran tu  (budynków nie  w liczając), przyczem  przyjęto w artość  gospodarstw a w edłng sto razy wziętej kw oty sta łego
podatku gruntow ego z pominięciem dodatku.

8. Przed wystawieniem  tych obligacyj w ykazano pod kontrolą c. k. kom isarza rządow ego, że odnośne kwoty h ipotekarn ie , a ‘b° uzy- 
skanem  sądownie praw em  zastawu, zostały  zabezpieczone na obciążonem pożyczką gospodarstw ie ; prócz tego

9. Poręcza za wszelkie zobow iązania Kakładu, względem osób trzecich przyjęte, co najm niej d z i e s i ą t a  c z ę ś ó  wszystkich 
udzielonych przez zakład pożyczek, k tórą  ob iegający  się o pożyczkę niścili go tów ką do m ajątku zakładow ego tytułem  w kładek udziałowych.

10. Nadto poręczają W z a j e m n i 0  *  s o l ł d a r n  1 e  także wszyscy dłużnicy do jednego  pow iatu należący za w szelkie w tym 
powiecie udzielono przez Z ak ład  pożyczki.

Zw ażyw szy, że Z ak ład  udziela pożyczki za przyzwolonemi temnż 12procentowerai odsetkam i: dalej, że w łaścicielom  mniejszych posia­
dłości w Galicji i Bukowinie, którzy w ięcej niż trzy  p iąte części ludności stauow ią i tyleż ziemi zajm nją, żadne inne źródła do zaczerom ęcia k a p i­
tałów Łje są  przystępne, i że f  tej przyczyny przy tak  znacznej potrzebie kapitałów  d la  gospodarstw  w  obydw óch tych krajach koronnych, w szy­
stkie kapitały, którem i Z akład  rozporządza, c iągłe znajdą spożytkowanie; zw ażyw szy nareszcie, t e  Z ak ład  od wszelkich stra t w ielostronnie jest z a ­
bezpieczony: przeto spodziewać się należy z pew nośeią znacznej dyw idendy.

Listy zastaw ne c. k. nprz. g a f i e - Z akładu  kredytow ego w łościańskiego zasługnją więc tem bardziej na szczególne uwzględnienie kap ita li­
stów, ile że takowe z jeduej strony jak o  listy zastaw ne nastręczają um ieszczenie kap ita łu  korzystne i pewne, zabezpieczono m ajątkiem  ziemskim i 

, a r n ^ .  p o r ę l t ą  w i e l u .  t y s l < 5 < 3 y  g o s p o d a r z y  uzdolnionych do kredytu, z drugiej zaś strony podają one w ła ­
ścicielom wszelkie praw a i korzyści, które uzyskają  współuczestnicy w  przedsiębiorstw ach a l Ł C y j n . y o ł x .  1359 13—24

ro w y tsze  obligacje sprzedaje i nabyw a kan to r • ^J. U. Kaufiuann i ipolka,
ulica K arola L udw ika pod I. 4.

WjtUwea; W Italia W. Smoohowaki. Właściciel. Jan Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny; Platyn Kostecki. Drak Kornela Piliera.
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L w ó w  d. 26. m arca.

fZwrot pom yślniejszy w sprawie rezolucji.— P. Beust, 
Presse i obowiązek naszej delegacji.)

Już  w środę w ieczór otrzym aliśm y w iado­
mość o pom yślniejszym  dla rezolucji galicyjskiej 
rezultacie ostatniej narady ministrów, odbytej we 
w torek a nie w poniedziałek, ja k  zrazu donoszo­
no , pod przewodnictwem  cesarza. M inistrowie 
na owej naradzie mieli się dowiedzieć o stano­
wczej woli korony, przeprow adzenia ugody  z 
Polakam i. I w tym ducha m iała zapaść uchw ała. 
Ale niedowierzaliśm y tej w iadom ości, więc nie 
podaliśmy w G azecie wczorajszej, postanowiliśm y 
byli w yczekiw ać nam acalm ejszych objawów tego 
zwrotu.

M/czoraj podała półurzędow a Presie artykuł 
następujący :.

„KezoUizjaeejmu galicyjskiego nie może byó za ła­
tw ioną bezwarunkowo jeśli się niema zniweczyć
konstytucyjno stosunki, których ustalenie kosztow ało 
tyle trtdćw - Z tego  nie w ynika jednak , ażeby znów 
m ogła być załatw ioną prostem  „nie*1. Nie należy się łu ­
dzić, iż Galicja jest prow incją, której w ięasza część lu 
dnoścj. bo oały sum  w łośoiański, je s t w ierną rsądow i 
sustrjackiem u, chociaż jej wyższe stany m ają inne, do­
brze anane zam iary, atóryob jednak nie uważamy wcale 
za grbżne. Gdyby ten kraj tak  gorąco lgnął do lioBkwy, 
jak niegdyś Lombardja do Piemontu, to posiadanie G a­
licji byłoby najwętpiiwszein dla korony austrjackiej. 
Ponieważ jednak zachodzi tutaj odwrotny stosunek, gdyż 
kraj ten właśnie jest najzaciętszym  przeciwnikiem  o- 
wego m ocarstw a, k tóre radeby go posiąść, więc te ra ­
źniejszość jego musi należeć całkiem do A ustrji, 
chociaż dla jego  przyszłości gotują się inne losy. Pol- 
Bka tak  długo nie zginęła, jąk  długo jedua część ob­
szarów tego  tak potężnego niegdyś państwa połączona 
jest z mocarswem, które dla wszystkich narodowości 
aarowno jest sprawiedliwe i pozwala każdej na pełny 
rozwój jej właściwości. Lojalność Polaków da się ła ­
two pojąć i jes t rzeotyw istą, podozas gdy ioh nielojal­
ność w ystępuje tylko wypadkowo i leży po za obrę­
bem w sutkiefa obliosen. Mąż sta aa  powinien zatem 
umieć dobrze ocenić wartość tego kraju , I ignorow ać 
niebezpieczeństwa, które wyniknąć m ogą z usposobie­
nia jednej części jego ludności, gdyby się sprawdził 
pewien wypadek bardzo nieprawdopodobny... I wtedy 
nawet możemy liczyć na Galicję, choćby niejeden Ga- 
liojanin zaprzeczał nam pierwszego miejsca w swojem 
sercu. My wiemy bardzo dobrze, że Galicja niema in­
nego wyboru, jak  ty lko  spleść swój los z naszym i 
szukać n nas scbronienia, k tórego jej żadne inne m o­
carstwo św iata dać nie może. W szystko, czego sobie 
Ualiojanie życzą, co stanowi iob teraźniejszość i p rzy ­
szłość, może być przez nieb ty lko  w tedy osiągniętem, 
jeśli przetną węzła, łączącego icb z A ustrją. Z chwi­
lą, w którejby zapomnieli f  te p j  w ybiłaby rzeszyjMy
stce ostatnia gedrtna dla Fuiiślór.

Delegaci galicyjscy w Radzie państwa uczynili nie­
jedno, co sprawiło wiele kłopotów rządowi i większo­
ści Rady państwa. Mimo to  nie należy ioh uważać za 
żywioł n iep rsy jazny , ani nawet za opozycyjny. Ioh 
wytrwałość * a  stanowisku, k tóre zajęli, je s t w wysokim 
stopniu eliWalćłmąT » ustąpienie z n iego zasmuciłoby 
wszystkich patrjoSów. W wielu głów nych kwestjaeh 
b ie roę* łq  się stroanictw o polskie zdrowym sądem poli 
tyoenym . ' nieraz przyczyniło się do podniesienia 
potęg1 kraju  i obudzenia uczucia żywotności monarchii. 
Parlam ent angielski miał w swojem łonie przez siedm 
is t stronnictwo irlandzkie, które pomimo że było w 
opw ycji z rządem , wytrwało przecie na swojem m iej­
scu, i w yw alśzyło, cnociaż bardzo powoli, wiele ustępstw 
dla swego krsjn , a najzaciętsi jego przeciwnicy nie mo­
gli go wyrugować z reprezentacyjnego ciała W ielkiej 
Brytanii. Galicja nie jest Irlandją. W iększość monarchii 
nie różni się od tego wschodnio-granicznego k ra ju , ani 
pod. względem re lig ijnym , ani postępowym. Chociaż 
p rzęwidajnuiy, że jeśli posłowie pozostaną na swoich 
miejscacbt to nieraz rozwiną działalność przeozącą i 
tam ującą, jednak nie możemy zrzec się icb obeoności, i 
w żadnym razie  nie powinniśmy pragnąć, ażeby podo­
bnie jak  Czesi zamknęli się u siebie i organizo­
wali czynny opór przeciw monarchii A ustrjaok ie j, 
która jest przytuliskiem  ioh wolności i obrońcą icb naro­
dowości. Sądzimy, że jest zadaniem tak parlamentu jak 
rządu nie uchylać się od tranzakcji, któraby dała G ali­
cji ty le praw autonomicznych, ile się pomieśoić może 
w ramach naszej konstytucji. Mogą mieć nieco słuszno­
ści szkrupnły, że taki przykład jest niebezpiecznym, 
gdyż pobudzi do nasladowań — to samo jednak m oina- 
by powiedzieć o ugodzie z W^g 1̂' ^1*• Jcśn  się dla Ga­
licji będsic powolniejszym, niżby należało być wobeo 
innych krajów, to  dzieje się to właśnie dlatego, ponie­
waż stosunki tej prowincji są istotnie inne, niż innych 
krajów koronnych. Praktyczny polityk nie powinien u- 
ważać za ogólną zasadę tycb ustępstw, które zrobił lub 
zrobić musiał części jak iego kraju. W arunki, które Anglia 
postaw iła Szkotom , są istotnie różne od tych, które dano 
Irlandii, a ta  ostatnia nie m ogła dla siebie ciągnąć rezul- 
ta ta  z układu ze Szkocją. W łaściwości obu krajów  były 
różne, uspbsobienia icb ludności były inne, a z tego 
powstały właśnie te  odmienne w arunki, pod którem i 
one przystępują do wspólnego państwa. Jeśliby  się zde­
cydowano przystać na niektóre żądania sejmu galicyj­
skiego, to przecież stanowczo sprzeciwilibyśmy *'?• *- 
żeby w skntek tego m iało się być obowiązanym każde­
mu innemu sejmowi, który tego zażąda, robić podobne 
ustępstwa) Rzeoz to  już rozstrzygnięta , że organi 
zaoja A ustrjackiej monarchii nie może hyó przeprow a­
dzoną według tych samych warunków dla wszystkich 
krajów koronnych, że pojedynczym częściom mnszą być 
w autonomii poczynione koncesje, których innym czę­
ściom stanowczo odmówić potrzeba. Ostatecznie może 
tu rozstrzygać polityczna konieczność, a rzeczą korony 
i reprezentacji krajow ej jest dochodzenie tej konieczno­
ści. Konsekwencja doktrynerska nie powinna być prze­
wodnią gwiazdą praktycznego polityka. On powinien 
liczyć konkretnem i czynnikami, k tóre są różnej natnry 
i winny być traktow ane różnie, dla dobra całości "

W ielkich nadziei do objawionego tym artykułem  
zwrotu w m inisterstw ie, przywiązywać nie mo­
żna. W prawdzie w zasadzie uznano potrzebę u- 
gody z Polakam i i rozszerzenia autonomii Gali­
cji. Ale niezawodnie pp. G iskra i oontorus ubie­

gać się będą, aby jak najmniej z rezolucji sej­
mowej przyjęła Rada państw a.

Z tego powodu teu nowy zwrot w polityce 
m inisterstwa, powinien kraj i aelegaąję do tern 
w iększej, energiczniejszej czynności, do tern g o r­
liwszego popierania rezolucji sejmowej skłonić- 
Chwiia układów  jest zawsze najniebezpieczniej­
szą dla nas. Już raz wyszliśmy najgorzej na u- 
ktadzie delegacji z p. Beustem  w dzień uchw a­
lania adresu do tronn. I dzisiaj p. Beust jest je ­
dną z głównych sprężyn, zuiew alających mini­
sterstw o przedlitawskie do ugody z Galicją. Sy­
stemem jeg o  je s t :  wszystkie trudności wewnętrzne 
załatwiać transakcjam i. Z deakistam i transakcja 
w ypadła na korzyść W ęgier, bo stronnictwo De 
a k a  okazało się energiczuidjszbm , a uaw et zrę 
czniejszem od miniBtrów. Przy zaw ieraniu trans 
akcji nie ustępowało w niczem do końca, a u- 
stąpiło  w niektórych podrzędnych rzeczach d o ­
piero wtedy, gdy  już  miało silną rękojm ię w 
swem ręku, iż główne pnnkta żądań węgierskich 
są tak nieodwołalnie przez koronę przyjęte, że 
Rada państw a odrzucić ich nie może.

I w układach więc co do galicyjskiej rezo­
lucji niepowinna delegacja na krok ustępywsć; 
powinna zawsze pamiętać, że naw et układ z mi 
nisterstwem może R ada państwa, z insynuacji te 
go lub owego miuistra, ukrócić znacznie. Po n 
k ładzie delegacji z p. Beustem w r. 1807, tłu ­
maczył się potem p. B eu st, iż miał i ma chęć 
najszczerszą dotrzym ania obietnic d a n y c h , ale 
większość Rady państw a jest przeciwna, a :ou 
przeciw  większości nie może nic zdziałać. I dziś 
to samo staćby się mogło, gdyby delegacja pr*» 
prowadzała ugodę z mmiuteratwom Najlepiej 
więc stać przy rezolucji se jm ow ej,'pam iętając aa 
wsze, że nchwały sejmowe są  dla delegacji obo 
wiązujące, i nikt niem a prawa odstępyw ać od 
nieb,, czy to w całości, czy w pojedynczych pau- 
k taeh .

Korespondencja G aze ty Narodowej.
W ie d e ń  d. 24. maroa.

(f)  Pisałem  wam w ostatnim  liście mojm, 
że p. Benst zwolna opuszcza pozycję, k tóra prze­
sta ła  być obronną. Dzisiejsza Presse, organ in ­
spirowany przez p. kanclerza, potw ierdza to m o­
je zdanie ja k  najzupełniej. Pisze ona : „Polacy 
w Galicji m arzą wprawdzie o niepodległości Pol­
ski — wiemy atoli, że to jest marzeniem, dla uas 
nieszkodliwem i nie niebezpiocznem. G roźnem pla 
m onarchii, mogłoby być graw itow anie Galicji do 
Moskwy, a tu  mamy jak  najzupełniejszą gw aran­
cję, t e  do tego nigdy nie przyjdzie. W tąj obWi- 

i łi iotekesa Polaków  galicyjskich w iążą s ię  'naj- 
śeiśłej z ioteresam i całej monarchii. D elegaci g a ­
licyjscy często przyczyniali się zdrowem pojęciem 
potrzeb monarchii do je j wzm ocnienia, ale ezę 
śto te t  wprowadzali w kłopot R adę pań­
stwa, Pomimo to gorzej byłoby o wiele, i żaden 
prawdziwy patrjo ta  nie życzyłby sobie, aby 
Izbę opuścili i kraj pobudzili do biernej o- 
pozycji. Jest-za tem  zadaniem  rządu, wejść z de­
legacją galicyjską w układy i przyznać jej tyle 
samorządu, Me się da pomieśoić w ram y konsty­
tucji państwowej. Może to być wprawdzie przy­
kładem gorszącym  dla Czechów, ale czyż nie 
zrobiono w W ęgrzech początek? $6resztą z Gali­
cją mu się rzecz inaczej. Konocąje dla Galicji 
uzasadnione są  odrębnością jej stosunków, a dziś 
je s t rzeczą niewątpliwą, że organizacja monarchii 
nieda się w każdej prowincji w jeden i ten sam spo­
sób przeprowadsić. W kw estji, której prowin­
cji zrobić ustępstw a i jak ie , decydować m o­
że jedynie konieczność polityczna, .a to je s t rze­
czą korony w porozumienia z reprezentacją  
ludów.**

A rtykuł ten dzisiejszei P r m y  podałem wam 
dlatego w streszczeniu, by módz go w zw iązku z 
najnowszemi wiadomościami mojemi in terpreto­
wać.

Przyznaje więc p. kanclerz w swym o rg a ­
nie, że organizacji m onarchii nie można w każ­
dej prowincji w jeden i ten sam sposób przepro­
wadzić, że każda ma swoje odrębne potrzeby, i 
że jest zadaniem rządu z Polakami się pojednać, 
podczas gdy p. G iskra w N. fr. Presse zapytywał 
przed kilkoma dniam i: „Cóż można dać G alicji? 
czyż niema ona w szy stk o , co tylko dać jej 
można ?“

Jeden atoli staw ia Presse warunek: „Koncesje, 
Galicji dane, muszą się dać pomieścić w ramach 
konstytucji grudniow ej.“ Czy to może znaczy, że 
wydanę będą w formie reskryptów  ministerjal- 
nych? Lecz Presse żąda dalej, aby tę ngodę prze­
prowadziła korona z reprezentacjam i —• tj. Radą 
państwa i sejmem.

W każdym razie artyku1 dzisiejszej Presty 
vr związku z przemówieniem p. B enita w Izbie 
świadczy, że wpływ liberałów  na jedno kopyto, 
jest stanowczo zachwiany, i że ministerstwo ustąpi, 
jeśli ja k  w najkrótszym  czasie spraw y polskiej 
nie załatwi.

Zm ianę tę w sferach miniaterjalnyoh wywo­
ła ły  w pływ y najwyższe, a to w skutek wiadom o­
ści o rozaltataoh wyborów w W ęgrzech i przy­
mierza, z a w a r t e g o  z F r a n c j ą .  Apropos tego 
przym ierza. Od dziesięciu dni podnoszą dzienniki 
pogłoskę o zaw artem  pomiędzy A ustrją a F ra u c ją  
przymierzu obronno-zaczepnero. Pomimo zaprze- 
czsń dzienników urzędowych, mogę was zapewnić, 
a wiem to z źródła w iarogodnego — że przynne 
rze takie zostało z pewnością zaw arte, i że bliż­
sze punktacje tej umowy w tych dniach będą u- 
kończone Przym ierze tak ie  jest dla Austrji pod 
każdym  względem jak  najkorzystniejsze — » 
śmiesznemi prawdziwie są  rozum owania niektó 
rycb dzienników tutejszych, że Napoleonowi po 
doświadczeniach w r. 1869 itd. wierzyć można, że 
polityka Austrji jest chwiejną i dyletancką — 
bo zapom inają ono, że dzisiejsza A ustrją nie jest 
Austrją z przed r. 1859 i 1866 , i że w polityce

przymierze jest tylko przejściową 1 phwiłową po­
kryw ką  pewnej stałej i g łęb ie j’ wytkniętej drogi.

Przybył fu wczpraj p. Franciszek Sm olka, i 
dziś został zaproszony do p. Bensta. P . Sm ol­
ka przybył tr dla porozumienia się z założycie­
lami nowego banku dla Galicji i A ustrji pod n a ­
zwą • „A ustro-Galm scłie Ceutralbank."

Stan zdrowia arcybiskupa Litw inowicza ząj- 
muje sfery ministerjalne. Codzień przychodzą tu 
w tej mierze telegram y.

P e s a t  dnia 23. m arca.
( # )  Dziś rozpoczęły się tu wybory. Galo 

miasto jest w ruchu. Tłumy ludu za legają  ulice. 
W mieście i ua Leopoldstatlzie około gmauhów, w 
których się  m ają oubyć wybory, zaciągnięto kor 
dony w ojska, ua. Tneresienatadt wymaozerował 
szwadron kirysjezów. W yborcy g rom adzą się 
w kolumnach uporządkowanych z chorągw iam i na 
czele, przy rozgłosie muzyki i kuku dział wśród 
okrzyków Eljen. Spodziew ają się, że naTheresieu- 
sUdzie, gdzie najw ięcej jest wyborców {3223), bę­
dzie w alka najzaciętszą, bo lewica potrafiła sobie 
tam pomiędzy żydowstwem wielkie* pozyskać za­
stępy. Już wczoraj wieczorem lewioa rozwinęła 
ja k  najw iększą energię, a pospólstwo rozpite i 
podżegane dopuściło się ekscesów na ulięy K ró­
lewskiej. Niedziw, że dziś na gorący zanosi się 
dzień, wszakże odbędzie się dziś wybór D eak a , 
Jokaya i innych znakomitości partji rządow ej i 
lewicy, a  liczba głosów  przeciw Deakowi, chociaż 
zawsze będzie mniejszą, posłużyć może za baro ­
metr, ja k  dalece zapanow ała lew ica w stołecznem 
mieście i zdołała zachwiać powagę półbpżka w ę­
gierskiego.

Wczoraj zakończyły się wybory w Budzie. 
Przeszedł znao^uą w iększością kandydat rządo 
wy, minister oświecenia baron EłJtvt>». Przeciw ­
staw iany kandydat lewicy hr. K aracsay otrzym ał 
na 1277 wyborców 357 głosów. Gorących stro n ­
ników lewicy zapytywałem  kilkakrotnie, coby 
mieli do zarzucenia takiem u patrjocie, jak im  jest 
EótyÓs! Odpowiedziano mi lakonicznie: „Jest 
ministrem**. Po dokonanych wyborach wysłano 
deputację do Eotvbsa (m ieszkającego w Peszcie), 
by mu to oznajmić. Minister przybył sam do w y­
borców, a podziękowawszy im za ząnfaoie, zape 
wnił, że całe swe życie poświęci zrealizowaniu 
idei, k tóre naród wywalczył w r, 1848 i 1649. 
Dalej m iarkując się dodał: „Wiem ja wprawdzie, 
że nie doczekam się Ziszczenia mych nadziei, 
bo czyż ma granice rozwój narodu? W szystko 
czegokolwiek pragnąć może obywatel szczęśliwy, 
jest to, by zam ykając powieki, m iał nadzieję , i e  
ojczyzna jego  kw itnąc b ęd z ie , chociaż on w 
grobie ju ż  spoczywać będzie.**

Dó lej chwili wiadomy jee t rezultat 288 w y­
borów, z tego przypada 168 na prawicę, a 120 
na lewicę ; brakuje więc jeszcze 121 deputow a­
nych. Rezultat teu nie jest w p r o ^ i e  dla. rządu 
niekorzystnym, uiemot.ua atoli zap o u n ąć  o te in , 
ża praw ica sk łada  się przeważnie z różnych na­
rodowości słowiańskich, z Sasów, Ruuiauów, ma- 
terja łn , niedającego się zorganizować, podozas 
gdy lewica liczy w swych szeregach żywioł czysto 
madiaraki, do karności parlam entarnej i ccojnośei 
stronnictwa przyw ykły. Rząd wie o tem bardzo 
dobrze, i pomimo że zwycięzkie ogłasza b iu le ty ­
ny, nie robi sobie wcale różowych nadziei. W ia­
domość , że Andrassy wszedł w ścisłe stosunki 
z um iarkow aną lewicą, i porozumiewał się z nią 
co do osobistości, któreby weszły w gtdad przy­
szłego ministerjom, je s t zupełnie prawdziwą. Cóż 
powie na to wasze ministerjum przedlitawskie, 
ciągle chwiejne, w yczekujące, niegotowe i b łą ­
kające się po krętych drogach stanu prowizo­
rycznego ?

B u k a r e s z t  d. 2C. m arca.
(A. Łab.) Ostatuicb kilka dni przoszłv nam  

w oczekiwaniu zapowiedzianych wypadków, k tó ­
re chociaż się  odwlokły, jednak nie uciekły, gdyż 
z dniem każdym  widzimy coraz wyraźniejsze 
fakta, że na coraz w iększą zanosi się borzę.

Po ogłoszeniu przez municypałność buka- 
reską spisów wyborczych do nowych wyborów, 
rząd przez swoich ajentów zaprotestował p rze­
ciwko 800 osobom, które z rozm aitych powodów 
m iały utracić praw o głosowania, i żądał w y k re ­
ślenia ich z spisu. M unicypałność odmówiła — 
zaniesiono więc skargę  do trybnnału i rozpoczę­
to proees. Dzień czw artkow y 18- m arca naznaczo­
ny był do rozstrzygnięcia tej spraw y. Kogolni- 
czano przewidując, że się dnia tego nie obejdzie 
bez rozruchów, chciał zawczasu zupełnie rozbroić 
gw ardję n a ro d o w ą , kazał więc w ydać rozkaz, 
aby w dniu 14. marca zebrała się gw ardja dla 
odbycia zwyczajnych manewrów. Oficerowie, prze* 
w idując co może ich spotkać na m anew rach, 
oznajmili głównemu naczelnikow i, t e  nie uw aża­
ją  dzień ten za stosowny dla manewrów, i ie  
gw ardja uie wystąpi. Cofnął cichaczem rozkaz p. 
Kogolniczano, n 16. m arca kilka tysięcy wojska 
i ze 30 dział prezentowało się po ulicach B uka­
resztu dla przekonania m iasta, że jest ozem po ­
skromić niesforną gw ardję i zagorzałych repuoli 
kanów. Tego samego dnia zostali dymisjonowani 
wszyscy oficerowie gw ardji. Zacząwszy od kapi­
tanów, których je s t po 15 w pnłku, a postępując 
w górę zamianował rząd nowych oficerów; ofice­
rów zaś i podoficerów wszystkich niższych sto­
pni, wybieralnych podług ustaw  totejszycb, mają 
w ybierać kompanie dopiero 29. marca. Do tego 
więc czasu gw ardja ma zostać prawie w zupeł­
nym rozstroju. W ypadki te równie jak i wiado­
mość o rozwiązaniu municypalności w Krajowej 
i P lojesztach ogromnie rozdrażniły nmysiy. W szy­
scy oczekiwali wywiązania się rozruchów z sp ra ­
wy czw artkow ej. I byłoby to nastąpiło, gdyby 
uie wypadki zewnętrzne, które zachw iały m ini­
sterjum  i zmnsiły Kogolniczana złagodnieć na 
chwilę dis partji czerwonej i tak  poprowadzić pro- 
ces, aby był na kilka dni odłożony. Musiał 
rząd obawiać się rozruchu, gdyż i część w ojska

stała w koszarach pod bronią, i ks. Karol, ebo 
ciaż dzień był słotny, wyjechał był z B n k arest 
tu  niby dla oglądania budująoej się kolei do Dżior 
dzewą. Dziś zdąja się, że do roipoozęoia wybo 
rów, to jest do 22. m arca star. styla, partia ru 
cuu zachowa się w Bukareszcie spokojnie.

Dzieauiki partji czerwonej, z dui ostatnich, 
o tw arcie  podbursąją ludność do odpierania siły 
siłą, do zwalczenia raz a a  zaw sze partji bojar­
skiej i do ostatecznego wyswobodzenia się * P°d 
jej przewagi. B liskie już ostateczne rozwiązanie 
spraw y p. Dunina, dało im niem ało powodów 
do grom ienia Kogolniczana i polityki zewnętrznej 
Ghiki. Spraw a ta uabyłc wielkiej dooiosłośoi, oze 
go są. nigdy w Bakutoszois me spodsiewane

Ja k  wam wiadomo, po wyjezdzie p. D aaina 
konzul trancuzki p . Metlinet p>aeslai rządow i rf-  
muńskiemn protestagję, i w Ostrych w yrazach  od­
wołując się na trak ta ty . K«. Karol osobiście pisał 
iisUdo cesa rza  Napołeóaa, p rosząc  o odwołanie 
p. Mellineta. Otóż d n ia  16. m arca p. Mellinet 
wręczył księciu KartflsWi w łasnoręczną odmowną 
odpowiedź cesarza, a przy tem żąd a ł dania u t-  
tycum iast zadośćuczynienia rządow i franenzkio- 
mu W ażne musiał przytem  podać argum euta , 
kiedy pomimo upokoizenia ks. Krnol zgodził się 
n a  spełnienie żądania. Rzucali się z goiewn pac, 
K aiserliug i mioistrowie rom ańscy, a osobliwie Ko- 
golniczano, lecz nic nie to potnagało. Z sza tańską  
ironią roześm iał się Rememul, gdy ci, co jsszozn 
miesiąc tem a chw alili się sw oją zw yotęzką za­
graniczną polityką, musieli przepraszać p. Meiir- 
neta i oficjalnie upoważnić p. D upina do p iw ro - 
tu! Dziś idzie już tylko o dopełnienie m ałych fot 
malności ze strony rżądu rum uńskiego.

P a rę  dni była niepewność, czy się  utrzym a 
miuisterjnm . Powstały bowiem w łonie jeg o  
kłótnie: Ghika chciał wyrzucić Kogolniczana, 
Kogoluiczano Ghikę, a zdaje się że obydwaj by­
liby ustąpili, gdyby nie ' naprężone w ew nętrzna 
stosunki, które aż do końca wyborów potrzebują 
pilnej baczności i zwinnej ręc i.

W całej spraw ie D uniaa niemało także za 
sługoje na owągy postępow anie p. © ffenberga ua 
radzie konsmów, zwołanej przez p. G reena. Kil 
ku oświadczyło że n ieebcą g lo so w a ć 1 jaw n ie , 
głosowano więc gałkam i, i za w ysłaniem  Dunina 
znalazło się 4 a przeciw 3. 2  narad, poprzedza­
jący ch  głosowanie, wiemy kto  ja k ą  rzucił ga łkę . 
Jednakże po wywiezienia Danina, Ofleuberg za­
protestował także, ohęąc tem pokazać że popie­
ra  F raneję , i że je s t bezstronnym , chociaż p. D u­
nin je s t Folakiem  i zawsze się sterał w ykryw ać 
m oskiew skie in tryg i w Rumunii

Przegląd polityczny.
l lo la n d ja  Brukselski telegram  d o n o s i, iż 

dnia 23. marca oświadczył rząc’ holenderski w 
Izbie luksem bnrgskiej, że Pr&oy domagają się  
znpełnegu zniszczenia tw ierdzy Inksembnrgskiej, 
i t e  w tym celn w ysłały  swych oficerów, prze 
eiw e»ftiuu deputowani głośno zaprotestowali- Nie 
mamy jeszcze bliższych szczegółów »- tego c ie ­
kawego posiedzenia. T yle jednak  jest pewnem, 
że Prusy opierdjiió się na protokole londyńskiej 
konferencji r. 1867, m ają  wszelkie prawo dom a­
gać się zniszczenia w spom niany .tw ierdzy. 
Lecz być może, że Napoleon choąc odwzajemnić 
się Bisuiarkowi za m euszaoowanie pragsk iego  
trak ta tu  w północnym Szlezwiku, nam aw ia holen­
derski rząd  do oporu, có w skutkach mogłoby 
się nie mało przyczynić do jeszcze większego 
naprężenia stosunków między P aryżem  a Ber­
linem.

F r a n c ja .  Dnia 23. b. m. cesarz prezydo- 
w ał Raazie stanu, k tóra  m iała  się zająć kw estią
zniesienia służbowych książeczek. C esarz rzek ł 
przy te j sposobności: „Nasze społeczeństw o dzieli 
się na rozm aite żywioły. Z jednej strony w idzi­
my tych, co z w ielką szlusznością żąd a ją  nie- 
pszeń, a z drugie1 znów takiob, k tó rzy  m ąją k a ­
rygodne żądze i którzy rozszerzają teorje, d ążą­
ce do obalenia istn iejącego po rząakn . O bow iąz­
kiem rząda zadowolnić pierwszych, odb ija jąc  od­
ważnie napady drugich. Jeśli porównamy dzisiej­
szy stan w ielkich m as ee stanem zeazłowiecznym , 
to musimy przyznać, że teraz wr.mógl się  postęp, 
ie  nadużycia zostały nsnnięte i że publiczne o- 
byczaje znacznie się uszlachetniły. Mimo to son- 
dnjąe rany  najw ięcej kw itnących Indów, dostrze­
gam y pod pow loką dobrobytu wiele niezasłużo­
nej nędzy, k tó ra  przem aw ia do wszystkich serc 
szlachetaych. Jeszcze wiele nierozw iązanych za­
dań dom aga się w spółudziału całej inteligencji. 
Zalesienie książek służbowych je s t konieczno­
ścią m oralną, aby  robotników uwolnić od przj - 
krej formalności. Nie m yślatem  nigdy o tem, 
bym mógł za pomocą tej polityki obalić w szyst­
kie daw ne przekopania, rozbroić w szystko s z k e  
dliwe i zwiększyć moją popularność. Lecz w po­
lityce tej znajdę now ą energię do staw ienia oporo 
złym skłonnościom. Gdy się zaprowadzi w szyst­
kie korzystne u lepszenia, gdy się w szystko n- 
czyn i, co dobra i sp raw ied liw e , w tedy będzie 
można łatwiej dzierżyć władzę, gdyż w ładza bę­
dzie się wówczas opierała na rozumie i zaspo­
kojonemu sumienia. “

Zniesieniem książeczek słuib.iw yoh Napole­
on III. chciałby widocznie pozyskać sobie jeszcze 
więcej klasę robotników, na której opierał się 
przez lat kilkanaście. Krok taki zapewnia mu 
niemałe korzyści w przededniu politycznyoh w y ­
borów.

H is z p a n ia .  Journal des Debats przytacza na­
stępującą ciekaw ą odpowiedz jen e ra ła  Prim a, d a ­
ną w łonie kortezów  na natarczyw ą interpelację 
jednego z przywódzców republikańskiego stronni 
ctwa, p. Ca9telara. „Gdzie, pytał C astę lą r, bodzie­
cie szukali k ró la ? W Hiszntfnfl, ć«y za g ran icą?  
W Hiszpanii nie znajdziecie k ró la , gdyf uczucia 
równości tak się u nas zagoieździło, iż nikt nw
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_ J ciąłby w łołyó na sw ą g la » e  _ toflóny, aby się 
nie obśmieasyć. A wŁąo w* j t i e c ie  go s zag ra ­
nicy. Lecz tam jast icb tylko d w ó ch : .książę
M< ntpensier i F erdynand portugalski. Pierw szy 
je s t niem otebny ja k o  Barbon, jako cudzoziemiec, 
jako  niepopularny. Ferdynand p o rtu g a lsk i, b ro ­
niony przez m inistra spraw wewnętrznych, b y łb y  
boiiaterenS i królem  wbrew w łasnej woli. On nie 
chce ładnej korowy. Czy może chcecie nam  na­
rzucić króla pracz tajne głosowanie t  T ego  nie 
przyjmiemy*- Na to odpowiedział P rłtn  ; „Wiem, 
że repnblikanie nie życzą sobie 4aJj® g° króla ; 
lecz za to monarchiści są innego przekonania 
Co do nas, pragniem y formy «nonarchięŁnej i 
dlatego życzymy sol ick ró lu  ja*  najprędzej. Gdzie 
je s t ten król ? Cóż to może obchodzić republika­
nów ? J a  nie w iem , gdśie i®*t ten król, lecz 
ja  i wielo deputow anych wiemy, że on jes t, i że 
tycL królów znajdzie eię więcej. Niedawno po 
wiedziałem, i powtarzam  to raz jeszcze, ze s p ra ­
wę tę uw alam  za załatw ioną, gdyż każdy depu­
towany wie kto będzie jeg o  królem. W prawdzie 
nie jest to dokładnie sform atow ane, wszela 
ko trzeba być pewnym,: ie  osoba, wybrftnAi'przez 
kortezys łnędzi* krółem Hiszpanii.8

Wszyelko w am i zanadto m istyeznie. 
W edług najświeższych telegram ów, rząd  prowizo­
ryczny  miał stanowczo zarzndić kandydaturę 
M ontpensiora, pragnąc bądź eo bądź- obwołać 
kró lem  Ferdynanda ^portugalskiego. Lecz jeś li 
Ferdynand  nie przyjmie — cóż wtedy?

Niejednokrotnie donosiły już francuskie dzien­
niki, że- w całej H iszpanii ład a  ‘dzień karłiśoi 
jty w o ła ją  ogólay ruch zbrojny.* Przepow iednie te 
n łe  sprawdziły się ido dnia dzisiejszego, obociaż 
po raz dziesiąty-, te legrafu ją  z Paryża, te  kurfl- 
śei ukt ńczyli już przygwtówania i te  ich przjr- 
w t Izca, k siążę  M adrycki, w yrnszy tada dzień ie  
■Wjmi w iernym i ku hiszpanskiej g isn iey .

P o r t u g a l i a ! '?  p>Wodd królew skiego d ek re ­
tu, zm aiejęzaiące^o fifczbe deputow anych w oa

wzburzenie. W Liz- 
5 ludowy przeciw li­

ty m  k ra jn
bonie zan u w feu z ia f il 
staw ie wyborczej.'

K h ^ y  'pogłoska, że kg. M ontpansier w yjechał 
tajnie do M adrytu i żc jeg o  ż o ia  niezadługo za 
nim pospieszy^' 1 . '

l- ..ą< WS«e SM W*

K r o n i k a .

— MUanw.waue. Cesara m ianow ał br. H tauiilaw a 
naao lińak jefoatam belatanu j.

— O u u t ,  o którym d o n u i lb n y ,  i e  w yłudza orf 
rozm aityob ind zł pieniądze za pomoćą fałszyw ych ajwi- 
zacyj kolejow ych, opiew ających na rozm aite p rzesyłk i 
zm yślone, został ju t  «Chwytany, dz ięk i zręczności ajen­
ta  policyjnego p . Millet*.1 P o  niem iecku mówi płyńnle
wiedeńskim, li ' r. łerehenfeldzkim akcentem, po pojsku

^ardzo żL K r a t e r y  nagwlśka- więc niew iedzieć k tó ­
re  rzetelne. B y ł on przedtem  zatrudniony u jednego  z 
tutejszych siediarzy, a le"B ^zy*rzy ło 'n» r siąt rzem iosło, 
więc okradł sw ego m ajstra i puścił się, jak  to  mówią, 
na lekki c.h^b, co doprow adziło g  o. ,$0 te g o , ie  «• k> 
wfidze bezpiecieństw a d sją  mu n iety lko  c h le b , ale i 
pom ieszkanie darem nie.

-L- ifc uftd K briiczit. Na dniu 11., 12. i 13 marca rb. 
Wókofófćż'nteszej w położonych nad granioą w ioskach, 
z łącżoti/ch  jedńem  nieprzetw anem  pasmem 11 stawów, 
nadzwyczajnie gęsty śnieg przez 3 doby padał dniem i 
noCą, I praw ie na stopę ókrył całą okolicę. Ucieszeni 
rolnicy tem ‘wydarzeniein, błogosławili ów, śnieg, bo 
im od patąoych w iat.ów  marcowycn oziminy zasłonił. 
Lecz n iestety , niedługo trw ała ta pociecha, gdyż zaraz 
w niedzielę, t. j. dnia 14. bm ., z powodu bardzo ła g o ­
dnego pow ietrza i w iatru południowego zaczął śnieg 
topnieć, a chmury groźne Zapowiadały ciepły deszcz, 
k tó r y ta ł  potem  isto tM fpłtzez cały w ieczór w niedzielę 
i ńoc, tudzież w poniedziałek do w ieczora prfcwie bez- 
nstannie, sp łakał w szystkie śniegi nagle i przeistoczył 
je  w masę wody, w skutek  czego najpierw stawy w 
Kiimkowoaoh, Hołoszyricach, H atkach, Medyni, Skory- 
kacb, W ołczkowcach, Dorofljówoe i w Podw ołoczyskach 
nagłym napływem wody1'ta k  w ezbrały, i i  mało gdzie 
o trzym ały aię aztuzy i groble,1 I eałą okolicę na p rze­
strzeń okręgow ą na jakieb 6 mil pod wodę zatop iły . 
N ajokropniej zaś wylew wody uszkodził szloze i groblę 
W ołódzyiką i Podw ołoczyską, gdzie się łączyły kom u­
nikacja 'te Moskwą i m urow any gościniec, i trak t oży ­
wiony z Tarnopola do M oskwy znajdow ał się. W szy- 
stkieh powyżej wymienionych stawów wody tam że słę 
zetknęły, i niepowetowane szkoay i zniszczenie zrzą­
dziły. Z poniedziałku na  wtorek w nocy o godz. 2giej, 
gdy okropny napływ  wody i huk , druzgocąoy szluzy 
w stawie Podwołoczyskim, mieszkańców tegoż przed­
mieścia okropną trw ogą przejął, wpada żydek do k o ­
m ory cłowej w Podw błoczyskscb, z krzykiem  błagając
0 pomoc dla mieszkańoów, poniżej szluzy m ieszkają­
cych w chacie ry b a c k ie j, składającej się z 7 dasz, 
gdyż wody przerwaw szy tam y sztuczne z naszej i z “>°- 
skiewskiej strooy, zostawiły tylko przestrzeń takzw a- 
nego 'tery to rium  neutralnego, a wzbierając szy b k o , o- 
kolHy tę chatę z dwóch stron i naraziły  ją  na zatopie- 
nie.^Pórośmo eiethbej nody i błotnej drogi, wzbraniają­
cej brółhącym  w sałnzy po kolana przystępu do. chaty,
1 mimo YMrn wody, uwolnionej' ód tam y, więc Żłobiącej 
sobie coraz głębsze i obszerniejsze ko ry to ; nie zwa­
żając na w szelkie przeszkody i niebezpieczeństwa ży­
cia. szanowny kbntro lor kom ory, p. A ltenberg, wraz z 
sWOim przyjacielem , podówczas u niego nocującym in­
żynierem kolei żelaznej, w budowie będącej, p. Ko­
złow skim , i wziąwszy z sobą naastraznika cłow ego, p. 
StauisłaWa Itywickiego, pospieszyli ua owe miejsce i z 
aarkżeniem własDegć życia, przeprawiając się wpław w 
najsilniej winłjącej wodzie bez jaa iegokolw iek  ośw ietle­
ni* Wynieśli na barkach swyoL pojedynczo wszystkich 
siedmio żydów z zagrożonej chaty, Która też po jej 
wypróżnianiu, w krótce wraz z wodą popłynęła, i zape­
wne ś8 '’w D niestrze się oparła. Cześć szlachetnym  me-

*
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font, k tórzy  oceniając godność ozłowiekn b .z  względu 
a* narodow ość i re iig ię , spełnili czyn szczytny chrze- 
dM ^sk ie j miłości.

K om unikacja podziśdzień w tym  punkcie z Moskwą 
ja i ś  jKM zwaaz zupełaie, i  n ie da się przywrócić może 
aż za 2 lub 3 m iesiące; takie są nadzwyczajne uszko­
dzenia. ,

B ib lio g ra f ia . Pan ^enon Kr^ęczunowicz wydai o- 
becnie broszurkę w sprawie wykupna propinacji, w k tó ­
rej radzi, aby propinacja pozostała w ręku właścicieli 
obszarów dw orskich, a tylko gm iay aby wykupiły część 
praw a propinacyjnego w takim  stosunku, w jakim  stoi cy­
fra opłacanego przez n it podatku, do eyfry podatktr o - 
płacanego przez dwór — czyli innemi słow am i, chce p. 
Zenon Krzeczunowicz, aby teraźniejsze złe pozostało, z 
dodatkiem sporów, jak ie  z powodu wspólności prawa 
propi>iacyjnego pow stałyby w każdej miejscowości m ię­
dzy gm iną a dworem.

Korespondencja redakcji. Pani K. S. w Sanoka. 
Poruszona w nadesłanym artykule sprawa ma cechę 
wyłącznie pryw atną, więc nie może znaleźć miejsca w 
Gazecie — chyba w inserataoh.

P a n u D .  w N o  w y  m S ą c z u .  Chętnie przyzna­
jem y kom itetowi kąpielowemu w Krynicy zasługę w 
zaprowadzeniu ulepszeń w urządzeniu zdrojów Kryni­
ckich, Ju ż  sam fakt, że istnieją one, uijlepBzcm jest 
uznaniem dla szauowuych członków kom itetu. Niemie- 
liśmy zamiaru przypisyw ać tej zasługi wyłącznie jednej 
tyłku osobistości.

Ostatnie wiadomości.
Z W iednia otrzym a jemy z kom petentnego 

źródła obszerniejszą wiadom ość o dotychczaso­
wym przebiegu i obecnym stania spraw y rezolu­
cji galicyjskiej. Podam y tę wiadomość ju tro . D zi­
siaj ty lko nadmienimy, że podniesiono nanowo 
zam iar zwidzenia przez cesarstw a Galicji. N a­
stąpić to ma w kw ietnia a najdalej w majn. 
Pierwej jednak m a być załatw iona spraw a raeo- 
loeyjna i sankcjonowane być m ają  ustaw y ,'n - 
chwalone na ostatniej sesji sejmówej.

Zanosi się na zm ianę m inisterstw a, jeśli dr. 
G iakra nie odstąp i od swej opozycji przeciw  n a ­
dania Galicji obszerniejszej autonom ii.

Do K rakow a przyjechał we środę br. Kon 
stanty Beust, szef górniczych władz anstrjackich.

B n rm ią trą  w ie d e ń s k i  ott& ym fd j a t  w ezw an ie , 
a b y  jak n a jsp ieszu ieg  za rząd z ił u ło żen ie  g łó w n y c h  
l is t  p rz y s ię g ły c h  d i#  ppaaw  d rn k o w y c b .

Na Teresiensztądzie w Peszcie zwyciężył kandy­
dat lewicy Jokaj; kandydat peakistow ski, minister 
Gorove upadł. Opozycja tyynmfuje. (3orove oso­
bnym pociągiem w yjechał w okolice Tem eszwa- 
ru, aby tam zostać w ybranym  ną. depntowanego. 
Posiada on tam dobra Gdy po wyborach jecha ł 
przypadkiem  hf. A ndrassy przez nlięg, wołano 
demonstracyjnie: „Niech żyje Jo k a j“ . Do środy 
wieczora doszła do Pesztu wiatjoimiść o 331 wy-

- V - t    %— r z r  - w - ,
boracL — z tych wypadło UjC rzeo* deaki 
siów, a 145 na rzecz lewipj -w

W Peszcie amai‘1 w w ięzieniu zn my a g ita ­
tor opnzycyjny Bószerm enyi. Dziś jego pogrzeb. 
Spodziew ają się detuonstraeyj stronnictw a opo 
zycyjnego.

Angielska Izba deputowanych przyjęła libe­
ralny irlandzki “bil kościelny Gladstona w drą­
giem Czytaniu większością 368 głosów przeciw­
ko 250. *

Tarcja rozpuszcza powołane niedawno pod 
broń wojska rezerwowe. Natomiast przygotbwiiją 
obotralne Oigana wojskowe organiżację gwaTdyj 
naródowycb. Najpierwej ma być rozpoczęta o r ­
ganizacja w wilajecie naddnnajskim. W szystkie 
naiodowuśc, mają być reprezentowane w szere­
gach tej gwardji.

u o  Presiy telegrafują ze S tam baln : „A m ba­
sador moskiewski, jenerał Ignatiew , w yjechał na 
trzy  m iesiące do P etersburga za nrlopem. W ąt 
pią, aby pozostał nadal na swoim urzędzie. Tym  
czasowo będzie tu Moskwę reprezentował attachi.* 

W śródę m iała kom isja konstytncyjna kor- 
tezów hiszpańskich wnieść w pełnej Izbie projekt 
konstytucji, opierający się na następujących pod­
staw ach: Monarchia z dwom a la b a m i; senatorów  
m aja wybierać Izby prowincjonalne, depatow ani 
m ają być wybierani przez powszechne głosowa 
n ie ; wolność drnkn i swoboda stow arzyszania się 
są  zagw arantow ane.

Teletfr&my „Ghuety Narodowej.11
P a ry d  d n ia  2 0 . m a rea . Lt Public 

donos:, że aresztowano trzy indywidua za mo­
wy podburzające na publicznych zgromadze­
niach. Opinion powiada, że aresztowania uza­
sadnia rząd zarzutem spisku przeciw bezpieczeń­
stwu państwa.

Le Public zbija wiadom ość, jakoby z po­
wodu soboru ekumenicznego francuzki korpus
w Rzymie miał być wzm ocniony.___________
K u r r a  * '  dnia 2 5 . i n a r c ^ ’ 

min.’ 15. popołudniu.
W ie d e ń . Pożyczka bezpodatkow a 64.20. Akcje terę 

dytowe 803.30. Akcje banku snglo-fcustr. — —•. A kcje
“* 1^1 Akołdzakładu pożyczkowego :eje kolei K arole Uh  -

ow iką 218.75. Kolej południowa. 282.80. Fcanko-Mialr. 
i 6!>,— . 'Bank jeae ia lży  92.—. Bapk handlowy —f— 
L ts y  z 1860 t ,' 104.20. Napoleondor !0.0ł>. B autaD k 
82*60. Uspoaoołahie m dłt »-• "J*1* ' '

P o c i ą g i  k o l e i  ś e l a i a ą j  K a r o l a  L u d w i k a :
OdcLodZf ze L ,^ o w x  . . o god. ó zninąt 10

„ z K r a f o w a  .
1 » ' 9 • *

Przychodzą do L w o w a

do K r r. k  o w a
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20 wieczór, 
20' rań ó . ' 
i  wieeżór. 

40 wteokór. 
32 raso .
54 tioPołiu 
ló '

Realność
polożuna w państw ie „Ponikw a wielka* l*/» 
mili od Brodów ą m a a a ją q ą  aię z 3 f m o r­
gów gleby ornej, 4 morgów sadu, wraz z do­
mem m ieazksinyw  i wazyathiem i do gv-
spodarstw k 'optrzebnem i 'bndynkam i, jeat 
zaraz z WtMiiBJ ćęk? do  sprakdańia'.

B liższa #ładomdl#ć n W go. Z tgajew - 
.kiegwr^ ■<.(ik3 -«a»arju.»» w Bifodaob, u gr, 
kat. p ro b o s te m a ^ irk i ^  Białym  kam ieaiu  
lub we L w o ąg p .u ^ Ł jsza  Jj. 718V„ 2 - 3

r h , miłudZiioeć, d f r U t f | f k ą t a r y  z a d a w n io n e, iry
1 » i/* ik ie  ełerpwńrtć'kżuałów  oddecbpw ych 

a itę p u ją  w ifjdnejl dhw ill po nżyiśti
H a re k  klWleetdWi^BłMiytih d r .  f , r i » c n r ,
ap tekarza, 19, tń ^ fib ^ łk  Moimaie w P aryża .

D ostać możńk1 we L w o w i e  w aptece 
p. P io t r a  M ik o la sz a , w K r a k o w i e  w 
a p t e c  p. Brunona Mictymkitgo. 1028 22—?

SZPR Y G O W A N IE
f Z R O Ś H M  m U K O ]
2 i ’. G R IM  A U I.T e  fC5 ap ie ia rz ?  w  P A ni/U

|,.1> zp rycvw ą«^4ą ,.g rzyge tó ł?n je  r f ę u l t -  
ści drąew a ro jnącęgn  w > P eru .„  zw anego 
M anko. Błfcuowi ono środek niurawedm 
przżł)7w ' r k d U fe ik o ń in ?feSjraytom tr^n p o r- 
c/.ywszyr* i- zaafedbknym .1 Użycie jdgó ń ie  
poztuiUwia po aobie zo<ęVuia kanain. ani 
nabrzm ienia k iszek. — P ig u łk i za*  mapeł- 
bione są  eBsepcją c M atiko . połączoitą t  
nalkatnem Kopajwy, a  to  t f  ie ld  SdWołeuLi 
w łasności lecaącyeli tegdAotetatóińgń 1 od­
jęc ia  mu woni nieprzyjem naje ja k  rów niki 
zapobieżenia odbytom i m dłotion, k tó rych  
dośw iadczają osoby zażyw ające jwzyezaj- 

p ito łk l  t  balsamu' K obajw y. DrAtego 
t0  łekarae we idśzyftkidN fczęlśćHlch ś i f t t ta  
^ ;Zê J ł(ńVfł je  dziś* nad w ssslkid ioneś-ńd- 

preperaty uży te  ,razem,'-dsis-
‘ ty

b i. Gbv_. 
ła ją  hSr^zn
osobno.
rei znis-

ireweraty uży te  razem uzia
nePgłeznie, każdy zaś nży ty  
l / ąW hiej, łe ć i 'm e m h te j‘łkn-

1023 10—*16
Z najdują śię ^ g  Lwowie aptekach 

pp . P io t r a  M lk W u u rą * , B e r lln e ra  . Z y ­
g m u n ta  H a k e r a ; ■% ? r «ków i0 w aptece
p. Brunona Micyrukiegb , w -Brodach w apt. 
pana Frantoia; w W iedniu w skłaaacb ma 
terja iów  aptecznych pp. Raabe 1 # 54^  . w 
RzftBzowie w apt. p. Staittera-, w P r«dze w 
sk ła tach  m a te fjtłó w  ajit. p. F r. V le te6uy>

1'apioca
P a .  G r o u l t  J e u n e

w T a r y in ,  rue S te Apolline, 12.
T apioka czyata i naturalna nie je s t  by ­

najmniej lakarrtw em , ale pokarm em , po ­
siada ona w łasności hygieniczne uznane i 
pośw iadczone przez dośw iadczonych lek a ­
rzy . Ale nie maaz substancji, służącej do 
pożyw ienia, któraby by ła  łatw iejszą do 
podrab ian ia  i podrabianą z takim  poebo- 
pem , jak  T apioka. P. G roult w Paryżu u- 
przedza publiozność, że je g o jjro d u k t sp rze­
dawany jeat pod tytnłeiń: „T śp ioka G roult 
Jeun(>“ i że  on daje ręko jm ie za jej 
®*y»tość i praw dziw ość. 1Ó12 91—24

..s  Lw pw ie jedynie w ap tece
p P io t r a  M ik o la a u .

Przy zbliżającej Się gorętszej potże roku 
zw racam y ą i*agę Sżano *hej p t. piłMitwnó- 
ści, w ogólet a ą r saeaf^ólDłśc*, p o s ia d a c z y  
b o te ió w , k a w ia rń  i t r a k ty je r n i  n a  
■ ł y n n e  ć r  o a ł y n j .  a w l e o l e  

c. k. w yłącznie i'przyw ilejo 'vaae

Lodownie przenośne
wyrobu Antoniego Wic*sDera. fabrykant* w
i  m e t a l o w e  p i p y  d o  m a s o w a n i a

ntoniego Wic*sDera. fabrykanta w 
Wiedniu, W iedeń HauptstraBse Nr. 6C. U- 
trz^m ują się ta n  ciągle na składzie lodow- 
wuie, k tó re  na ostatniej wystawie pow szech­
nej w Paryżu  zał^czycońe zasta łą  nagrodą.

W szelkie łoćfównle, tudzież p ipy do mu­
sowania reperują' sie i przyjraUją także w 
zam ian. '  V 1469 4 —]2

SYROP CHINY i ŻELA ZA
p p . G r io ia u l f  C.,

a p t e k a r z y  w P . a r y ż u .
W kształcie p łynu  przeźroczystego i

przyjem nego, 
chinĄ,

lekarstw o to łączy w sobie 
k tó ra  jest środkiem  tonicznym naj­

wyższej p o tęg i, i Żelazn, które J e s t  krwi 
żywiołem  i zasadą. N ajzbrtom ifs! lesćtrze 
paryzcy przyjęli go  d la leezenia bladactki i  
późnego ronooju eiaiotworu u miodyeh panienek. 

Pod jego  wpływem ustają  najniezno­
śniejsze boleści, poę|)odzące z niedokrwi i 
upiaimyto, ułatw i* on wydzielanie etę regularno 
i d  mddgczny  ; działa “bardzo pomyślnie na 
dzieci ikro/uliczne i Hmfatyanegó aegantzmv- 
Wznieca apetyt, ułatwia, traw ienie, jea t ..aj* 
dzielniejszym  środkiem  na niedottatek kru>, 
u ofjlb wycieńczony .h z powodu p racy  
lub przychodzących do zdrowia po długich i  cięż­
kich złaboiciach. 1021 10—16

p o s ta ć  można we L w o w ie w ap- 
tekaeh op. Z y g m u n ta  H a k e r a . B e r l i ­
n e m  1 P io t r a  M lk o la sc h a ; w K rakow ie w 
aptece p. Brunona Miczyńzkiego i w aptece 
p. Redyku, w Brodach w aptece pi Frarwoea\ 
w W iedniu w składzie m sterjałów  ap te - 
cznyeh pp. Raabe ’i Róder, i w ap tece  p. 
Sza iw rj ś? Rzeszow ie; w Pradze u P. F r. 
Y ietegky.

W cu g u  trzech o iiesjęty  w yjdą w księgarn i
i u p a ń s k i e g o  w  P o z n a n iu

Z rekn 18G8 149J 4—3

R a c h u n k i  przez B o l e s ł a  w i t ę .
Przedplicicielom  na nie cena ich nstanaw ia 
aię do w yjścia talarów  3; po wyjścin koszto­

wać będą talarów  4.
W szystk ie księgarnie przyjmują przedpłatę.

W ysok iej szlachcie
1 P. T. publiczności wiedeńskiej i z prowincji

m i zaszczyt najwyżej w ył. konces.

Zakład akcyjny w Wiedniu,
1(112 O perngaese, 2. 2-1-2
naprzedw starego i nowego teatru Opery
uiniejszem najuprzejmiej donieść, iż tamże

S £  STAROŻYTNOŚCI, 3 S
j a k o  to :  stare obrazy, stara por­
celana, szkła, tabakierki, broń, 1 
figury z drzewa i słon iow ej kości, 
aiote ł srebrne naczynia, k ryszta­
ły . stare koronki, jrąk również k le j­

noty. brylanty, perły i t- d.
po najwyższych cenach " W t

przyj 11111 ją siy do sprzedaży i bezzwłocznie pla- 
c;» gotiiwliij.

/.:i jjw yrti 7. p r o w i n c j i  pieniądze Wy- 
s j ią j i  natychm iast; przedmiot niernojfący 
ł>)e nabytym zwraca siî  w fiąjfn trzecli dni.

Zaręcza się w szelką  dyskrecję.

Konkurs.
Celem prow izorycznego obsadzeDirt o- 

próiniunej posady adjnnkta czyli drng iego  
urzędnik* przy Radzie powiatowej w H oro- 
de.n -c z p łacą roczną 5‘JO złr. w. a ., rozp i­
suje sl" niniejszem konkurs do 1 .m aja 1869. 
Po roku próby nastąpić może stabilizacja 
bez <>m’ry tu ry .—Od kom petenta w ym iga eię:

1. W ieku życia najw ięcej 45 lat.
2. Znajomości dokładnych języka p o lsk ie ­

go i ruskiego, ust*w adm inistracyjnych, 
tw ości w koncepcie, i wprawy w m anipulacji.

3. Zaświadczeń nienagannej przeszło­
ści, i w ykazania się z dotychczasow ego 
zatrudnienia, 1622 2—3

m!BhATAT6iM T
 -j*-- ż - . . . I

^ 5 ,

5
tatf
6
O

H a i t d L e l

NASION i ROŚLIN
t**A ADAMA

w e  L w o  w ie  p rzy  p la e n  N a r ja c k lm  pud I. 301

(p r ze d te m  K .  N e u m a n n a )
poleca się Szanownym obywatelom jako najlepsze źródło 
do nabycia zupełnie świeżego i zdrowego nasienia.

Zamówienia uskuteczniają się jak  najlepiej i naj­
prędzej.

Katalogi udzielają się bezpłatnie. 1322 i i_ ir)
P o  cenach fabrycznych,

LIKW ORY K R A JO W E i ZAGRANICZNE.

P N
Se-
3 3
> ■

L—-
K I
5 0

Ogłoszenie dla posiadaczy koni.

f a u h y k a

F ab ryk a  m achin i narzędzi rolniczych
M. PETERSEIM A

to K ra k o w ie , p r z y  u lic y  / t lu y ie j  n r .  /<?. p r z e d m ie ś c ie  K lep u rz  
poleca P  T. pp. w łaścicielotn i dzierzawconi dóbr zieaTkich do wysiewów v/iosennyeh

i jesiennych

Siewnik uniwersalny szerokorzutny
 ...  - /ii n , in i . . n ł* H , ,  tez • l i i ł u d  i l. 1111..: ,,  r... _ i , t . .< n i f ó h  n l ł l a d a n U  :ja ' dej nikładuiejsae narzędzie gospodiro-,e dotąd istniejące „ K.....

częśeiaih n ••trąbione prak tyczn ie  — m  roli reguL raio  i jednostaj.uieczęściach p ,p r ł , 
w sielkte zfo fa , j

w głównych składach .
1 juutiostapiie upraw ionej pod 

. -  -. — ■*•», ja rayny  koniczyny, siew nik ińój si-iszezęd^a 15 do 20 procent, ziarng w
na.turzo i nakład rolnikow i już w drugim roteu zL r ica — bodo obsługi potrzeba parobka i 

I  obsiewa dziennie 25 do 30 morgów pola — waży 360 funtów i kosztu je w fa-
bryce tylko 125 złr. w. a. 6 —6

przytem zwracam uwagę n i  uży tec iną  i uproszczoną

maszynę do drylowaoia według systemu Garetta
1 dostarczam  takow ą:

9ciorzęduą po cenie 200 ałr. . 13torzędną po cenie 310 złr.
l i t o  „ „ „ 280 ,  | 15t0  ̂ ,  ,  3»  ,

upraszam o wczesne zamówieoia, ażebym wykonanie i dostawę mógł w zakreślonym  te r­
minie uskutecznić -  wszelkio m aszyny i narzędzi* gospodarcze w yrabia fabryka po ce- 
nach um iarkow anych i przystępniejszych od za^raolcsnych — w yrohy zaś w w ykonaniu  
i trw ałości zuauć są tym pp. 'w łaścicielom  i dzierżawcom dóbr ziem skich, k tó rzy  raczy­

li mą fabrykę zaszczycić zamówieniami.

„‘ L artykułów sportu
W  G r a c u

poleca Szanownym P. T. p o s in d ą c z o m  k o n i i g o s p o d a rz o m  swe w yroby eh em lc*  -
nych a r ty k a łó w  s p o r tu .

A rtykuły  te zostaty w yszoiególn o.ie w elokrotaem i zleceniami i pośw iadczeniam i 
ze strony J .  O. -księcia H o h a n , fmp. Km. H cm tenuovo , g łó ^ ao d o  wodząceg > w Oze - 
chach, hrabiego W ra n g ln  9zaoib«lRri% J . W: M >ści k ró la  s z w e d z k ie g o ' i n*.?ze*ni**  
Sportu szwedzkiego, o. k. po ra^zu ik ł T e o d o ra  W e b e ra  ad ju tak ii jenorała 'broni baroni* 
O ab le n z a , hrabiego B ell S z ta ray a*  hze strony inuycb m eiów  fachow ych, jako  to itro n y■* • - — - -• - * - • . ... . n • l  , ..m mi nr w aP o a ^ i i  i ‘zp. K arola R otb, T ip p e lti, w !iic ie i :li ujeżdżalni wWi ef a i u ,  
my ed czasu do czasu podawać do publicznej w iadom ości.

S p o r t in g . I.h jiiid  i .  środek uieomyiny 
dla chowu koni, osobliw ie na wzmoonienie 
w razie sztyw ności nóg, sparaliżow ania, 
osłabien a śeięgów, reum atyzm u, osłabienia 
p icierza, pęcioy i kolon— flaszka 1 złr.
25 cnt. i

H o rłin g  l , iq a id  II ., specjalnie n* o- 
lirzękłość nóg i zgrubienie członków  — 
flaszka I złr 25 cnt.

H o m e o p a ty c z n a  k ie s z o n k o w a  a p te ­
czk a  w e te r y ń a r s k a  ułożona przez dr.
K riegera w aptece V. Grablowifza w G raca, 
po 6 złr. sztuka.

R n g lisc łie  P h y s ik , łu t po 2> cnt. 
słoikach 4 łu tow yoh; ty n k tn r a  n a  g ru -

■zenia to zam ierza-

dę 1 z lr .;  P łs s b o l l s  jedno da-łfe 95 cnt.
G licerynow e sm arow idło ®* sińilta 

czyni rzemień na siodłBcb i «*dacb na ęk - 
k ix  i g iętkim , słoik 1 złr.

A n g ie lak ie  sm a ro w i^ * *  ' s z o ry . 
oJ którego uprząż rzem ;enną oabiera p ię ­
knego, ciem noaiubiosłiego n 'elśn iąeego  p o ­
łysku  — sło ik  1 złr. *

G lej na sk ó ry ; d l * * y m a n i a  g ię tk o ­
ści i konserwowania skńry , rzem ieni i o- 
bu wis — 1 funt 75 cot.

C z e ra id to  n a  s k ó r y ,  farbuje na m o­
cno cnarno, niepu szczając barwy — g funty

lodKU T iu ton jon  i i j i in m iH  »•« B" '  - i 90 cnt.
Z lecenia uskutecznia za przekazem  pocztowym C entralny skład rozsyłkow y

J ó z .  R o s e n z w e i g ,
w spółin teresm t w W iedniu KOrnergasse nr. 2. 

Również r.ibyć można: W e  L w o w ie  u pp A. M ańkowskiego, F . W. K ró liko­
w skiego i J. F, K leina Wdowy, w Tarnowie u p. H enryka Koyi, w Nowym Sączu u pp. >S. 
Licbtm aana i W. F . A. W ielegórskiego, w Rzuiowie u p. I i -  S?uitera  i S p ó łk i, w Białej 
u p. Józefa  K aansa.

Do każd fg o  artyku łu  dołączają się przepisy używ ania. O pakow anie ile jaam ego
kosztuję,

D alsze składy będą urządzone. 1274 10—50

W y d a w c a : W i t a l U  W .  S a o o h ą / w ą k i . W U i c i d e l ;  J a u  D o b r s a ń a k i .:>«o. j  . ,uii m o- R e d a k t o r  o d p o w i e d r j a t y ł y ; P l ą t o r  R o z t e r k i
9 S B S S S S S S S S B S B S S B B S S

D r u k  K o r n e l *  P i l ł e r a .
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